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narodowe 
Wczesny siew qwarantu;e wysokie plony 

Rady 
powinny troszczyć się o sprawny GŁOS ROBOTNICZY 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

Na budowach kombinatu im. Lenina 
11 

? lrilltaneld1 dni wcHlnl•I nlł Io b1I• pn-idziano, 01lqgnql temp..,olur4 900 tłep„ 
P K ~o~enowsk1 w kombinacie Im. l•nina, oddany do no9newanio 1 łtrn Osi ni coe 

li' tale lcrotlnm cta1ie tal wysolriej temperatury pozwoli sa.fbc:i•i rotpoaqć natepfanle te::'~. 
• • 

ra1p:ai!~p b::!i':":~~:~;c le ro~~cw:.w~h r·~~dł jui no.w, tur~og~rotor, !11órego ..,„gie 
mi1jscowośdach. om ino im. an1no ora1 osMetłoc będ11e domr w okolic1nydl 

Generator odbyl Jui pomyślnie fedną a 1asadniayc:h pr6b. 

••• 
ł W ...plq~~ I bm., P~ 1akońc1enlu proc rorruchowych t r-oulacjl unqcfzei\ ocfb~y 1i. 

P arw11e _pro . J w0Jcow~n10 ~o gorąco w najwi~kn•J w kraju, do1torc:1.one· n m' ' • 
zek Radueclu , walcown~. zgn1ołaca:u w kombinacie Im. Lenina, • J a pnez ZWHI„ 

Nii 15 IS3311 ltOK XI t0D%, t, 10 I 11 KWIETNIA 1955 ROKU CENA 15 GA Nad prt•prawadnmem p;erwuej p1ób1 walcawn; c1uwola wysoka kwalHlkowane tałOIJOI 
tlolnfcy z wszystkich pow\&• 1-------------------------------------------·-----------:i---.:...:....:..:.::.._:p~n~yg=o=lo=w:o:no:.:w hutach Zwłq1ku ltod1;ecki9110 i w hucie „Bobrek", 

przebie~ kampanii wiosennej 
„ 

łów województwa łódzkiego 
rozpoczęli tuż slewY zbóż ja­
rych. Według prowizorycznych 
danych do dnia wcM)rajszego 
zasiano około 5 proc. owsa. 
Odbywa się również siew Ję· Ponad 80 tys. osób ~ ~~~e~~~ztwi~ 

Narody składaj~ podpisy pod apelem Biura SRP 

ezmlenia I pszenicy, 
W ślad za PGR i sp6/dziel­

niami produkcyjnymi Jdą chło­
pi gospodarujący indywidual­
J1ie. 

Np. jak nas Informuje prze­
wodniczący Prez. GRN w Wi­
skltnie, Wacław Dobek, wielu 
rolników ze wsi wchodzących 
w skład GRN Wiskitno w po­
wiecie łódz.kim ukonczylo już 
11iewy owsa i jęczmienia. 
Należą do nich: Jan Placek, 
Marian Wójt, Bolesław Otoc­
ki, Józef Wiwa ze wsi Giem­
zów oraz Andrzej Krawiec, 
Stanisław Szczeciński 1 Wła­
dysław Kuzik ze wsi Huta 
,Szklana. ' 

V Dalszvciqg 
na str. 2. 

Dla uczczenia realizuje już 
zobowiązania 

I-maj.owe 
Według dotychczaso- 1-----------

wych, niepełnych jeszcze Spo' Id • I obliczeń ponad so tysięcy Zie cy 
robotnic i robotników, bry-

gadzistów, majstrów. inży- z Paprotn.11. Rza"ZY"Y 
nierów i techników zatrud- (jlJ lJ 
nionych w przemyśle włó-

kienniczym, metalowym i na czes· c· l-MaJ·a 
w budownictwie podjęło 
już zobowiazania i re~lizu­ W dniu 6 bm. czlookowie 

N A ZDJ ĘClU; grupo k•Jbtet tybetań~kich w Lha.~sie 

.broni atomowej. 

* >!< • 

podpl suje apel przeciwko utyciu 

Zespól rGR 
Czerniew 

zakończył siew 
zbóż iarycb 

Pracownicy dzialu montaau Fabryki Samochodów Cię­
:tarowych w Starach.owicacl i zobowiqzali się zmontować 
ponad plan do dnia I maju br. 1.5 samochodów ciężarowych 

je Czyn I-Majowy. spoldziclni p111dukcyjneJ z 
Równocześnie ciągle Paprotni 1powłal Rawa·MaL.J 

J
·eszcze napływ ·ą d I na uroczyste.i ma~ów1·e pudej-

Wfosk i Kom.itet .Pokoju .podal do wiadomości, że apel wiedeński o zakaz broni ato­
mowe1 . l zniszczenie JeJ zapasow po.dp1salo już we Włoszech ok. 7 milionów osób. Kampe-
ma zbierania podpisów pod tym apelem trwa w 

0

dalszym ciągu. • „Star 20" 
NA ZDJĘCTU: przy montaż11 silnika na taśmie pracują: 

, . . . a) • a sze I mowa li zubnwiązan ia na c•eśt 

Tadeusz Prus i Aleksander Grzelka. Zespół PGR Czernlew 
w dniu wcwra1szym z.akoń­
czvl siewy zbóz 1arych 1 
rozpocząl sadzenie ;,.iem­
nlaków wczesnych, 

W czasie akcJl slewnej 
wyrożnili się pracownicy; 
' gospodarstwa Czermew 
Józef Karasek i Stdnislaw 
Dudkowski, z gos.podarstwa 
Długie - .Jan Galek i Cze­
~ław Kolod-tieJski, z gos­
podarstwa Różany - Jan 
Bednarek I Tadeusz Jan­
kowski, z 11.ospodarst wa 
Glinnik - Stanisław Miel­
czarek I Antom Foltynsk1. 

iobow1ązama od załog za- święta klasy robotniczej t 
kładów różnych branż i pracująct'i:o chłopstwa, 

przemysłów. Do 1. V. postanowili przy-
Jąć do spńłd~1elm s1.eśc1u gos-

ZPW IM. WARYJQSKJEGO podarzy pracu1ą«vch doty,·h­
c.rns indyw1dua1n1e, 

- My robotnicy, technicy W roku b1ezącvm •pńł<l?.1el-
lnżymerow1e, prac11wn1cy c:y z Pa protni od•taw1a 6 . ~lll l 

admimstracy1n1. zespołem we titrów mleka ponad plan, Il 
Froncie Narodowym walk1 o kampanie 81ewną ~krócą o I 

Podpisy pod cipelem wiedeńskim 
poprzemy czynem produkcyjnym 

Wyżej wymienieni w 
czasie kampanii siewne) 
wypracowywall od 120 do 
150 proc. pr1ew1dziane1 
normy dn16wkowej. 

POLSCE 
Tow. Helena .laworsha 
w gościnie u łódzkiej młodzieży 

W czwartek, 7 kwi••l nla hr •. pr7.ewodnlcząf'll Z.ir1.adtt Głó­
wnego Ł.ttP, tow . .la\\orska, spotkała się z młudr"lll pra· 
cownlkaml z Zakładów Im. Barlickiego, Bardowsklego 1 

pokój I pełną real1zac1ę zad11ń dzień. 
ostatmeeo roltu Planu 6 le- Spółdzielcy z Paprotni po­
tr:ieii,o, dla na.clenia Swlęta stanowił> w dr.1u IH bm. „f„żvć 
Pracy - I MaJa po~tanaw1a· uroczyście sw" porlpi<v pod 
my wzmóc <We wv<1łk1 w pra- J ape lem wleden•k1m Biura 
cy zawod.iwej I społeczne1, a-1 Swrntowej R11dy Pok111u. 

Więckowskiego. 

b.y w ten sposób przvczymć Spółdzielcy z Paprotni wez­
s1ę do umocnienia światowego wali czlnnkńw w<1.v•tk1rh 
obozu pnko1u, obezwładnić I spńłdzlelm prurlukrv1nvrh na­
pod~egaczy wojennych 1 pr1e- i szego wn1ewórlztwa do pn­
,;:reshć 1rh niecne zamiary _ 1. de1mnw>1nia podobnych zo­
głosi frlł~ment rezolucji ponję- bowiązań, 

. tej prze1. T.alogę ZPW 1m, Wa· * • • 

6tównym zadaniem narodów I 
Tow. Jaworska zabierając ryń<ki~o. . e:łos w czas ie spotkan ia . po- Jako pierwsi na wezwanie 

w i edz.iała m. ił'!. 1akie zadania W celu czynnego zadoku- ! •pńlnm•lców z PAprotnl od-
stoją przed młodzieżą polską I mentowan1a swej meu~1ęte) p0Wl(>d z1ell c?lnnk„w1e sptil. 
w związku z V Festiwalem wolt wsilln ,, p.. ikój pr,ęd1,al-1 dzielni prorlt1k<'vlnej w Rfe­
Mlodzieży I Studentów w ma wyproduku1e d„rt~• k„wo cz~cv, ktłirzv dla uczczenia 
Warszawie. A potem posy!)a- w kw1et111u 1.200 kg przęd1.y, ~w1ęta 1 Maja I P"llRrCle ape-

jest dalsza 
UJZnlOŻODO walka 

ly się pytania: Jak wygląda zaś m1•trz»w1e z samoprz~śmc lu w1edeń,k1egn Y>b>włą;.ali 
sprawa obejmowani.a patro- P•.dnto~ą jaknść prorlukc)I o się m. innymi: •lew zbó7 ''*" 
natu nad delegacjami ugra- \ 0,5 proc. I o 1 prnc. zmnie1szą rvch pr7Pprnwn~zil' w ciągu 
n icznymi? Kiedy ukaże się 1lnść oopadkłiw. M1•trzowie ie I 5 dni I przy~tąp1ć do konkur­ Kazimien Beldowskt 

~rz ciwkn 
festiwalowy zbiór piosenek I zgrzeblarni postanawiają zwu:- , su w uprawie lnu. 

odbudowie Wehrmachtu młodzieży różnych krajów1 ! kszyć wypr-lęd o l proc. Tka- ! -------------------------
W jaki sposób wybierani bę- 1 cze darizą oonad plan 1.450 i Ob d k I' 1 dą 'delegaci na Festiwal? metrów tkanin, a pracownicy , • • 

j groźbie atomowej S tk . I I b skręcalni I przewijalm ~mniej·) ra y on erenc11 po anie u.p ynę o w ar- •zą odparlkt o 82 kg I będą : 

W 
'l dzo serdecznei atmosferze. pracować metodą z11 ndarnwej. I 

spo ne oświadczenie zagranicznych i polskich W godzmach popoludnlo- snowalnia r.an•zczędz.i 46 kg k · , 
przedstawicieli ruchu obr01iców poko7u wych .tego samego dm.a, prze- pnt;dzy. Cerowaczki I pęcz- ra1ow DELHI 

Ogarnęło mnie ogromne 
wzrnszen ie, k iedy z trybuny 
III Ogńlnopol:;krego Kongre~u 
P'lkoiu padły słowa IO-letnie] 
Krysi Kołodz iejczyk - W 
imieniu wszystkich dzieci ~o­
rąco Was proszę , zro/Jcie 
wszystko, aby każda noc by• 
la datej spokojna, aby kaz­
dy dzień byl wesoly". Slcwa 
Krysi Kołodziejczyk były wy­
powiedziane również w im ;e­
niu mojej k i!kulelnfej córt'Cz­
ki, która na srtczęście nie wi­
działa je;:zcze ok

0

ropnoścl 
wojny Nie chciałbym, by kie­
dyś usłyszała wybuchy bomb. 
Pragni:, by wyro;,ła na poży-
tecznego obywatela Polski 
Ludowej Rozumiem, że nie 
wystarczy pragn ienie. O to 
pragnienie trzeba codziennie 
walczyć. 

Jestem robotnikiem tak 

W dniu 8 kwjetnia ohrady konferencji krajów azjatyckich 
w sp1·awłe osłabienia napięl'ia w stosunkach międzynarodo­
wych toczył;v się pod przewodnictwem delegata Indii, sar­
dara Musaf1ra. 

8 w\ ~od:~~~~~~ ;r~y;~eogl~~= ~~;~~ 9~~Z~,~~~.~e~m o'~a~;~;~'. I azjatyckich w 
a ący w Ptlsce delegaci - goście Ili OgólnopQlsklego dziezy łod:ikiei w sali MDK.. FRrbhtrma wvhArwl d··"at.k~ 

Kongl"8u Poko.ill zwiedzili po zakończeniu obrad Kongresu . "' ·~ 
Krak6w I Stafinogród. I ROSNlE wo S ty•iące kg surowca, a 

Po powrocie do Warszawy toście zagraniczni złożyli wraz FALA ZOBOWIĄZAR wykf'ńrzelma wi•produkule 
s przeds\awiclelaml Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju , FESTIWALOWYCH ponad plan 5 tys. metrów tka-
następuil\Ce wspólne oświadczenie: ! W LODZI mn gotnwvch. Dział technl-

jak wszyscy robotnicy wiem, 
i:e zachowan1e poke>iu zależy 

od Ms s.amych My, rob·:>tni­
cy walkę o pokój pojmujemv 
bardzo prosto. Nan.a wa1ka o 
pokój, to codzienna praca 
służąca u ma en ia n m na:>zel 
ludGwej ojczyzny, to oąiąga­

nie coraz lepszych wyn 'ków 
' !'rodukcyjnych, to coraz peł­

niejsze zaspokajanie codzien• 
nycb potrzeb ludzi pracy. 
Każdy nowy metr tkaniny 
wyprodukowany robotniczymi 
rękami przysparza bogactw 
całemu narodowi, wzmacnia 
silę gospoda'fczą i obronną na­
szego ~raiu. 

1 
emo - produkcyjny Z>1klarińw Przemawiali delegaci Związ. 

Bawiąc w Warswwie, jako mach społecznych, na podsta- 1m. War.vń•k1es;io mbnwląLal I ku Radzieckiego, Chiń3k i ej 
goście Polskiego Kongresu wie wzajemnego poszanowa- W ZP.Dz Im. Du~a~ pod- ~lę opracować .dnnatknwo a Republiki Ludowej. Indii, Ja-
Po~oju, my, przedstawiciele oia suwerenności ws.zystkich jęto wiele zobo.wiązan dla nowe wzory tkanin na Mię- 1 ponii, Syrii I Burmy. 
ruchu pokoju różnych kraiow krajów. 1 uczczeni.a V Festiwalu Mlo- dzvnarndowe Targi w Pozna- Przes-zło 40-osobowa delega-
Ewwy i Azj~ pragmemy Przeszkodą w osiągnięciu I o cja kobiet h induskich przyby-
wraz ~ p r zedstawicielami poi- te.go celu. iest. politylrn odbu- , Dalszy ciąg o Doko"czenie ła na salę obrad 1 ofiarowa>a 
skiego IUChU pokoju dać WY• dowy milit.aryzmu niemlec• na str. 2 członkom prezydium wiązaD.• 
r a z nasz emu przekonan iu, że kiego. uprawiana przez okre- na str. 2 ki kwiatów. 
pokóJ Europy i bezpieczeństwo ślone kota militarne Stanów • • • 
n a rodów europejskich mogą Zjednoczonych, potrząsające W dniu 7 kwietnia na kon-
być utrwalone drogą systemu bromą atomową. Dlatego głó- w I ferencji krajów azjatyck ich w 
bezpieczeils twa zbiorowego/w wnym zadaniem narodów mi- ,·e e nowych ··nwesty' ci··· sprawie osłab i eni.a napięcia w imię poko1ow ego wspólistnte- !ujących pokój jest daLsz.a stos-unkach międzynarodowych 
ma państw o róUiych syste- wzmożona walka przeciw ra- toczyła się dysk.u sja nao 
-------------• tyf1kacii i realizacji uk ładów • k , pierwszym punktem porządku 

ANGl
.lA paryskich, zapowiadających OlrzymaJą W TO[Ce dzienn ego: „zagadnienia po-

- powstanie nowego Wehrma ch- lityczne". 
- tu oraz o zakaz stosowania 1 GS ł 1 Referat na ten temat wyg/o· 

o zniszczen ie istmejących za- W01l o' dz IJ·ecro si> clr Anup Singh, były prze-

poraz. ka pasów broni termojądrowych, J • :"Ili.. ~ wodniczący delegacji hlndus-
pod u~tanowioną kontrol ą kie] w Kom isji Nadzorcze) 
m1ędzynarodową. W bieżącym roku Wojew6dzkJ Związek Gminnych Spół- Panstw Neutralnych w Korei. 

labo ur Yst 
'W Stly pokoj u mocniejsze są dzielni „Samopomoc Chłopska" zaprojektował na terenie Podkreślił on m. in., że Z O nii. siły wo; ny. Narody Euio- województwa wykonanie wielu Inwestycji, których rcaliza- gtówny m tematem obrad kon-

py, wzmacn iając swą boJQwą da przyczyni się do lepszego zaopatrzenia chłopów w arty- feren cji będą ,,pancz szila" -W wyborach solidarność:, potrafią przekre- kuły spożywcze I przemysłowe. W crlu uczczenia t Maja„ 5 zasad pokojowego ws-półis-ślić plany mil1t.al'ystów, za- dz.iał Inwestycji WZGS zobowiązał sle przedterminowo do tnien <a, proklamowanych Ili 

d 
pewnie poko 1owe rozwiązame dnia l maja br. wykonać wiele robót budowlanych. czerwca 1954 roku przez pre-

S3ITTOl"Zą U W ycb problemu n iemieckiego oraz m1era Cndh Nehru I premiera 
przyiazną współpracę wszyst- I tak np. przewidu je się bu- 1 nawozowych oraz chlewów Ch 1 n~k iej Re.-ubllki Lud owej 
kich krajów. dowę mag11zynu dla GS Rzgów GS w kilku powiatach woj. Czou En-laia na ich bistorycz-

W rezultacie ostatnich wy­
borów do rad samorządowych 
62 hrabs tw Anglu i Wabi, 1a­
bounyśc1 - Tak donosi Agen­
CJa Reutera - ut1·acll.1 kon­
trolę w p1ęc1u sposrod dwu­
nastu rad samorządowych, w 
ktor ych dotych<.'ZB.s mielJ ab­
i;olu tną W•ększosc. :Są to hrab­
li twa : Lancashire, Essex, :Staf­
ford sh ire, Carmarthenshu:e i 
We•t R1dmg Yo1·k snu·e. We­
dług obllczeil pa1·t 11 .Laoourzy-
11to wsk1ej , straciła ona ląc:zu 1e 
15lł manda tow, podczas gdy w 
wyborach samorządowych z 
1'0.KU rn~2 labourzySCI U:ty>ka­
li 400 nowych manct..tow. 
Partia konserwatywna obll<.-za 
.swoje zyski na 174 mand<ity­
kosztem labourzy:;.Lów, l!bera­
łów I „niezależnych". Charak­
terystyczną cechą obecnych 
wyborów była słaba frekwen­
cj.a. 

• 

, 

w pow. łód :ikim budowę ma- lódzkiego. ny m spotkaniu. 
PODPISY POD WSPOLNYM gazynu hurtowego dla PZGS o;--------------------------

KOl\lUNIKATEl\I vy Belchatow ie, pow. Piotr-
ków. budynku admm1stracyj­

Dr Heinrich KENT, hokan - .O.u•lria nego dla GS Daszyna w pow. 
laliu GANCZEW, wieeminis101 .:. łęczyckim. Przedterminowo 

Bufgaria, 
ANDREJ Zl'-K, wicepnewodnlciqcr wykonana zostame w pow. 

Zg1omadzenie Narodowego - '••cho· brzezińskun staJnia dla GS 
stowocia, Rok ictny, magazyn nawow­

El1e LORENTZEN, sekretarz ~om1łetu wy dla GS Dąbrowice, w pow. 

Z pobytu uczonych zagranicznych 
- uczestników sesji naukawej PAN 

Pokoju - Dania, Inio KALLIO, p;,
0
„ - Finlandio kutnowskun, szopa na narzę- Uczeni zagranlezni - uczestnicy zakończonej niedawno w 

Chri•l;an GRISOLI, adwoko1' • dz1a rolnicze dla PZGS w t.o- Warszawie sesji naukowej PAN . poświęronej problemowi 
Francjo, w iczu i dla PZGS w Rawte bezpierzeństwa zbiorowego w Europie, zwiedzają obecnie 
ni!:nka•u SAIONJI, · proleoor - lopo• Mazow1eck1ej. W pow 13wsko- nasz kraj. W dniu 8 bm. ~oście z zai;raniey przebywali w 

Heinrich HOMANN, wie„pruwodn.· mazow ieckim oddany zostanie K~akowi~, zapoznając się z zabytkami historyeznyml \ego 
czqcy Izby Ludow•1 - NRD, równiez do użytku maga7.yn miasta.. Urzt>ni z w.granicy zwiedzili również Nową Hutę. 

Adolf HENE<;KĘ, przodownik oroą, d e taliczny dla GS Lubania. 
posel do bb~ Ludowej - NRD, * • • Heinrich HOFFMANN, kierown11 „,. PZGS Wieluń zobow iązal się Kilku uczonych zagran :cz-
dawnietwo - NRF, wykonał dwa magazyny na- nych . a mianow tcie prof. um-

Ernst HARTMANN, luorownik „„ I wozowe dla GS Czarnożyly I wersytetu w Paryżu _ S . M. 
dawnictwa - NRF, GS D prof. Stonlslow KULCZVNSKI, „le• ztaloszyn magaz?'n hur· Ba stid, prof H. Brandwemer 
momal~k Sejmu - PRL, tow,y .dla PZGS W1elun I mnłą - Austria. prof uniwe rsytetu 

.Eusob•u CAMILAR, P""" - Rumu· rze;1,111ę dla GS Osjaków. w Dijon - G. G Lyon-C<1 en 
"'inul OLSSON ••k••lorz Komitetu Przewiduje się ponadto I ~ dwok<1t J M Fonteyne _· 
Pokoju - 5„,

0
,j

0
, Pl'Ze?l'IJWadzenie kapitalnych Belgia docept un iwel'sytet11 w 

Ro~llndo v. OS~IETZKY, PAIM, ri:montów piek arń. magazy- Pradze - J Zourek oraz dr-
d11enmkarko - s1-c10, • now zbozowycb, Sl>Qż1wcz.ycb rektor Lost,yt.utu Teo.ri.J J;>.iń-

stwa 1 Prawa Un iwersytetu 
im Humboldt.a w Berlinie -
prof. A Steiniger opuścili Już 
Po lskę, udaJąc się do swych 
k rajów. 

········································ : . , . : 
! OZIS 6 STRON i 
'············-·····•••••1:1•••••• .•..... ! 

I 

Nasser udał się 

do Bandungu 
na konferenclę 

krajów Azli i Afryki 
Z Ka iru donoszą . że premier 

Egiptu Nasser opuścił Kair, 
udając się do Bandungu na 
konferencj ę krajów Azji I A­
fryk i, która rozpoczme się 18 
kwietnia. Z doniesień prasy 
wyn ika, że premi·er Nasser za­
mierza odwiedzić stolicę Indti, 
Pakistanu I Burmy, gdzie 
spotka się z premierami tych 
państw. 

Rozumieją to robotnicy, ro­
zumie Nadzieja Sepel, Eleo­
nora Lesiak, Walentyna Piet­
rzak - przodownice pracy z 
tkalni kolorowej ZPB im. Har­
nama, Systematycznie prze­
kraczają plany zarówno pod 
względem ilościowym jak i 
jakościowym. Ja ;oam wyr•­
biam 113 proc. normy m11'1· 
sięcznie. Wielu jest u nas o­
fiarnych pracowników. Wie· 

Członkowie partii 
z Pobiednej 

daią . przykład 
"fi[ a porządku dziennym ze• 
H brania podstawowej or· 

ganizacji part11jnej w Pob1ed­
ne3 (powiat rawsko·mazo• 
w ieckil byt t11lko jeden punkt: 
Zapewnić sprawny prze tneo 
kampanii wiosenno-siewnej. 
Wstęp b11I krótki Mów1uno 
o tym, że Il Zjazd t III Ple­
num KC postawiło przed ca­
!ym ludem pracującym mwst 
I wsi zadanie dalszego wzro· 
stu stopy życiowej i ie droya 
do tego celu wiedzie przez 
zwi ę kszenie wyda3no~cl z 
hektara 1 ro2wó3 hodowti, 

- Obowiązkiem naszym -
mówił sekretarz podstawo­
wej organizacji partyinej -
jest skoncentrowanie wysil­
ku w kierunku realizow•1nia 
has la: „ W nas2e1 qromad~ te 
wszyscy chłopi sieją tylko 
siew n; kami". .Jeśli wykona­
m11 to zadanie, to i plonu bę· 

dą wy:tsze ł zaoszczędzimy 
poważną ilość ziarna siewne. 
go. O t11m trzeba obecme 
stale pamiętać. Musimy prze­
konać każdego chłopa. że 
czas wreszcie skończyć z sie­
wem z p!achtv. 

- Ja myślę - oświadczy? 
w dyskusji tow. W!adystuw 
Ptewowski że należ·yly 
przebiep siewów wiosennych 
zależeć będzie od tego, jak 
my, członkowie partii, poki.e­
rujem!f robotq w swoich 
wsiach. 

Aby pobudzić łnnych do 
stosowania nowoczesnych 
metod aprawy ziemi. tr ieha 
samemu dawać dobry przy­
kład bezpartyjnym. Dtul"fJ" 
leż ja zobowiązuję się zusa· 
dzić 1.5 arów ziemnialc6w ·•Y· 
stemem kwactraluwo·gn1az-

, 

dzą. oni, że dobrze praC'Ują~ 
słuzą najlepiej ojczyźnie \ 
sprawie pokoju. Są niestety, 
jednak i tacy, któi-1.y uonn 
n ie wykonują. Naszym Lada­
n 1em 1est pomóc im, state f 
codziennie tłumaczyć, i:e lcll 
wys.Bek jest nam potrzebny, 
że umacn ia on Polskę, a przez 
to samo umacma siły obozu 
pokoju, że ich wysilek godzi 
w rodżegaczy wojennych i .,, 
!eh zbrodn icze plany. 

Nas'le robotnicze ręc~ s.11 
silne, w kaidej chwili aotowe 
dać należytą odj.)rawę wszyst­
k im tym, którzy by chcieli 
ponownie zniszczyć wyMslą z 
gruzów Warszawę, nasrte od· 
budowane fabryki, nasze mia• 
sta I wsie. Nas.ai siła pole.la 
na tym. że łączy nas z ~yst• 
kim i ludźmi a.a świecie w iel' 
ka sprawa - sprawa obrony 
pokoju. Z każdego podpi&\1 
złożonego pod apelem w;•­
dens.kim powstanie miliardo­
wy głos rrotestujących prze.o 
ciwko okropnościom wojny a.• 
tomowej. 

W dniach 16 I 17 kwietnia 
wszyscy podpi&zemy apel Biu­
ra Swiatowej Rady •pokoju. 
Nasą;e podpisy będą za razem 
przyrzeczeniem, że nigdy m• 
pwwolimy lmperiali : tom zn•• 
szczyć dorobku na:s.zego nar<>6 
du. 

KAZIMIERZ BELDOWSKJ 
tkacz z ZPB łm. Hornomo, 

członek Prezydium Ogólnopolsk.ł eg.G 
Komitetu Obrońc6w Pokoju 1 

Następny numer 
„Głosu Robotniczego'~ 

ukaże się 

we wtorek 
12. IV. br •. 

dowym. Nasza grupa partyj~ 
na będzie przekonywała SC<„ 
siadów. aby siali tylko siew• 
ni kami. 

• „ • 
Siewniki rozprowadzo­

ne, pomoc rozptanowana -
mówi! tow. Lubański. - Cho­
dzi jednak o to, uby i nasz4 
pracę partyjną w tym okre„ 
sie dobrze rozplanować, bl/ 
przydzietić konkretne zada• 
nia poszczególnym towarzy• 
szom. Ja WTaz z całą grup4 
postanowiłem czuwać nad 
tym, aby siewniki byly ra• 
cjona!ni e wykorzystywane 
przez chłopów. 
Długo radzili towar:z11sze 2 

Pobiednej Zastanawiali się 
nad zadaniami, jak!e postu„ 
wila przed nimi partia. Wi­
dać byto, że mocno troszcz(ł 
się o to, aby robotnik w mie· 
ście mia! więcej chleba ł 
mięsa. ab11 mógl lepiej i wv• 
dajniej pracować , by mógł 
dać chlapom więcej ma• 
szyn, traktorów itp. 

Na zakończenie zebranta to. 
warz1isze z Pobiednej posta­
nowili powitać święto klas11 
robotniczej - uregulowa• 
niem wszystkich zafegloścł 
w podatkach., żywcu i mlek.u, 
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"\VYDARZ~,!A 

TYGODNIA 
li" zasem, ze by móc lepiej ocenić sens I zna~zenle pe­
'' wnych wydarzeń, żeby móc lepiej zdać sobie 

sprawę z przemian, jakie r,achodzą w świecie, warto my­
ślami cofnąć się w przeszłość i zastanowić się, czy pe­
wne wydarzenia., których dziś jesteśmy świadkami, by· 
lyby do pomyślenia np. przed 3 czy 5 laty. 

Bliżsi celu niż wczoraj 
J akie są te wielkie wydarzenia, którymi świat żY.le 

w ostatnich dniach? Na czoło wysuwa się, nie· 
wątpliwie, sprawa konferencji czterech wielkich mo• 
carstw. - bądź Io na szczeblu ministrów spraw 7.agrani· 
cznych, bądź teź na S7.czeblu szefów rządów. Sprawa ta 
w chwili obecnej jest przedmiotem wymiany poglądów. 

Innym wydarzeniem wielkiej wagi jest obradująca 

w stolicy Indii, Delhi, konferencja państw azj„tyckich. 
Na konferencji teJ około 225 delegatów z 18 krajów a­
zjatyckich obraduje nad środkami .mmiejszenia napięcia 
w sytuacji międzynarodowej. U boku delegata Cbin Lu• 
dowych zasiada delegat lndii, u boku delegatów Korei 
Ludowej ezy Wietnamskiej Republiki Demokratycznej 
zasiadają delegaci Japonii, Burmy I Indonezji. W obra­
dach bien;e również udział Związek RadlrJccld. Konfe· 
rencja ta może być potraktowana jako pewnego rodzaju 
wstęp do mającej się już wkrótce rozpocząć konferencji 
krajów azjatyckich I afrykańskich. w której wezmą 
udział delegaci z około 30 krajów. Konierencja dwóch 
kontynentów obradowali będzie w Bandungu, w Indo­
nezji, kraju niegdyś kolonialnym, a obecnie odgrywają­
cym poważną rolę w przemianach zachodzących na Da• 
lekim w~chodzie. 

A oto dziś widzimy, Jak niestrudzone wysiłki ZSRR, 
całego obozu pokoju, niezmożona walka narodów, na• 
cisk światowej opinii publicznej doprowadziły do tego, 
że pragnienia nasze powoli przekuwają się w rzeczy• 
wistość. Dalecy, nawet bardzo dalecy jesteśmy od celu, 
jaki sobie PQstawiliśmy - od utrwalenia pokoju I roz· 
wiązania wszystkich spornych problemów międzynaro­
dowych. Ale jesteśmy tego celu bliżsi niż przed paro­
ma laty. Bliżsi, mimo :ie siły wrogie pokojowi nie szczę­
dzą starań. by zaogniać sytuację międzynarodową, po­
dejmują kroki zmierzające do remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, do ogólnego zaostrzenia sytuacji. Jesteśmy 
bliżsi, a każdy dzień walki jeszcze bardziej nas zbliża, 

„Czas ju~ zacząć mówić 
o pokoju" 

Có~ jak nie właśnie postawa narodów, nacisk opinii, 
w tym również amerykańskiej, zmusza klerowni· 

ków polityki USA do mówienia o rokowaniach czterech 
mocarstw. Rzecz zrozumiała, że od mówienia o rokowa..­
oiacb do rokowań droga daleka. Wprawdzie Eisenhower 
wyraził się pozytywnie na temat spotkania pomiędzy 
przedstawicielami cz«!rech mocarstw. ale już dziś wł• 
dać, że amerykański Departament Stanu nie szczędzi 
wysiłków, by opóźnić termin zwołania takiej konfcren· 
cjl, a Dulles nie żałuje słów powątpiewania o możli· 
wości osiągnięcia porozumienia w najważniejszych spra• 
wach, 

Departamentowi Stanu USA , wybitnie utrudnia lawi­
rowanie postawa poważnej części społeczeństwa ame· 
rykańsklego, która w ostatnich dniach znalazła odbicie 
w wypowiedziach niejednego senatora amerykańskif'go, 
Wspomnijmy chociażby Ellendera, który wezwał Eisen· 
howera do „zajęcia zdecydowanego stanowiska" w spra• 
wie konferencji wielkich mocarstw łub sen&tora Ke· 
fauvera, który, wzywając do „pohamowania 'Yojo~vn!· 
czości Dullesa", oświadc7.ył, ie „czas już zacząc mow1ó 
o pokoju". Niemały wpływ na postawę Eisenhowera 
ma fakt źe w przyszłym roku odbędą się w USA wy• 
bory pr~zydenckle, Eisenhower ł jego otoczenie nie za• 
pomnieli, 'że doszli do władzy pr7.ede wszystkim dzię~I 
temu, że w poprzedniej kampanii wyborczej wystąpili 
pod hasłem zakończenia znienawidzonej w USA wojny 
w Korei. 

-
Dulles zasłania się 
„brakiem czasuu 

Co jest jedm\ z przyczyn, te amerykańscy politycy 
l'hcieliby odwlec chwilę rokowań i myślą o nieb 

z wyraźnym niepokojem? Jest nią fakt. że, whrew 
wszelkim oświadczeniom, ze sprawą jedności poglądów 
w obozie imperialistycznym wcale nie jest iak dobrze 
jakby tego tyczono sobie w amerykańskim Dcpartamen• 
cie Stanu. 

Przed paroma dniami dziennik „Washington Star" 
w artykule pt. „Kąsają ręce, które ich karmily'' dochO· 
dzi do wniosku, że obecnie „amerykań~ki prestiż osią· 
gnął naJniiszy poziom w historii". Nie wchodząc w to, 
ze można kogo§ karmić nie tylko chlebem. lecz również 
i trucizną, wypada pl"l.yznać słuszność twlerdzf'nlu 
„ \V2shington Star". Jakże charakterystyczne dla sto­
surtków panujących w obozie imperialistycznym są o­
statnie doniesienia o wciąż zaostrzających się rozbież· 
noiiciach między Stanami Zjednoczonymi a Japonią. Nie 
zapominajmy przy tym, że w Waszyngto"ie .inż dawno 
upatrzono sohie Japonię jako najpewnie.iszego sojuszni· 
ka USA na Dalekim wschodzie - coś w rodzaju dale• 
kowschodnich Niemiec adenauerowskich. 

Wyrazem tego' napięcia w stosunkach japońsko • ame• 
rykańskich było oświadczenie Dullesa, że nie przyjmie 
japońskiego ministra Spraw Zagranicznych, Szigemltsu. 
Dlaczegoż to pan Dulles, któremu nie brak nigdy c1,a.5U 
na wygłaszanie wojownicznb przemówień c~ ~eż ~a 
podsycanie histerii wo,jennej, tym ra7em, zaslamaJąc s~ę 
„brakiem czasu", odmówił spotkania 1l ministrl'm Szt· 
gemitsu? Sprawę tę naświefa m. in. francuski dzie.nnlk 
burżuazyjny „Monde". jak rówmt•ż prasa amerykanska. 
Amerykańskich polityków wyprowadzają z równowagi 
czynione przez rząd japoński próby normałizal',ji sto­
sunków z wszystkimi krąjami Azji. Wyprowadza ich 
z równowagi japońska odmowa umieszczenia w budże­
cie na rok l!l55-56 takkh sum na wydatki wojskowe, 
,jakich domaga się Waszyngton. Nie b~z wply~u na hu­
mor amerykańskieh potuyków pozostaJl' fakt. ze, jak to 
doniósł dziennik amerykański „New York Daily Mirror", 
premier Hatojama „uprzejmie zawiadomił Eisenhowera, 
iż Japonia nie zezwoli Stanom Zjednoczonym na. wyko­
rzystanie baz japońskich do walki z czerwonymJ Chi· 
na.mi". 

Od 500 milionów do miliarda 

' 

Skoro ;u:t mowa o Hlros7.lmle I Nagasaki, 11koro jut 
padły nazwy, które dla wszystkich uczciwych lu­

dzi na świecie są symbolem zwyrodnienia, llo Jakiego 
doszli imperialistyl'zni ludobójcy, nawiążmy do tego, co 
pisaliśmy w pierwszych zdaniach :·Przerrlądu wyd~­
rzeń". Wymienia,jąc- szereg wydarzen, jakif' ostalnto 
miały mie.isce, pisaliśmy, f.e są one wyrazem przemian, 
ktore nastąpiły w świecie w ostatnich łatach. Przypo- -
mnijmy sobie apel szlokho\mski. Nh•jEdl'n z nas polłpi· 
sując apel, domitrający się zakam użycia hr?nl a_tomo­
wej, myślą swoją ogarniał bemlierną. tragedię H1roszl· 
my i Nagasaki. Stawialiśmy &ob.e w~~cz~ za cel ie: 
branie pól miliarda podpisów. Zebrahsmy 1cb 600 ml 
!fonów. 
Czyż nie ma gł«:boklej wymowy fakt, źe dziś, ządając 

zaprzestania produkcji broni masowej zagład:v I mls~­
czenia zapasów tej broni, stawiamy sobie za cel zębran~e 
miliarda podpisów? A więc zebrania ich dwukrotnie 
więcej. O l'Zymże to świadczy, jak nie o Lym, że ruch 
obrońców pokoju potężnieje z każd.vm dniem, ro~sze­
rza.ląc swe wpływy, powięks7.ająl' silę swego oddz1aly­
wania. W tej walce o miliard podpl~ów, z których ma 
powstać potężna zapora, o jaką muszą się skruszyć pia· 
ny lmperialłst:yczn:vch atomow~ów, nie zabnknl.e narodu 
pnlskil'go. Jut w najbliższych dniach da on światu~ ,jesz­
cze jl'llen dowód swej zwart-0ści, swe.I solldarnoscl z 
wszystkimi walczącymi o pokó.i narodami. 

TADEUSZ GUMOWSKI 

24kwietnia 
rozpocznie się 

w NRD 
zbieranie podpisów 
pod apelem 
wiedeńskim 

24 bm. w Dreźnie obra­
dować będzie kongres w 
sprawie zapewnienia bez­
pieczeństwa i pokoju. Jak 
podaje agencja ADN, Pre­
zydium Niemieckiej Rady 
Obrońców Pokoju powzięło 

GŁOS ROBOTNICZY 

Załogi polskich zakładów pracy 1głaszaią udział 

w europejsKiei konferencji robotniczej w Lipsku 

Masy pracujące Europy 
jednoczą się w walce 

przeciw wskrzeszaniu Wehrmachtu 
i przyeotowaniom wojnf atomowej 

Glębokl oddźwięk znajduje wśród robotników polskich apel załogi stalowni 
Haisnes - Saint Pierre we Francji w sprawie zwołania europejskiej konfe­
rencji robotniczej. Przygotowania do konferencji przebiegają. w naszym 
k1·aju pod hasłem wspólnej walki mas pracujących Europy przeciw wskrze­
szaniu niemieckiego imperializmu I przygotowaniu wojny atomowej, o dobro­
byt. zbiorowe bezpieczeństwo, przyjaźń narodów i pokój, 

9 kwietnia 1955 r. (nr 85j 

Naród 
1
wietnamski protestu1e 

NA ZDJĘCIU: wiec, na którym wyrażono protest przeciwka interwencji 
amerykańskich imperialistów w Indochinach. W wiecu wzięto udział 

ponad 30 tysięcy mieszkańców Hanoi. 

( uchwałę o rozpoczęciu w 
tym samym dniu kampanii 
zbierania podpisów pod ape­
lem Biura Światowej Rady 
Pokoju. Prezydium Rady 
zwróciło się do wszystkich 
partii i organizacji demo­
kratycznych z prośbą o 
utworzenie w poszczegól­
nych okręgach, rejonach i 
miejscowościach komitetów 
do przeprowadzenia kam­
panii zbierania podpisów. 

Do chwili obecnej ud;o;iał w brzychu, Zakładów Przemysłu 
konferencji, która odbędzie Azotowego w Kędzierzynie, 1----------------------------------------­
się w dniach od 22 do 24 bm. Zakładów Im K<1sprzaka w 
w Lipsku, zgłosiły załogi prze- Warszawie, Zakładów 1m. Sta­
szic 30 naszych zakładów lina w Poznaniu, Zakładów 
przemysłowych, a m. in. huty Przemysłu Bawełnianego im. 
„Pokój", huty im. Lenina, ·ko- Nowotki w Piotrkowie. 
palni Im. Thoreza w Wal- Przedstawiciel załogi huty 

Ambasador PRL w Berlinie złożył listy 
uwierzytelniające prezydentowi Pieckowi ---------------------------1 „Pokói", która pierwsza w na­

ZSRR proponował 
jako miejsce rokowań 
radziecko -japońskich 

szym kraju odpowiedziała na 
apel hutników, francuskich, 
Karol Waduła poseł na 
Sejm, mistrz szybkościowycli 
wytopów - wszedł w skład 
komitetu organizacyjnego kon. 
ferencji. 

W większych zakładach 

7 bm. prezydenł NRD WiJhelm Pleck przyjął na zamku Nlederschoenhausen ambas~ 
dora nadzwyczajnego I pełnomocnego PolsldeJ Rzeczypospolitej Ludowej w NRD, Stani­
sława Alb1echta, który wręczył pręzydentowl listy uwierzytelniające. Ambasador Al· 
brecbt wygłosił przy tym przemówienie, w którym m, · in. czytamy: 

pracy odbywają się nadal ze­
brania załóg, narady aktywu 
związkowego, posiedzenia roz­
szerzonych prezydiów rad M­
kładowych, w czasie których 
robotnicy wyrażają poparcie 
dla inicjatywy z.wołania kon­
ferencji, 

I PRZEMOWlENm ambasador nadzwyczajny f 
• • AMBASADORA pełnomocny Polskiej Rzeczy„ 

Zobowiązania I STANISt.AWA ALBREC. RTA pospol'łtej LudoweJ w Nie„ 
mieckiej Republice Demokra„ 

Moskwę lub Tokio 
Agencja TASS opublikowała następują.cy komunikat: 

na Hatojamy, oraa: panów Fu­
kuoka i Kagosima z 5 i 7 lu· 
tego mówiło się o możliwości 
pr<Jwadzenia wspomnianych 
rokowań w Moskwie lub w 
Tokio. W tym też sensie wy­
powiedzieli się przedstawiciele 
strony ja.pańskiej w rozmo­
wach z przedstawicielem ra­
d1lieckim w Tokio. 

W związku z powyższym 
rząd radziecki pragnąłby za. 
poznać siię z poglądem nądu 
ja.pońskiego w sprawie prze­
prowadzenia w Moskwie lub 
w Tokio rokowań radziecko • 
japońskich w kwesti.i unormo­
wania stosunków". 

W listach do komitetu orga­
nizacyjnego robotnicy POiscy 
wyrażają przekonanie, że eu­
ropejska konferencja robotni­
cza będzie wyrazem solidar­
ności mas pracujących Euro­
py przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, przec-iwko 
przygotowaniom nowej pożogi 

1-majowe 

ze Mlr. I 
Doko6czenie o 

niu I zabezpieczyć terminową 
'dostawę przędzy dla ZPZ 
„Wiosna Ludów''. 

wojennej. Zapewniają oni jed- ZPZ IM. BARDOWSKIEGO 
nocześnie. że nadal nie będą 
szczędzić sil w obrónie pokn.iu . Tkacze obslugujący krosna 

Wielce czcigodny t-0warzyszu tycznej. 
Prezydencie! Witam Was, jako przedsta4 

Mam zaszczyt wręczyć Wam, wiciela Polskiej Rzeczypospa-. 
towarzyszu Prezydencie, listy litej Ludowej połączonej bra„ 
uwierzytelniające, któryml terskimi więzami z Niemiecki\ 
Przewodniczący Rady Państwa Republiką Demokratyczną, 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- Nasze oba kraje, ramię w ra„ 
dowej akredytuje mnie w cha- mię ze Związkiem Radziec„ 
raklerze amba•adora nadzwy- kim, Chińską Republiką Luda.. 
czajnego t pełnomocnego Pol- wą I innymi krajami dema.. 
sk;ej Rzeczypospolitej :Ludo- kracji ludowej walczą mestru„ 
;1ej w Niemieckiej Republice dzenie o utrzymanie pokoju i 
Demokratycznej. o złagodzenie napięcia mię.. 
Między Polską Rzeczą.pospo- dzynarodowego. 

l:tą Ludową a Niemiecką Re- Pragnę zapewni~, że zaró-t 
publiką Demokratyczną istnie- wno ja osobiście, jak i rząd 

je ścisla współpraca we Niemieckiej Republiki Demo„ 
wszystkich dziedzinach życia kratycznej uczynimy wszystko1 
politycznego, gospodarczego aby udzielić Wam, towarzyszu 
kulturalnego, oparta na dobro- Ambasadorze, jak najwi~ksze­
sąsiedLkich \ głęboko przyjaz- go poparcia przy \.l'ykonywa.o 
nych stosunkach wzajemnych. n!u Waszej odpowiedzialnej 
Przyjaźń I w~pólpraca umac- misji. 

16 lutego przedstawiciel ra­
dziecki w Tokio A. I. Domnic­
ki, odpowiadając na notę z 5 
lutego, wręcwną przez stałego 
obserwatora japońskiego przy 
ONZ, ambasadora Sawada, 
złożył premierowi Japonii Ha­
tojamie oświadczenie. Oświad­
czenie to stwierdzało, że rząd 
radziecki z. zadowoleniem 
przyjmuje do wiadomości za· 
wartą w nocie deklarację rzą­
du japońskiego, iż godzi się on 
na propozycję rządu radziec­
kiego w sprawie wymiany po­
glądów na temat ewentual­
nych kroków, które zm:erza• 
łyby w kierunku unormowa· 
nia stosunków japońsko • ra· 
dzieckich oraz że w tym celu 
gotów jest rozpocząć rokowa­
nia. 

„Wierzymy, że, mimo raty- systemu angielskiego zwiększą 
fikacji układów paryskich w kwietniu Ilość tkanin l ga­
przez parlamenty pań~tw za- tunku o 506 metrów. Tkacze 
chodniej Europy, siły pol<cju kortowi dadzą ponad plan 144 
m~jące oparcie ~ masach pra- metry tkaniny, a pracownicy 
cuią~ych z;.vyclęzą, a. irnnfe-

1 
przęd,lłlni węi'owej t krzyżo­

rencJa w ~1psku zamanifestuje wej wypr„dukują dodatkowo 
wo_lę ludzi pra~y -:- wolę po- 235 kg przędq, zmnieiszaiąc 

Odpowiedź rządu fapoń· koiu.,! przyiaźm między n.aro- przy tym ilość odpadków. Pod-
skiego na oświadczenie rządu darni - -;zytamy w p1sm1e nosząc wydajność pracy qkrę­
radzieckiego z 4 kwietnia je- Z~rz~d~ Glownego Zw. Zaw. carki dad?ą dodatkowo 92 kg 

nia się w oparciu o granicę Po wręczeniu listów uWie~ 
pokoju na Odrze i Nysie Łu- rzytelniających ambasador 
życkiej, o w~p6Jne cele, pro- Stanisław Albrecht został 
wadzące nas ku lepszej przy• pl"Zyjęty przez prezydenta 
szlości naszych narodów, Piecka na prywatnej audien„ W dniu 23 lutego japoń5kl szcze nie nadeszła Gormkow. pr1ędzy, zaś •nowRcze po•ta-

ambasador Sawada wręczył ..---....,...----------------------- nowill pracować bezbrakowa, ej!, podczas której obecny był 
radzieckiemu przedstawic,e- ' 

:\:g~~E;~~t:;~~~~~= P1zed V Swiatowym Festiwalem „ ~ * 
Poza wymlenlonyml wbo­

wiązaniami dla uczczenia l 
Maja podjęly również zobo­
wią7.ania zalogl Lódzklej E'a­
bryk! Zegarów, Pólnricno -
Łódzklch ZAkładćw Przemy­
słu Jedwabnlcze"o oraz kole­
jarze ze stacji · Lódź-Fabrycz-

PRZ'EM()WlENt'f. równiei minister S-praw Za· 
PREZVDENTA granicznych, <Jr Lothar Bolz. 

WILHELMA PIECKA \ 

ponski zadeklarował gotowość 
pocij<:cia rokowań w kwestii 
uuormowania stosunków ja­
pon~ko - radzieckich oraz o­
świadczył, że skłonny jest o­
brać jako miejsce pro~dze­
nia rokowań . - Nowy Jork. 

Młodzieży i Studentów 
Wlelee szanowny towarzy- W cienitt dolara 

szu Ambasadorze! • 
Ze szczególną radością 

4 kwietnia p!"Zedst<lwiciel 
radzieel{i w Tokio A. I. Dom­
nicki spotkał się z przedsta­
wicielem rządu japońskiego 
panem Matsumato i wręczyi 
mu oświadczenie z prośbą o 
przekazanie go premierowi Ja­
ponii, panu Hatojamie. Tre~ć 
tego oświadczenia była nastę­
pująca: 

„23 lutego obserwator Ja­
poilski przy ONZ, amhasadur 
Sawa da, wręczył stałemu 
przedstawicielowi ZSRR w 
ONZ, ambasadorowi Sobole­
wowi, notę dotyczącą miejsca 
odbycia ewentualnych roko­
wań w sprawie unormowania 
stooonków r.adziecko - japoń­
skich. 

o Dalszy ciąg 
ze str. 1 

dzieży I Studentów l święta 
1 Maja. Ogólna wartość pod­
jętych wbowią7..ań wynosi kil­
kanaście tysięcy d. 

Pracownicy cewiarni wbo­
wiązali się zaoszczędzić 31.5 
kg przędzy, dziewiarnia za­
oszczędzi 4.900 igieł, a szwacz. 
ki uszy ją 4.475 sztuk bielizny 
ponad plan. 

Niemniej cenne wbowią­
zania podjęli pracownicy dzia­
łu wykończalni, farbiarni, 
krajalni i innych. 

• • • 
Również młodzie:!: przodu-

Po przestudiowaniu wspom- jących Zakładów im. Mar­
nianej noty rządu japońskie- chiewsikiego postanowiła ucz­
go rząd radz.iecki doszedł do cić zbliżający się V Festiwal 
wniosku, że w warunkach, ja- Młodzieży i Studentów czy­
kie powstały, byłoby celowe, , nem. 
aby jak? miejsce prowad,enJ<i I w tkalnt powstały dwa 
rokowan ~.ad.z.iecko • japon-1 mlodzieżowe zespoły. Kierują 
S)!.lc_~ obrac .Jedną ze. stollc nimi najmłodsi, a zał"azem 
krnJow bezposredn10_ zam!e:e- najzdolniejsi mistrz.owie tkal­
sowanych, a mianowicie 'Io;uo ni: Józef Kapitółka (zmiana I) 
lub Mo~ikwę. i Alojzy Młynarczyk (zmiana 
Rząd radziecki ·biene przy Il). 

tym pod uwagę, że w r.nanych 
oświadczeniach premiera, pa-

Wykaz premii 
wylosowanych 

w ~niu B kwielni a 1955 roku 
Zł 5.000 na nr 284880. 

Zt 1.000 na nr 13821 46747 100017 
123667 202337 223599 267292 330930 
340894 490l72 562986 578162 609145 
626845 702331 711681. . 

Zł 500 na nr 39932 49967 11149 
83416 12Jbti5 192942 204696 239904 
:<u.i nt5 20.;"89 301076 306780 370466 
370965 370969 373353 490275 565468 
578168 625754 549·149 660565 700588 
702332 732105 751111 757179 758636 
759606 825104 825110 894i22 B94i29 
900143 900144 945688 957942 971207 
980434 983210 989771. 

Zł 250 na nr 1048 22900 42645 
42646 42647 42649 46746 71142 7114ł 
100014 122213 12221" i22220 123t 69 
131585 202338 223594 223596 22359i' 
239909 250704 288786 300248 300250 
302651 303738 305270 306772 306777 
330921 330924 330928 351298 365441 
365447 365449 370963 373351 31J'.l54 
373355 373356 373358 374204 374209 
451119 463292 482608 483872 490273 
532668 537914 539224 539230 562984 
562988 568871 571394 578170 591051 
591052 596533 657623 690692 690694 
702337 111889 115381 727386 728503 
728506 728508 728.510 731746 731149 
731150 732106 132109 742178 7557 29 
758637 758639 159608 774004 738362 
894123 894128 909763 90~768 929211 
929213 929216 947639 971210 960435 
991977 991978. 

Ponadto wylose>wano I 016 pre· 
mii po zl 150, 

Młodzieiowe zespoły współ­
zawodniczą między sobą a je­
dnocześnie ze wszystkimi ze­
społami w zakładzie. 

Zespól mistrza Mlyna<rczy• 
ka postanowił zdobyć .propo­
rzec przechodni przeznaczony 
dla najlepszego zespołu ZPB 
im. Marchlewskiego. 

~J W WOJEWÓDZTWIE . 

Zetempowcy gromady . O­
strówek w pow. Wieruszów 
dla uczczenia V Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w 
Warszawie zobowiązali się: 
wyżwirować 700 m drogi wio· 
dącej od Ostrów1rn do Dą· 
brówki, wyglinować 300 m 
drogi polnej i zalesić l ha 
nieużytków. . 
... 1 za granicq 

DU~SKIE 

ZNACZKI FESTIWALOWE 

W Danii są już w sprze­
daży specjalne znaczki festi­
walowe, wydane przez. Naro­
dowy Komitet Przygotowaw• 
czy V Festiwalu. Dochód ze 
sprzedaży przeznaczony Jest 
na sfinansowanie podróży do 
Wanzawy przedstawic:eli 
młodzieży koloni.alneJ, która 
nie posiada środków na po­
krycie kosztów przejazdu. 

BOGATY PROGRAM PRZY­
GOTOWUJE Mt.ODZlEt 

INDII 

W Kalkucie odbyła się na· na. 

p!"Zyjmuję z Waszych rąk lis­
ty uwierzytelniające, którymi 
1.0staliśc1e akredvtąwam przez 
Radę Pań•twa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Jako 

rada Indyjskiego Komitetu -------------------------­

Amerykańska cenzura 
przeciwko 

Przygotowawczego. Była ona 
poprzedzona zebraniami lo­
kalnymi komitetów przygoto- I 
wawczych w większych mia- l 
stach indyjskich. 

Dużą- aktywność wykazuje 
komitet przygotowawczy, z.or­
ganizowany przez zwlązek 
młodzieży - Bombay City 
Youth League, który zajął się 
opracowaniem planu Imprez 

Zakończenie stanu wojny 
między ChRL a .Niemcami 

Ary st of an esowi 
Egzemplarz liczqcej ponnd 

dwa tysia,ce tat komedit 
Arystofanesa „Lysis trata'', 
przesłany przez księgarnię w 
Londynie do pewnego bil:>'io­
fila w Kalifornii, nie dosiedl 
do ri+k adresata. Amerykański 
minister Poczt nie po.zwom na. 
doręczenie książki adresatowi, 
oświadczając na usprawiedli„ 
wienie' swej decyzji, że „sztuka 
jest jawnie sprośna i budzi 1łe 
instynkty". W rzeczywistości 
komedia ta jest satyrą na 'Tzecz 
pokoju, Zastała ona transpo• 
nowana na ekran w zeszlym 
rolm pt. „Losy". W tym §1o;P.• 
tle zrozumiale jest postępowa„ 
nie amerykańskiego ministra.; 
hipokryty. 

przedfestiwalowych. 
Powstały sekcje zajmujące 

się organizowaniem imprez 

W Pekinie opublikowano dekret przewodniczącego Chiń­
skiej Republiki Ludowej Mao Tse-tunga o za.kończeniu sta­
nu wojny między Chińską Republiką Ludową a NiemcamL 
Dekret głosi: 

muzycznych, teatralnych, „Wobec rozpętania przez 
sportowych, literackich i ta- Ni~mcy. hitlero:-vskie agresyw­
necznych. Postanowiono rów-1 neJ woiny, ktora. po<1wazyła 
nież urządzić w. yst.awę rzeźby, pokój na cal~m sw1ecie, oraz 
malarstwa l architektury. w wobc_c tego, ~~ w agresywn7J 
wielu miasta. eh \vyświetla się I woJme .Japo011 i>r:zec1wko Chi­
film 0 Festiwalu Bukaresz.teń- nom Niemcy udzielały po!>"r· 
skim. · cia Japonii, Chiny w dmu 9 

l grudnia 1_941 . r. oświadczyły, 
LIST Z NOWEJ ZELANDII że znajduJą się w stanie WOJ• 

W Nowej Zelandii do udzia­
łu w Festiwalu przygotowuje 
się m. in. organizacja studenc­
ka - New ;zealand Student 
Labour Federation. W liście 
skierowanym do sekretariatu 
SFMD. organizacja ta pisze 
m. in.: „Witamy 'Z radością 
możliwość spotkania się z Wa­
mi I z mlodzieżą całego świa­
ta na obradach Rady Naczel­
nej SFMD i podczas V Festi­
walu. Przygotowujemy Już na­
szą reprezentację, Życzymy 
sukoesów sprawie pokoju i 
sprawie młodzieży". 

ny z Niemcami. Po rozgromie­
niu agresorów hitlerowskc:h 
w 1945 r. wytyczono na kon­
ferencji poczdamskiej droii:ę 
do rozwoju Niemiec jako pań· 
stwa pokojowego, demokraty­
cznego. jednolitego oraz prze­
widziano zawarcie trakt.atu 
pokojowego z NiemcamL 
Jednakże w wyniku stale U· 

prawianej pr7.ez USA, Anglię 
i Francję polityk\, zrn\er7..ają­
cej do rozbicia Niemiec,_ 
wskrzeszenia militaryzmu w 
Niemczech zachodnich i wcią­
gnięcia ich do agresywnych u­
grup0wań militarnych, Niem-

Rady narodowe powinlly 
troszczyć się o sprawny 

przebieg kampanii wio"enne.i 

V Dokończenie 1 
ze str. 

Najlepiej przebiegają si€wy 
w powiat.ach: łęczyckim, sie· 
radzJdm i wieluńskim. Słabe 
jest tempo robót wiosennych 
w powstałych powiatach. Np. 
w pow. brzezińskim chłopi 
Uumacz.ą opóżnieni.a nieodpo· 
wiednim1 dla ich terenu wa­
runkami atmosferycznymi 
(gleba jest za mokra). 

Wielu rolników dotychczas 
nie zaopatrzyło się w nawozy, 
które znajdują się w GS. Np. 
GS w powiecie skierniewic­
kim ro:uprowadziły zaledwie 
48 proc. ogólnej puli nawo-

zów potasowych oraz 65 proc. 
fosforowych, podczas gdy 
GS w pow. łęczyckim rozpro­
wadziły całą ilość nawozów 
potasowych i fosforowych. 

Do powiatów, w których 
nawozy znajdują się jeszcze w 
magazynach GS, należą także 
piotrkowski i brzezit1skL Wi­
nę za ten stan rzeczy ponoszą 
przede wszystkim gromadz­
kie rady narodowe, a-pa.rat GS, 
a także służba rolna PZR, 
gdyż nie przekonują one rol­
ników, że wczesny siew gwa­
rantuje wysokie plony. Nie 
tracąc czasu towanysze cl po­
winni dopilnować, aby ka.My 
dzień sprzyjającej p-0gody był 
we wlaściwy sposób wykorzy­
stany przez rolników. 

cy pozostają dotychcz.'łs w 
stanie rozbicia, a traktat po­
kojowy z Niemcami wciąż nie 
jest jeszcze zawarty. Stany 
Zjednoczone, Anglia i Frnncja 
dokładają obecnie st.arań, aby 
w drodze realizacji '.!kładów 
?a·ryskich nadal uniemożliwiać 
pokojowe zjednoczenie Nie­
miec i zawarcie z nimi ira~m­
tu pokojowego, z.<1graża iąc w 
ten sposob pokojowi i bez.pie­
czeństwu Europy. 

W obronie 
filipa H 

Chińska Republika T~udowa , 
zdecydowanie popiera Nie- Rząd hiszpan~ki zakazał 
m!ecką Republikę Demokraty- , w11świetla11ia filmu pt. 
cz.ną i cały naród memi~ld, „L~ pr~ncesa d~ ~boti:'. nak~­
jak również Związelt R<tdz1ec- zu3qc Jednoczesnie zn1szcze11ie 
lG i wszystkię miłujące pokć.j wśzys_tkich kopii i. usuwa1i+a 
kraje i narody w ich walce o Joaq_uima Argamasi!ta ze sta„ 
pokojowe zjednoczenie N ie- nowi.ska głównego c~nzorn. 
miec, o szybsze zawarde z n.i- Film ten, h1szpansko-ame„ 
mi traktatu pokojowego, o za- rykańskiej produkcji, z Otiu:ii; 
pewnienie bez:) .eczeństwa de Havmand w tytu!owe; rvlj, 
zbiorow~go w ~uroµ~e i za- oparty na pow1esc1 Kate 
chowame pokOJU na .alym . 
świecie. 0' Brien, miał być puszczony w 

W imię Interesów narodu 
chińskiego i intere:ów całego 
narodu niemieckiego, z!!(odnie 
z uchwalą IX sesji Stałego 
Komitetu Ogólnochińsk1ego 
Zgromadzema J:'rz.edstawi~ieli 
Ludowych pie1·wszej itadencj; 
z 7 kwietnia 1955 r., ogłasuun 
niniejszym: 

1. Od chwili tej zakmiczony 
zostaje stan wojny między 
Chińską Republiką r.udową a 
NiemcamL Między obu tymi 
krajami będą odtąd panować 
stosunki pokoiowe. 

2. Zakonczenie stanu wojny 
między Chińską Republiką 
Ludową a Niemcami nie 
zmienia międzynarodowych 
zobowiązań Niemiec, a równo­
cześnie nie narusza praw i zo­
bowiązań Chińskie] Republiki 
Ludowej, wypływających z 
odpowiednich porozumień 
międzyn.a.rodowych, dotyczą­

cych Niemiec". 

Przewodnlezj\ey 
OhińskillJ Republiki Ludowej 

Mao Tse-tung 

obieg przez przedsiębiorstwi> 
filmowe „20th Centu.ry Fox'1 

pozti granica.mi Hiszpanii. Ko­
szty produkcji filmu wyniosly 
18 miliOT\ÓW pesetów. Zakaz 
rządu by! zu.pelno. niespod;:illn• 
ką, tym bardziej że poprz.e4 
dzila go trwająca caly tydzień 
huczna reklama. w madryckiej 
prasie. 

Jak się przypuszcza, glówn4 
przyczyną zakazu było poka­
zanie króla Hiszpanii Filipa II 
w niekorzystnym świetle oraz 
zbyt realistyczne obrazy nędzy 
panującej wśród ludności H\1 
szpan ii. 

Król Filip II jest podobno 1.11 

filmie postaciq okr11tni+. za~ 

wistną i mściwą, a. Jcsiężnicz• 
ka występuje jako jedna z je4 

go kochanek. Hiszpańskie sfe• 
ry rządowe uważają, że oso-I 
by panujące nie powinny być 
pokazane w §wietie moralni4._ 
niekorzystnym. 

• 



:'i1 kwietnia 1955 r. (nr s;.) GŁOS ROBOTNICZY STR.I 
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U „iirankarzy" Swiąteczna rozmowa z ukosa 

Wszy~cy lubimy ladne firan­
ki. Gdy upniemy je w oknach, 
mieszkania wydają się od 
razu przy Jemniejsze. W skle­
pach iZUl<amy tylko ładnych 
firanek. Częs1o narzekamy na 
małą różnoroclność wzorów. 

tkacz ~ fit'ankarz od 50 1at. 
Praca 3est nielatwa. Jego oj­
ciec tez był „firankarzem" I od 
niego to wlaśnie nauczył się 
Czuba trudoe~o zawodu. 

o codziennych ludzliich sprawach Prz·egię/i„, 
Dużo :zmian nastqpilo ostat­

nio w naszym życiu. Ludzie 
mówiq, że to dobrze, ale :a to 
nam, działaczom na szczeblu, 
kłopotów przybyło. 

Czter11 godziny jak ob3zyl. Ce~ 
sia Kowalikówna pa!nę!(l ciur• 
kiem trzy dłuższe poematy, 
trio żeńskie wykona.Io pięd 
pieśni masowych, potem or­
kiestra dęta. straży pożarne1 
odegrała mazura. :ze „Strasz• 
nego du;oru" i mazura z „Hal­
ki", potem w11stqpil baletow11 
:zespól dziecięcy z przyzakła­
dowej świetlicy dla dzieci, po­
tem maly Józio zadeklamowaC 
trzy wierszyki, a potem zno­
wu śpiewało trio żeński•, l 
Cesia Kowalikówna recytowa­
ła, i znowu gr:iła orkiestTti 
dęta. 

Zapewne jednak niewielu 
z nas w1" o tym, w jaki spo­
sób robi się firanki, ile trudu 
kosztuje wprowadzenie każde­
go nowego wzoru. 

W Łoóz1 mamy tylko jedną 
tego rodzaju fabrykę. Jest nią 
Fabryka Firanek i Koronek 
im. Hanki Sawickiej. Składa 
się ona 2 kilku oddziałów ~o.z­
proszonych po całym m1esc1e. 
W jednym wyrabia się gobeli­
ny, w drugim koronki i hafty, 
a w jeszcze innym - firanki, 

za uchem ma Jan Czuba 
zatkniete szydełko. Do czego 
mu ono potrzebne? Do podno­
szenia zerwanych oczek, do 
wJ·ciągania nitki, która ma 
tak skomplikowany I dlu~I 

b:eg, że trudno byłoby go opi-

Dwa dni wolne od pracy, 
$wiąteczne. Możesz dłu­

żej poleżeć w łóżku, przec.zyt;ać 
gazetę IU!;i kilka rozdzialow 
clobrej książki. Możesz wy­
brać się z dziećmi na pora­
nek filmowy czy do teatru 
kukiełek. A po obiedzie 
wziąwszy żonę pod ramie 

* ;tf. * 

17 stycznia br. prezydent 
El'enh11wer przed~ta-

wil w Kongresie amerykań­
skim projekt budżetu na rok 
1955. W myśl projektu budże­
towego ogólne dochody (netto) 
wynoszą 60 mlliar.iow dola­
rów. Kto ma ie pd\<ryć? Moi.e 
wielcy przemysłowcy amery­
kańscy, kr-'ilowie 5tali, węgla, 
żelaza? G<lz i eż tam! Ot,)ż 
32,500 mld. muszą zapłacić 
prości ludzie, tacy jak Ty, :i 

podatkńw od dochodów oso­
bistych, a 9.350 mld., z pod<łt­
ku konsumpcyjnegu. A więc 
41,850 mld. dolarów musi dać 
ludność an>erykań~ka do bu­
dżetu. A Ile pr7.emyslowcy? 
Podatek od zysków spółek ak­
cyjnych wynosi zaledwie 
17,034 mld. dolarów. 

wycb nakładanych na ludzi 
pracy? Dochody budżetowe 
państwa na be wynoszą 122 
mld. zlotych. Największa su­
ma, bo 105,3 mld. zl wpłynie 
z przeds1ęb1orntw •oc.lalistycz­
nych. Natomiast dochody z 
podatków od gospodarki nieu­
spolecrnionej ornz z pocl;itków 
I cplat ludności wynoszą za­
ledwie 12.8 mld. zł, tj. 10.5 
proc. ogólnej kwoty dochodów 
budżetu. 

* * 
Gdy mówimy fabryka, 

wyobrażamy sobie zaraz wiel­
ki budynek, wysoki komin, 
buchaiący kłębami dymu, 
gwar setek ludzi, ogromny 
ruch. 

> A tymczasem ..• 

Zatrzymujemy się przed nie„ 
pozornym budynkiem przy ul. 
Inżynierskiej. Drzwi wejścio" 
we zamknięte. Dzwonimy, 
Wychodzi portier - staruszek. 
Po chwili jesteśmy już w od­
dziale przygotowawczym fi­
ranek. Jest to niewielka salka, 
a w niej zaledwie kilku Judzi, 

Eugeniusz Łuczak przy po• 
mocy małej maszynki cewi 
przędzę wątkową. Czy on sam 
jest w stanie zaspokoić po. 
trzeby całego oddziału? Tak.. 

Na stole stoją skrzyneczki z 
przegródkami. W nich jedna 
obok drugiej - leżą płaskie 
nieduże kó!ka - to cewki. 
Zupełnie niepodobne do ce­
wek używanych w tkalniach 
przemysłu bawełnianego czy 
wełnianego. 

Nasnute cewki przesyłane są 
na pierwsze piętro, do tkalni, 
Tu znów, przy niedużym sto­
le pra.:uje jedna kobieta, któ­
ra umieszcza cewki, zwane 
1.botinkami", w czólenkac~, ~ 
sz}·dełkiem przeciąga mtk1, 
Czó/enka mają kształt luku, a 
w maszynie porus1.ają się wa­
hadlowo, jak biegun przy ke• 
lnce. 

A krosna do wyrobu fira­
nek? Naprawdę nie przypomi­
nają w niczym zwyk/ego, 
tkackiego krosna. Cale urzą­
dzenie ustawione jest w pio­
nie. żakardy mają wysokość 
jednego piętra. a długość kro­
sna wynosi około 11 metrów, 
Kolos,· nie warsztat tkacki. 

ocl\;:iedzasz krewnych, przyj-.-
sać. ciół albo też spacerujesz po 

Jeż~! w krośnie tkackim ro1.s.lonecznionej ulicy, parku, 
jest Jedno lub kilka czólenek, skwe1 ze. 
to w szerokim krośnie firan- Oddychasz pełną piersią. 
kowym Je•t ich ... ponad 3 i pól Wiosna. Piękne jest życie. Dla 

Ciebie ma ono szczególną wat'­
tysiąca. Zamiast walu osnowo- tość. Wiesz, że po świątecznym 
wego, z tylu krosna jest około ndpc,czynku wrócisz do hall 
7 tysięcy szpulek z przędzą o- fabrvczne1 I wraz z kolegami 

Urządzenie bardzo staniesz znów przy krośnie, 
snowową. obrabiarce czy mikroskopie 
skomplikowane. laboratoryjnym. 

w wymienionym oddziale są Nie zaw~ze tak było, 3ak 
1{\ko dwa krosna, dwóch_\t~a- dziś jest w Polsee I nie wszę­
czy pracuje na jedne) zm1ame, dzie jeszcze jest t.1k jak u nas, 
a produkują oni tysiące me- Pamięla-.z? 
trów firanek. * • • 

Tak jak wszędzie i tut.aj Był kwiecień 1934 roku, 
nie obywa się bez błędów Spojrzyj na siebie oczyma 
tkackich. są one jednak zaw-1 owych dwudzies1u lat. Miałeś 

F b zdrowe młode, mocne ręce, 
sze w porę usuwane, a. a ry- Swiat :Oożna było nimi prze• 
ka Firanek i Koronek im. Sa- wrócić. Budować tamy I elek• 
wickiej produkuje firanki wy- trownie, maszyny I uniwersy" 
łącznie w pierwszym gatunku. tety. Ale komu były potrz!!" 

. bne? 60 tys. bezrobotnych by• 
A oto l cerowalma. Wśród Io wówcza-s w Łodzi, Dla ta• 

pracujących kobiet widzimy kich, jak Ty, chleba w bur-
82-letnią Walerię Kowalczyk. żuazyjnej Polsce nie starcza-
82 I t ? Tak ma ona za sobą lo. Nie starczało, ale tylko _d~-

a. a. • _ tego, że ziemia i fabryki me 

Popatrzmy tera..:, na Jakie 
cele wydatkowane będą sumy 
budżetowe. Z 60 mld. dolarów 
- 40,458 mld. stanowią wy­
datki wojs:kowe. Z sumy tej 
przeznacza się 15,600 mld. na 
cele lotnictwa wojskowego, tJ, 
o 400 mln. więcej niż w ub. r., 
a na tzw. program energii a• 
tomowej l zapasów stratPgicz~ 
nych blisko 3 mld. dolarów, 

A fle prleznac7.a rząd ame-
rykański na potrzeby lu• 
dności? Otóż na opiekę 
SJ)<llećzną, zdrowie, ośwta• 
tę, b1Jdownictwo mieszka-
niowe I gospodarkP, komuna!• 
ną zaledWie 2,312 mld. dola" 
rów, tj, o 4 mln, mniel niż w prawie 70 lat pracy w zawo należały do Ciebie. 

dzie cerowaczki firanek. Jest Posłuchaj: • ub. r, 

to dosłownie artystka w swoim * "' • 
zawodzie. Każde pękni~ie na Sto p!ęćdz.i.esiąt lat temu żył 
f zaceru1·e tym sa- w Anglu pastor, Tomas~ 
irance Rob~rt Malthus. A pomewaz 

mym ściegiem, tym samym nędza robotników byla coraz 
wzorem. Za wysługę lat pra- większa, ów pastor znalazł 
cy Rada Państwa odznaczyła „genialny" sposób likwidacji 
Walerię Kowalczyk Złotym głodu ... Nierozsądny naród -

mówił on - rozmnaża się zbyt 
Krzyżem Zasługi, szybko l ziemia nie może 

w tym samym budynku wyżywić wszystkich". Z tego 
mieści sit: jeszcze oddział rozumowania Malthus wy-

ciągną! wniosek: „Trzeba 
jedyny w kraju - komórka przeprowadzić przymusową 
wzorcuiąca. Pracują tu technl· steryli1,ację". 
cy, plaswcy. Tworzą nowe Pamiętasz lata okupacji hl• 
wzory firanek, koronek, haf- tlerow<k1ej I barbarzyńskie 

pr6ktyk1 leka!'7.y obozowych? 
tów. Wzorów jest bardzo du- Pamiętaq:i- cyklon „B"? Hitle-
żo, są piękne. Widziałam nie- rowcy znaleill lepsl.y środek 
które z nich, a między innym\ od steryl11acj1 - komory ~azo­
!iranki z ludowymi motywa- we. A amerykań<cy imperia-

liści pr-?e<\c1gnęli Hitlera. Broń 
ml. atomcwa- otn nowy sposób 

Zaloga całego oddziału dba ma<nwej lagladv ludzkości. I 
o jakość produkcji o oszczę-

1
. dlatego Ich uczeni I p.11ltycy 

Jak widzisz oslawiony „ral 
amerykański" iest rzeczywis­
tym raiem dla malej garstki 
monopolistów, którzy znów 
zbierać będą krnc1e mlllonów 
na do~tawach zbrojeniowych. 
I dlatego podżegacze wojenni 
prą do nowych awantur, Dla• 
tego sekretarz stanu USA 
Dulles wyłaził wprost ze skó­
ry, by francuska Rada Repu• 
blik1 zatwierdziła uklady pa• 
ryskie. Celem tej polityki jest 
bowiem osiąganie maksymal­
nych zyskó.,.. W pogom za ot• 
m1 monopoliści uzbrajają nie­
miecki Wehrmacht. Slowicze 
trele amerykańskich podżega­
czy wojennych tJ pnkoju nie 
wprowadzą nikogo w błąd. O 
Ich zamiarach świadczy rnzrlę­
tv do niebywalych granic bu• 
dżet wojskowy. 

A lak wyglącla nasz budżet 
- budżet Polski Ludowej? 

Na lak'e cele przeznaczamy 
nasze wydatki? Ogólnie mamy 
rozchodować blisko 115 mld. 
zł. Ze 'urny te.i ponad 50 proc. 
przeznac1.a 'ie na rozwó i gns• 
pr.darki narodowe.i. a więc na 
budowę nowvch kopalń, hut, 
elektrowni, walcowni itp., a 
m. in. na buclowę fabryki kon­
strukcji stalowych w Piotr­
kowie. ZaKładów Metalowych 
w Łowiczu. 

Drugą pozycję naszych wy• 
datków budżetowych zajmują 
u"ługi ~ocjalno - kulturalne. 
Przeznaczamy na nie 28,9 
mld. zł, tj. o ponad 10 proc, 
w:ęce.i niż w l.lb. r. Za tą cy­
frą krvje sle bogats treść. A 
więc hczba dzieci w przed~ 
szkotach W7rośnie do pól mi~ 
liona. W samym tylko woj, 
łódzkim uruchomi się 44 
przedszkola dla 23 tys, rizlec\, 
Wzrosną znacznie uslugl le­
cznictwa otwartego I przyza• 
kładowego, a llczba łóżek szpl• 
talnych zwlęk~zy się o 35 proc. 
Nabierze rozmachu budownic­
two. M. In. floś~ nowych 17.b 
mieszkalnych w Lodzi wzro­
śnie o 100 proc. W wojewódz­
twie 16cl7.kirn wybuduje się 
ponad I.OOO nowych Izb, 

Nie ztpomlnamy też o o­
bronnośri kraju. Dlatego 10,4 
proc. oglilneJ sumy wvriatkńw 
budżE>towvch pr7.eznaczamy na 
obronę nRrodową, 

Jak więc wldzl~z, budtet 
nasz rńt.ni się od budzetńw 
krajów k11pit11lt•tvc1.nych. Tam 
wyraza on pogoń ze maksy• 
malnym zyskiem dla gar~tkl 
monopolistńw, u nas - tm<kll 
o maksvmalne zapewnienie 
stale rn<nących potrz.tlb spułe­
czeń<twa, 

Przy krośnie, na którym 
produkuje się jednocześnie fi­
ranki - po 3 metry szcr<>l<oś­
ci każda. pracuje Jan Czuba, 

d . surow~a zawsze usprawiedl1wia.1ą wojnę t~r-
ne zuzycie • I mojądrową. I dlatego pęczn;e-

wykonuje plany, lą tam budżety zbroieniowe. 

* ~ • 
\ 

Skąd my czerpiemy docb~ 
• dy do bud~etu? Czy ró-

Ale w realizacji naszego 
budżetu Ty bierzesz bezpo<re­
dm urlz1ał. Ażeby prz.ed•1ę­

b:orstwa ~oclahstyczne mo­
gły odprowadzić tak wy•ok1e 
sumy do budżetu, tn.eba rlać 
dobrą produkcję. po to, by na­
sze towary me leżały w m111(s• 
zynach, lecl zostały wykup10• 
r.e pne1 kon~umentńw, WR7ne 

B rzydkl. pochmurny, wletn.ny 
dzień marcowy 1905 roku ... 

- Pssst! - wąsaty woźny upomi­
na kręcących się po korytarzach 
unędników gubernatorstwa. - Pst! 
Tiszyna\ Jewo PTewaschaditielstwo, 
gubernator. duma)et„.•). 

„ZWARIOWANY ROK" 

Niekiedy podnosił sie zza biurka, 
rozriąwszy pod szyją kołnierz mun­
duru, robił kilka kroków po wy• 
glansowanej poEadzce I przysta~a~ 
pod ścianą, obok wiszący~h na n1eJ 
dwóch wielki.eh map. Obeimowal ie 
wzrokiem przebiegał spojrzen;em 
po żytkach rzek, kółeczkach m1~st l 
wtedy, właśnie wtedy czul na.rwy­
rainiej, że coraz mniej. że już pra­
wie 1.Upelnie nic nie rozumie z te­
go, o czym każdego dma donos\ly 
p iętrzące się na biurku _d~resze, ga­
zety, raporty „prystawow . 

Dlaczego to wszy;tko? Czemu? Co 
się właściwie dzieje? I jak brzęcze­
nie upartej muchy ciągle prz~lado­
waly go słowa uB-lyszane przed ty­
godniem w poczekalni warszaw­
skiego generał-gubernatora: „Na­
cz:ils'a sumasszedmyj god ••). 

„Sumas-szedszyj god?''.„ Łatwo 
tak powiedzieć jakiemuś dowc:pm­
siowi, biernemu obserwatorowi wy­
padków. Ale on, gubernator, jest lu 
w Piotrkowie nie od układania dow­
cipów, lecz od rrzeclwdzialania wy­
padkom. 

Na ścianle gabinetu dW!e wlelkle 
mapy. Jedna - Rosyjskiego Impe­
rium. Druga - Piotrkowskie) Gu­
berni, którą rządzi on, Jego Wy&o.'l• 
kość Gubernator Arcimowicz. Wiel­
ka, wielka jes.t mapa RosyJ9kle~o 
Imperium. Aż w głow1e się kręci. 
kiedy się pomyśli o tych niezm e­
rzonych obszarach, gdzie rządzi 
car i tacy jak on, Arcimowicz, gu­
bernatorzy. O tych tysiącach :niast, 
polach, la&ach, tajgach nieprzeby· 
tych„. 

z prawej strony, prawie na krań­
cu mapy niewielkie kóle<.'Zko. Port 
Artur... Port Artur, którego si!a 
obronna równała się ponoć s?.esc\u 
Sewastopolom. Anglia l Franc;a 
kiedyś przez rok trudzUy się nad 
zdobyciem Sewastopola. A teraz, 
niedawno Japonia w porównan·u 
v. Rosyjskim Imp~rmm, mała j2k 
pięii: do słonia - w ciągu ośm,u 
micsi~cy zabrała Rosji Port Art'u, 
r:dobyla dziesiątki tysięcy jeńców, 
r:niszczyla prawie doszczętnie flotę 
rosyjską \ zapanowała na Pacyfiku. 

„POBIELANY GR0B" 

Gubernator Arcimowl.c:z Jest 
w~trząśnięty t:vm faktem. l choć 
mlnęto od n i ego już sporo czasu, 
c i ągle nie może otrząsnąć się z si:­
nego wrażenia, jakie wywarla na 
n !m wiadomość o kl~sce Port Artu­
ra. Dla niego, cesarskiego urzęclni­
ka, rosyjska armia, „carski -rorzł­
dek" - to potęga, której nie ma 
równej na świecie, potęga, która 
zawładnęła wieloma krajami, ugię­
ła królestwa, ot, choćby i tę Poil'kę, 
potęga. która ujarzmiła wiele naro-

S. CZ. Pat!'7.: \\•nież z cieża rów P.ld a lk0< 

\ ŁĘCZNU GllUZl „JASNlEPANUM"' J!Ll 
lego Ekscelencja rozmyśla 
dów. I nagle.w \aka straszna klęska, 
dla które} qie zna)du)e przyczyn, 
której nie rozumie, bo do umysło­
wości carski ego urzęclnika nie do­
chodzi świadomość, że jednak praw­
dę mówili ci skazywani na Sybir •. n.a 
kazamaty twierdzy Szliserburg:-k•~J: 
~RQija carska - to pobielany grób", 
to „słoń na glinianych nogach".„ 
Duże kółko w środkowej ~zęścl 

mapy. Sankt Petersburg ... Z ikona­
mi, krzyżami i petycjami poprowa".' 
dził pop Hapon tłumy przed carski 
Pałac Zimowy. Poprowadził pud 
s-zable i kule żołnierzy carsk iego 
&tryja Włodzimierza. Rzeka krwr 
popłynęła po mostach I ulicach 
Sankt Petersburga. Cała Rosja usły­
sza la ogromny jęk bólu. rozpaczy, a 
potem okrzyk: „Do broni!". 

ów krzyk rozpaczy, gnieW1,1, ob11-
rzenia, który wybuchnął w Peters­
burgu. wysoką falą przebiegi przez 
cale rosyjskie lm..,erium. I choć z 
daleka od Petersburga, na krańru 
imperium, jest Piotrkowska Guber­
nia, gdzie nądzl on, gubernat ··r 
Arcimowicz, ale I tu dotarła ta fala 
gniewu I oburzenia, wznieciła wie­
lodniowe strajki i w Łodzi, i w pod.­
łódzkich miasteczkach przemysło­
wych. 

- A tak Już było dobrte, tak luż 
bylo spokojnie - wzdycha gube:­
nator Arcimowicz l znowu rozluz­
n 1a pod s.zyją przyciasny kołnit!rzyk 
munduru. 
Zdawało się, że w niepamięć Jud:::­

ką pos·l.edł rok 1892. Strajk pow52:e­
chny, podniesione w górę pięśc~ re·· 
botnicze, zwarte szeregi żołnierzy a7 
Jekaterynburgskiego pułku. strzały, 
krew na ulicach.„ I znowu to samo, 
znowu bunt? Znowu Łódź jest, J<-k 
wulkan. w którym ciągle wre ja­
kaś tajemna, a groźna siła, raz p? 
raz wybucha gniewem. Ciągle ja­
kieś podziemne grzmoty &pędzają 
sen z oczu carskim ,.czynowni.kom", 
b(I nie wiadomo, kiedy nastąpi naj­
więksiy, najgroźniejs~y wybuch. 

GDl'RY TYLKO JEDNA ł.CIDZ 

A1e n.a ogromnym biurku go~ber­
natora aż c1asnC> od depesz I różne­
go rodzaju meldunków z całej gu­
berni. Tuż pod be>k\em Jego W~·so­
kości, w Piotrkowie, w męs-kim 
gimnazjum, żt!ńskim gimna?.Jum, w 
„Aleksandrówce" zastrajkowali ucz­
niowie. A za tch przykładem i;>os?.la 
młod:1.ież gimnazjalna w Łodzi i m.­
nvcb miastach guberni. Czy pomll­
gą represje? Czy stłumią bunt .wil­
cze bilety"? Bo opór nie maleje. ~··cz 
ciągle rośnie. Buntujacy staw1;;;a 
coraz śmielsze, od ważniejsze żąda­
nia, 

Ządają wprowadzenia polskiego 
3ęzyka do ur?.ędów gminnych, do 
Sll.kól w\ej~kich. Tak chcą w Beł­
chatowie. Tak chcą w Wodziera­
dach. Wygiełzowie, Buczku, Bogu­
sławicach, Batuczu, Bujnach .• 

I skąd ta siła, ta odwaga żądań u 
t:rięcy tych ludzi? _ 

Gubernator Arcimowicz nie umie 
odpowiedzieć sobie na to pytanie. 
Gotów jest przyczyn narastających 

wypadków upatrywać, jak ów 
urzę<lnik generał-gubernatora, w 
jakichś mistycznych przeslan!,ac~, 
ze ot taki jakiś dziwny, zaC"Z'łł s.ę 
zw~~i~wany rok", „lud7.ie powario­
wali i buntują się przeciw• batiusz­
ce carowi". Choć przyczyny wypad­
ków są tak proste i oczywiste -
przebrała się miara gniewu, u;>oko­
rzenia, hańby i wyzysku, klęsk! rRZ 
po raz zadawane „niezwyciężor~e) 
car~kiej armii" obnażyły słabosc1 
carskiego „porządku". 

Gniewnym ruchem ręki gub'!rna­
tor Arcimowicz uwalnia biurko <".d 
stosu del)E'sz I meldunków. JeS<Zcze 
dziś musi wysiać pismo do Warsz'l­
wy do warszawskiego general-gu­
ber1natora. Czertkowa. Sytuacja s~«­
l~ się groźna. Już nie tylko w mrn­
s.tach ! osadach podnoszą głowy 
buntownicy, „zaraza buntu" ogar­
nęła I wsie. chłopów, 

GUBERNATOR PISZE RAPORT 

UmaC'Zane w atramencie pióro 
kreśli na c;zystej karcie papieru wy­
sok Ie zgrabne litery: . 

11 ... N~łladujqc prirklad robotników, 01llują• 
tych drogq nielegalną osiqgnqt tamlerione 
cele, chłopi tactęll te same metody tlo1ować 
w swoich nieporoi:umieniach I serwltul~wycb 
sporach t obszarnikami" .•• 

- „Oo mnie pnynedł Skarbek-Borowsłc_I I 
Radomuc:tar\skiego I oświe1dczyl, ie chło".''• I 
którymi on ma spór o serwituty •••),. t!a-wtll s~tt 
u niego całą gromadą i dali mu osw1odc1en1e 
tłoione w ten sposób, ie ieilł dobn>woln1e 
nie będą 1ołatwion• ich iądanlo, . doty~1q:• 
serwitutów, to tlemionina oc:r.ekuią .w1elk11 
nłeprtyjemnoicl. A' oprOc2 tego gro111l mu 
1ło#oml ... 0 • 

11 24 lutego. Nactelni~ plotrłto~tkłego ?owia­
tu doniósł mi, ie dow1ed2ial 11ę t 1.1stnej re­
lacji wójto gminy, li chłopi 1 Zoletla, Witnwa 
i Klod1ic całe grupą wybierojq się na wyrąb 
lasu kolo leśnic1ówlti lubicli, niedaleko l'1otf• 
lcowa. Skierowon„ na to miejsce 1ostępca na• 
cteln~ka spotkał no drodte s1ereg wo1ow z 
norqbon„m dnewem I 1atr1ym~I je. N? pyt~· 
nio, skąd wiozą dnewo, chłopt odpow1ed11ell, 
:łe t lasu pańłtwowego, te rąbali . to d~1.ewo 
dlatego, ponlewoł nie chcq umn:ec z 1·mna. 
I, ie oprOcz osiemnastu wo16~ na ~rodie, w 
lesie jest je11c1e V. bo puy1echoh tu (ałq 
wloskq„.". 

u21 lutego. leśnlcty piotrkowskiej leśnic.16w· 
•ł obchodtqc swój teren napotka! 14 lud11 rą· 
blących 1011 któriy pny jego nadejściu ro1bi~ 
911 się. Schwyc11 iednego 2 nich, lecz po dro­
d1e napadła na niego gromado pra 111dapo• 
dobnie tychie rąbac:.y, odbito i:otnymanego, o 
leśnicty 101toł fanny„,". 
Dużo ma dziś do pisania piotr-

kowski gubernator Arcimowicz. 

Wiele jest przejawów chłop;.k1ego 
buntu. Bolą chlopów załatwiane 
zawsze z korzyścią dla obszarn 1ka 
spory mię<lzy nimi a ob~zarnikam\ o 
serwitutowe prawa pasenia bydla na 
dworskich pastwiskach, branie 
drzewa z dworskich lasów. ko;ize­
nie dworskich łąk. Pozbawieni opa­
łu chłopi rąbią drzewo w Ja,.acb 
państwowych. Chłopi z Zywocma, 
w gminie Bogusławice, napadli z 
siekierami na leśnictwa Was.hewo 
I zburzyli je, ponieważ, jak twier· 
dzili, stało ono na należącej do _m~h 
ziemi. Trzeba by wzmocnić policyj­
ną ochronę nad leśnictwami, trzeba 
by może zażądać pomocy wojsko• 
wej? 

I Jaką zająć pos.tawę wobec tych 
licznych wypadków? Czy taką, jak 
w buncie robotników łódz.kich w 
1892 r. zajął Mi11'er, ówczesny piotr­
kow9kl gubernator? Przez pewien 
czas udawał, że w sporze mięclzy 
robotnikami a, fabrykantami on jest 
ani za tymi, ani za tamtymi, lecz 
za „sprawiedliwością". ,,Sprawiedli­
wością'', która w końcu wyprowa· 
dziła przeciw robotnikom kozaków, 
nahajki l bagnety. 

Czy może w sporze chłopów z 
obszarnikami także przybrać rolę 
„bezstronnego" sfidziego? Oszukać 
chłopów, a potem ukarać ich, 
zgnieść bunt w zarodku? A może 
zażądać wojska, kozaków t popalić, 
sp.acyfikowac': buntujące się wsie? 
Ogień l kule najlepiej wypaia}ą 
bunt ... 
Głowa boli gubernatora Arcimo­

wicza. Ugniata mu m:yję kolmerz 
munduru, a może gniotą go nie­
wesołe myśl!, roje trosk. obaw I 
OC'Zekujących go jeszcze kłopotów? 
Ktoś silnie puka do drzwi. 
- Wejść! woła gubernator 

Arcimowicz. 
- Wasze Prewaschadltielstwo -

melduje zadyszany urzędnik w 
mundurze. - Mam zaszc-zyt donieść 
Waszej Ekscelencji, że dziś, 7 mar­
ca 1905 r., chtopi z gromady Biała 
I Kurnedz skierowali si~ na W)'l'1D 
lasu w majoracie Łęczno •• „). w 
Ilości 70 wozów I 200 ludzi - o 
c1.ym powiadomił nas admlnist:·ator 
majoratu Łęczna. pan Zbrzeziński .. 
Na s<imowolny wyrąb la„u w t.vm 
majoracie szykują się chlopt ze wsi 
Łęczno, Przyglów, Wlodi::mierzów, 
Barkow ice... Pan Zbtzeziński prosi 
o pomoc, o oddział wojska . 

- Ach , rroklacil - śc i śnięta w 
złości pi ęść gubernatora uder a w 
biurko tak siln ie. że aż pry<nl!IY 
krople z ozdobnego kałamarza i 
brzydkimi plamllmi pops-trzyły ra­
port do warszawsk ;ego general-gu­
bernatora Czertkowa. 

Raport trzeba będzie chyba napi­
sać od nowa 

ZBIGNIEW NOWICKI 
(Dals;i:y ciąg nasiąpi) 

•) Jego Eltscelenc]o, gubernator, rozmyślo„1 
") „Zoczql s li: zwariowany rok'',.1 
••i serw:tuty, c1yl ł s:łuiebnoścł gruntowe. W 

tym wypodku chodz.; o prawo chłop6~ do \o­
rtystanlo z dworskich postw;sk I losow. 

•
0

•) majorat - w mo iorocie całe dziedzictwo 
pruchodiiło na najstau.te~a i iuewnychj 

jest równ1ez, za jaka cenę pro­
dukujemy. A więc oszcz.ędność 
surowca odgrywa ogromną ro­
lę. Bo, na przykład, dawnie;, to 

zawsze :z góry wiedzieliśmy, 
A jak jest W Twojej fabry- jak zorganizować uroczyst0ść 

ce? Czy n1e ma tam marnv- z okazji kolejnej rocznicy ist­
trawstwa? Kazdy Twój w010- nienia zakładowego kol.a ZMP. 
sek oszczędncściowy przyczy- Ładna to bywała uroczystość, 

01 się do obniżenia kosztów podniosła ... ,Najpierw :za11a1e-
nie p rzewodnic:zącego k-0la, 

produkcji, a tym S'łmym za- potem przemówie-iie przedsta-
pewni pokrycie zaplanowa- wicicla rady zakładowej, po­
nych wydatkt)w budżetowych, tem przemówienie przedstawi­
klóre przecież przeznaq:one są cie!a dyrekcji, potem przemó-

wienie przedstawiciela Zarzq­
dla Ciebie, dla całego narodu. du Miejskiego ZMP, potem 

* :f. * referat :zasadniczy, a potem 

A następnego ".inia do :zarzą• 
du przyszłe delegacja miodzie• 
ży. 

We wtorek wraca5z do fa- Cesia Kowalikówna deklamo­
bryk1, na budowę, do wala wiersz i trio żeńskie wy­

biura, do współtowarzyszy konywnlo albo „Gdy znwarczą 
pracy. Każdy z nas ma okre- traktory bojowe", albo też 
ślone zadanie w państwie. Ty popularną pieśń masową ,,Do 
wyrabia.z tkaniny, inny bu- roboty, do roboty", 

- My, wiecie, w sprawi• 
tej wczorajszej uroczystości -­
zaczql wysoki chłopak, z za"". 
klopotaniem mnąc w ręko.cf'& 
czapkę. - Na Q,rugi rll2, jaki 
będzie taka okazja, to my ju,ż 
wolimy referat ..• duje nowe domy, jedzie ua A teraz? 

parowozie, m.m•.uie elektro- - Teraz, koledzy - zngai! Przewodniczqcy najpierw o­
niemiał, potem uniósł w górę 
brwi na znak :zdziwienia, po­
tem chrzqknqJ raz, chrzqknql 
drugi raz i wreszcie twarz je­
go okrasi! szeroki uśmiech. Po• 
prawil się w krześ!e ! nie bez 
satysfakcji skonstatowal: 

wnię. Ale pam1ęt.ij o jednym: przewodniczący na posiedze­
bezpośrednjm zadHniem nas I niu zarządu - teraz trzeba 
wszystkich jest walka o pokój. naszq urnczystość ustawić ina­
Im kraj nasz bęclzie silniejszy czej. Mówi się, żeby wctlcz11ć 
l bogatsLy, tym mocniejszy z nudą, że młodzież chce roz­
będzie Pb6z pokoju. W!nsńą rywki, że chce się bawić. Więc 
pracą, aktywnym udz1alem w musimy w~zystko oż11wić. Bo­
zbieraniu podpisów pod ape- gnta część art11styczna, śpiew, 
Iem wiedeńskim przyc7.ynisz taniec i. tak dalej, że tak po­
się do zwycię>twa wielkiej I wiem, •• 

- Mnie się zawsze wyda.o 
walo, że tam, w Zarzqdzie 
GŁównym, to coś przegię!i z tq 
zabawą ..• 

głęboko Judzkiej sprawy 
sprawy pokoju. 

• * • 
.J, ADAMOWSKI 

No, i byla część artystyczna. 
Boqata, nie można powiedzieć . MARIUSZ KWlATKOWSKl 

List z Warszawy 

Gdy stolica 
młodymi 

głosami 
W porównaniu z Poznanjem, Krakowem, 

Gnieznem - Warszawa jest młodym mia­
stem. Ma przecież dopiero 700 lali Ale 
naprawdę młoda stanie sie ona w dniach 
od 31 lipca do 14 sierpnia br., w dniach 
V Swiatowego Festiwalu Młodzieży 1 Stu­
dent(.w. 170 tysięcy chłopcow I dLiPwcząt, 
którzy zjadą do War~zawy ze wszyst­
kich stron świata I wszystkich stron Pol­
ski - rozjasnl jej uhee swą młodością, 
śmiechem. żnrliwą wiarą w potęgę pr.r.y-
jaźni. w możliwość utrwalenia pokoju. 

Jeszcze niemal cztery miesiące dzielą 
nas od tych dm - ale stolica już zaczyna 
żyć Festiwalem Mlodzież musi się tutaj 
czuć dobrze - trzeba tak dla niej wszyst­
ko przygotować, by zachowala o festiwa­
lol'rych dniach piękne, trwałe wspom­
nienie ... 

Na ulicy Grójeckiej 17 wznosi się nowy 
gmach z surowej cegly . To tu, w ciągną­

; cych się wzdłuż nie7.\iczonych korytarzy, 

1 
pachnących jeszcze świeżą farbą pokojach, 
pracują członkowie KomJ!etu Or,ganizacyj­
nego V Festiwalu, biuro prasowe, sztsb 
tłumaczy. · 

Uroczyste otwarcie Festiwalu nastąpi na 
budowanym obecnie Centralnym Stadionie 
nad Wislą. Tu odbędą się również II Mię­
dzynarodowe Igrzyska Sportowe Mlo­
dzieży. 

Prace na stadionie są w pełnym toku. 
Nasyp, o wysokości 19 m nad poziomem 
boiska. jest już ukończony: umie~zcza SH~ 
teraz na jego wewnętrznym, spadzistym 
zboczu ławki dla 70 tysięcy widzów. A po­
nieważ na każdego widza przypada pól 
metra ławki - ułożyć ich trzeba 35 kilo­
metrów! Betoniarze wykańczają budowę 
specjalnego tunelu biegnącego od boiska 
do widowni, który służyć będ1.ie jako 
przejście dla sędziów oraz obsługi tech-
nicznej; dzięki temu przechodząc nie będą 
zasłaniali boiska i bieżni nawet najbli;tej 
siedzącym. 

A teraz zajrzyjmy do tych dzielnic, gdzie 
zbudowane zostaną festiwalowe miastecz­
ka. w których zamieszkają młodzi goście 
Warszawy. 
Rozległe łąki Rakowca, zajmujące około 

60 ha powierzchni, pokryją się stożkami 
1 300 namiotów Zbuduje się tu plac- ape­
lowy oraz dwa parklngi samochodowe. 
Gliniasty teren Rakowca wymaga jedn~k 

ł odwodnienia, toteż sekcja budownictwa 
ł Komitetu Organizacyjnego Festiwalu jui: 
ł ohecn ie przystąpiła do prac z tym zwią­

zanych. Teren przeznaczony na drugie 

Jeden z licznych pawilonów Park.u Ku!­
tur11 w stolicy - przypominać będzi e frag• 

ment średniowiecznego zamczyska. 

rozebrzmi 

W warszawskim Parku Kultury wyrosnq 
takie oto palmy/ 

festiwalowe miasteczko - Grochów - jest 
suchy l piaszczysty. Założyć tu Jednak 
trzeba, podobnie jak J na Rakowcu, Insta­
lację kanalizac,·jną I wodociągową, a tak­
że elektrvczno~ć. Miasteczko na Grocho­
wie będzle mniejsze - obejmuje 15 ha: 
stanie tu tylko 500 namiotów. Dziś trzi>ba 
jeszcze nie byle jakiej fantazji. by wyo­
brazić sobie piękną bram~ triumfalną, 
która stanie na miejscu znajdujących się 
tu w tej chwili kopc6w z kartoflami. RM.­
nobarwne flag! łopotać będą na 15-metro­
wej wieży, a wyboista, wąska ulica e;ar­
wollńska przekształci się w wiclkomteJ­
ską arterię. Również na terenie Akademii 
Wychowania Fizycznego na Bielanach 
rozpoczęły się prace przy budowie mia­
steczka sportowego. 

Wspomnijmy na marginesie, że War­
szawa zawdzięczać będzie Festiwalowi roz­
wiązanie swycb trudności z napojami w 
okresie letnim. gdy w kioskach z reguły 
brak wody sodowej 1 limoniady. 230 este­
tycznvch kiosków I bu fel6w, uruchomio­
nych ·z okaz.il V Swlatowego Festiwalu 
pozc,stanle już w Warszawie na stałe. Kio­
ski te posiadać będą własne urządzenia 
do produkowania wody sodowej. 

Zawczasu myśll się o rozrywkach dla 
młodzieży. Na plakatach, nagrodzonych w 
konkursie przedfestiwalowym, które wy­
stawione są obecnie w Klubie Międzyna­
rodowe.i Prasy i Książki na Nowym świe­
cie widzimy roztańczone. rozśpiewane pa­
ry,' barwne, ludowe stroje, roześmiane 
twarze. Do eliminacjl przedfestiwalowych 
zgłosiło się już 24 OOO zespołów artystycz­
nych, a nowe zgłoszenia wciąż napływają. 
Wkrótce rozpocznie się budowa czterech 
specjalnych estrad - na każdej z nich 
pomie~ci się z łatwością 300-osobowy ze­
spół. Będziemy więc mogli podziwiać w 
całości I największy z dotychczas zgłoszo­
nych. bo liczący 316 osób, Bułgarski Zespól 
Pieśni I Tańca. Obok estrad zbuduje się 
obliczone na 500 par parkiety do tańca. 
Ponadto w różnych punktach miasta roz­
mieszczonych zostanie jeszcze 8 mniej­
szych estrad ! mniejszych - na 200 par -
parkietów do tańca. 

W okresie trwania Festiwalu dawać bę­
dą codziennie przedstawienia trzy cyrki. 

W parku praskim zorganizowane zosta­
nie wesołe miasteczko. wzorowane na bu­
daoeszteńsk im „Vidam-Park", a 10 kin 
letii ich wyświetlać będzie filmy różnych 
krajów. 

Ciekawe wycieczki, przedstawienia tea­
tralne, koncerty uzupełnią bogaty ' progrnm 
Imprez festiwalowych, przynosząc młodym 
widzom wiele niezapomnianych wrażeń. 

Tak w ogólnych zarysach przedstawi.ają 
się festiwalowe przygotowania, ale kazdy 
dzień przynosi coś nowego, każdy dzień 
przyspiesza, zwiększa tempo prac. 
Każdy dzień niesie też coraz nowe mel­

dunki warszawskiej młodzieży, która chcąc 
godnie uczcić Festiwal. podejmuje wiele 
cennych zobowiązań w dziedzinie pracy 
i nauki. 

BOR. 
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STR. 4 

W przededniu 
wielkiego egzaminu 

polskiego 
kolarstwa 

Jak łodzianie .bronili 
barw naszej 'reprezentacji w Wyścigu Pokoju 

Przed metą znajdującą się przed redakcją „Glosn Robotniczego" zebraly się nieprzeli­
czone tlum11. 

K wiec!eń w naseym tyciu 
sportow~m nierozerwalr.Je 

łączy się z końcowymi przyg•>­
towaniami do Wyścigu Pokoju. 
Coraz częście. mówi się o nim 
w zakładach pracy, szkołach, 
ba nawet w tramwajach, coraz 
częściej przypomina się jego 
historia. Wiele nazwisk pierw­
szych uczestników te.l wielkie! 
Imprezy zatarło się już w pa­
mięci. ·A przecież cl Judzie ży­
ją Ocieramy się o nich, nie 
p?miętaią1. często, że cztery, 
pięć lat temu - byh on! bo­
haterami tego wyścigu, prze­
dmiotem wielkiego entuzjaz„ 
mu setek tysięcy widzów wy~ 
legających na trasę łączącą 
stolicę nad Wisłą ze stolicą nad 
Wełtawą. 

FATALNE WZGORZE 

Czy przypominacie sobie 
Lutka Pietraszewsklego - te-
110 wielkiego ryzykanta na„ 
szych szos, który w ferworze 
walki r1le zwracał uwagi na 
żadne niebezpieczeństwa cza­
jące się na trasie l jak szatan 
pędził po najgorszych wybojach, 
aby tylko dać ujście swemu 
temperamentowi, uciec swym 
kolegom, lub dopędzić ucieka­
jącą czołówkę. Gdy jechał Lu­
tek żywiej biły serca łodzian. 
Wiedziano, że nie przynie.~le 
on wstydu naszej drużynie, że 
walczyć będzie do upadlego. 
Dopiero na jednym ze wznie· 
sień pierwszego etapu IV Wy­
ścigu, zgasla gwiaząa ulubień­
ca Łodzi. Pietraszewski stra­
cił kontakt z czołówką I na 
da lszvch eta pac:h nie odel!!ral 
już poważniejsze1 roll. Bvl to 
ostatni jego start w tej wiel­
kiej imprezie. Ale pt'7.:vpnm­
nijmy sobie lata popnednie„. 

GDZIE LUTEK? 

Rok 1948. Wzdłuż ca!ej ull­
cy Piotrkowskiej poczynając 
od placu Niepod!eglości aż clo 
redakcji „Głosu Robotnlc7.e­
go", która mieściła się jesz­
cze wówczas w gmachu z<il• 
mowanym obecnie przez Klub 
Międzynarodowej Prasy 1 
Ksjążld - zebraly się nieprze-

liczone tłumy mfes2Jkańców 
Łodzi. Meldunkl z trasy don<>­
sily o likw1dow&niu coraz to 
nowych prób ucieczek Czecho­
słowaków, Jugosłowian I P<i: 
laków. Na metę przed redak­
cją „Głosu Robotnicre1;10" 
<.•:padla jednocześnie piątkR 
kolarzy. zwyciężył Vesely, Ale 
iuz w sekundę P6źme1 prav­
byla druga grupa składająr• 
się z 18 zawodnlków, wśr&i 

szkiewicz I Ulik pretendują je­
szcze dziś do koszulek z białym 
orłem. W historii Wyścigu za­
pisał się również c:hluhnie 
Czyż. Było to w roku 1948. Na 
trasie IJI etapu z Wrocławia 
do Jelemei Góry, Czvż wpadł 
pod samochód i dntkhw1e się 
potłukł Przez dwie noce miał 
obydwie ręce w gipsie, ąle na 
dzień wbrew zaleceniom le· 
karzy zrzucał opatrunki. aby 

Na mecie w Jeleniej Gr}rze zaciekle finiszujący Pietra· 
szewski wygrywa etap. 

których byll dwaj nasi repre­
zentanci: Siemiński 1 Pietra­
szewsld. 

DALSZE SUKCESY 

Nie byl to ostatni sukre.s 
Lu tka. Wysoką swą formą bły­
snął on Jeszcze na trasie Il I 
etapu z Wrocławia do Jeleniej 
Góry. W uszarh Lulka dżwię­
czały Pl."ZeZ całą dmgę slowa, 
którymi żegnali naszyc:h kola­
rzy dzieoi Wrocławia: ,,DumnP. 
jeste~my z Waszego zwyc1~­

stwa 1 bardzo W as za to k.o­
chamy". One dodawały m'.l 
nowych sH, nowej energii d,1 
wa !ki. W Swidnic.v Pietra~ze­
wski wygrał lotny finisz !!Jl"?ed 
takimi asamJ jak CzechO!<!<>­
wak Vesely I Jugoslowiani!l 
Prosinek, a w Jeleniej Gór-ze 
pierwszy zameldował się !'la 

mecie przed Cibulą (CSR) 1 

Prosinkiem. W ostatecznej kl3-
syfikacii indywidu~lnej I Wy­
ścigu na trasie Warsz~wa 
Praga Pietraszewski za1ąl 11 

kontynuować walkę I nie de­
komp!etow~ć naszego ze.~połu, 
da i:ic tym d.,wód swej wielkiej 
ambicji sportowej_ 

OSTATNI MOHIKANIE 

W 1950 mku ambitnie br<>nl· 
lf barw naszeJ reprezeni11cj1 
S~lyga 1 Gabrvch. Na I etapie 
obaj ci zawr.Omcv wypraco­
wali nas1emu zespołowi lV 
lokatę. Na ml.'cie li etapu we 
Wroclawiu Sa!yga bvł jednvm 
7 tych, ktńrzv do leadera Wy­
śc1i:u - Franrji ndrobih ł 
dmgocenne sekundy. 

---------------1 miejsce. 

Na tym kończy się chlubnv 
udział kolar.>„V łńd1kich w tel 
najpiękniejszej I najpopular­
niejszej imprezie kolarstwa a• 
matorskfego w Europie. Za kil­
ka dni w Polantcv rnze11rane 
zostaną tM'.Y wvścigl elim1n~­
cyj ne, które pn~łużą do ~ył<>­
nienia na~ze1 reprezentacJi na 
VlII Wvści~ Pnkoiu. Czy znaj­
dą się w niej łridzia nie? R3-
czej nie. To Jednak w niczym 
n'e o~łabi zainteresowania 
Łodzi dla tej gigantyc:r.nei •m­

Sędzia Marcinkowski 
wyjechał do CSR 
Wczoraj wyjechoł ! todri do Cte­

chosłowacjl sędtia piłlcar:!lkl Janusi 
Marcinkowski, który w etosie świąt oo· 
dtie tom sędzlOYJoł dwa mlędzynarodo· 
we spotkanlo. 

Austria 
ustaliła skład 

na w,śeig Pokoiu 
Austrlocki Zwlq?ek Kolarski ustalłł 

jui drużynę repretentacyinq no Vl [1 
Wyścig Pokoju „Trybuny Ludu", ,,Neues 
Deutschlond" I „Rudeho Prava" 

Do drużyny reprezentacyjne) weszjl 
„os.tępu]qcy zowodntcy: l1nthou<lt, V/ 
Mueller, Rcuner, Relslnger. Wessely 
oraz Becksteiner. 

W poprze-dnlch Wyścigach Po\to:u 
startowali już; Mueller (1953 r.). Rei· 
&inger I Becksteiner (1954 r.). 

* 'f. * 
W Rumunii rotegrono nostępny, ko­

lejny wyścig kontrolny no dyston.sie 
150 km z. udtlołem kadry l<olorty NRD 
1 Rumunii. 

Zwyc'.ęiył Schur - 4.10,00 pried ko.. 
legom! i ze.społu Fiedlerem, Gerupe, 
Fundq I Jauehrlingiem. W 10 mim1t 
J)Otcm no metę pn:yjechoło drugc. gr.i· 
po no czelo r Rolnecke (NRD). W 
grupie tej byli równiej Rumuni Maxlfl) 
i Constontinescu. --

PIERWSZY W STOLICY prezy, Z. KR. 

Rok 1949. Lutek rnów br,,nl 
nasr.ych barw państwowvch. 
Na trasie Wrocław - f,ódź 
Pietraszew~ki wraz z Siemiń­
skim w,vwal~z~l dla naszego 
zesp11łu n miejsce za Rumu· 
nami. Na ostatnim etapte z Ło­
dzi do Wars7AWV, jeszcze na 30 
km przed Stolicą. Pietrasze­
wski prowadził Wyścig. ale 
mając do pomocy slab;;zyc:h 
kolegów, osła bi już na przed­
mieściach Warszawy, po­
zwalając: się dopędzić czołów­
ce. Na metę r.naiduiącą się na 
stadionie Wojska Polskie~o 
wpAdl 1ed na k pierwszy pr.>y­
sparzając kolarstwu lódz.kiem•J 
nowych splendorów 

1~~~~~~~~~~-

1 Rząd Wioch 
: odmówił wizy 

w ostateczne.i klasvfik~cl' 
Pietraszewskl zajął 7 ·miel· 
sce. 

l 

Rok 1950. Lutek nie bierze 
udziału w Wyścigu, a w rok 
później, startuje w nim po raz. 
ostatni. 

CHLUBNA KARTA CZYŻA 

Obok P1etraszewsk1ego w 
Wyścigu Pokoiu startowało w 
latach ubiegłych wielu innych 
łódzkich kolarzy, z których Li-

~1ąd włosk,1 det.inilywnl! odm6"':11 
udtielenio w11y WJDtdoweJ druz1n1• 
mlodych piłkony NRD, któny "'leli 
wziqć udział w miiędzynarodowym tur• 
nleju piłkarskim juniorów, organitow~­
nym prtet Mi•dtyncrodową Fed.!rGCJę 
Piłkorslcq FIFA we Włonech. 

OrgCH"I Komunlslycz!'•I. "artii ~och, 
gatoło „Unita" t>UbhkuJCfC tę łllf1odo· 
maść okreila postepowanie nqdu wło· 
skiago Jako oburzające, doiliwe I obce 
1asodom współiycia sportowców w11y• 
stkich krajów. 

6 mieszkańców 
i 1 mieszkanka Łodzi I 

otrzymają po 2 tysiące zł 
lak Jul donołłllłmy, clrug11 nagrod~ 

w sportowym konkursie pit}larskim 
PKOl. rdobyly U osoby. Olnymaią 
one po 2.2'6 zł kaida. WSr.ód tych 
szcz'łśliwców 2nolazło się 7 łod1ion. A 
oto Ich Qazwis.ka; Cie.sław Wieczorek, 
lłynard $mieszliio, Henryk MQtyl, Wla· 
dysław Pluto, Ryszard Błanciyk, kon· 
stonty Barańctyk. 

Okazuje się, te ł kobiety 1nojq sit, 
"° piłce noinei1 gdyi siódmq osobq 
jest Maria Kwiecień. 

Po dwóch spotkaniach 
młodych bokserów Rumunii i Polski 

Wltyto mtod11etowe) ,eprezet'ltocJI 
bo:Cserskief Rumunii w Polsce I dwo 
rozegrane prtet nłq meczt, pozwoliły 
na 1orieritowonie ~ii: w obecnycn mot• 
lrwośdoch nouej młodt. eiy p eiścior· 
sl(ej. Mecze t Rumunami były c1ęi:k1f'• 
We Wrocławiu odnieśl1Smy zosłużone 
choc1of ciężko wywalczone r:wyc1estwo 
Spotkanie w Szc1e::inl1 iokońct.y~o 
1ię wynikiem remisowym. 

Jak wypadli nasi młodtJ reprezenton-i 
cl~ We Wroełowlu iawodniey f:Olscv 
gó;owoll nad swoimi rumuńskimi kole· 
gomi technlkq, w Stczecinie wolcz\'ll 
bo.-dzo ambitnie, ale be-z wią<:.ieoo 

polotu. 

Zowiód1 spec!olnle Guziński, \N lc:t6• 
łym po dobrej walce z Orogenem no 
mistrzostwach Polski w Krokowie, w1 ... 
lu entutjos1ów boksu widziało iut ce­
prezentanto Polski. Okazało się, ~· 

Out1ńskl lo w dalszym ciqgu tyf1Co uto~ 

tentowany mcter1oł "" boksero. ~u· 
mun Jordoche. klóry w spotko'11u t 

Łukasiewiczem we Wfocłow1u, ł ło w 
wadze lekkośredniej. nie miał nic d~ 
powiedzenia, pnegrywajqc walkę bez~ 

opefocyjnle, wolczqc z Ouz:ińslc.·.,, o 
kategorię nllej pokonał go, wprowdtie 
nie wysoko, ale pewr11e Nie zdoi! 
egzc-minu obydwa) prrndstow:ciele wo· 
gl ciętkiej. 'Zarówno Alb echt, lok 1 
iego kolega klubowy Wilner, pr;e· 
groll t s:.vbklm Rumunem Morilflonem 
w spo.ł6b nie podlegoiqey dyslci.1sji. 

Jasnym momentem spotkor\ 1 Ru­
munami, które doły młodym rep•e-zen· 
lontom Pol5kl sporo dośwladcte1\. był'> 
dobro fo-rmo Brych1Bto, Po11anty. tu 
lcaslewlc.za, Wołoska (m;1110 pl"?egro 
l'lej) I Bielo I I - o wi1tc towodn'.lcbvv 
powołanych no zgrupowanie orzed 
tbflżoiqcyml si• mlstrzo.stwoml Europy. 

PONl.EDZIAtEK, 11 BM. 
Goch. 10. Stadion prt.y ot Unlł 2.. -

Lekkootletyczne biegi przełajowe o no· 
g1odę przechodnlq rody głównej lS 
Wł6l<n1orz. Startują między ioinymi: 
Ozóg, Wróbel, Płonko ł Szewczyk. 

God1. 11. oi,odek Sporty w Hoto­
„o,v1e. - Propogondowe towody łuez. 
"'ilcte t udt:ałem zowodr'łików l<adrv 
11orodowej 

Godz. 12. Stadion pn:y ul. Killńsk1 e­
go 188. - Towonysici mecz pił1<ouk' 
oomiędzy repretentocjq jun;orów o r• · 
prez„nlocjq druiyn 11 l·ligowych t le• 
renu lodz-1. 

GŁOS ROBOTNICZY. 9 kwietnia 1955 r. (nr 85J · 

O studiach 
astronomicznych 

Obserwatorium Astronomi­
czne Uniwersytetu Warszaw­
skiego, Warszawa, al. Ujaz­
dowskie 4, organizuje w 
dniach od 15 do 30 kwietnia 
br. w godzinach 18-20 co­
dzienne dyżut·y Informacyjne 
dla kandydatek I kandydatów 
na I rok studiów astronomii. 
W czasie dyżurów kandydaci 
będą mogli zaznajomić się z 
programem studiów astrono­
mii orai z możliwościami poź­
niejszej pracy w tym zawo­
dz!e, 

Apetyt dopisuje 

Co zjadają łodzianie 
• • • w ciągu m1es1ąca 

Chociaż kelnerzy są czasem 
nieuprzejmi, posiłki nie zaw­
sze smaczne, mimo to łodzia­

nie chętnie odwiedzają łódz­
kie restaurac:je. Najlepiej 
świadt.ty o tym rozwój sieci 
placówek Łódzkich Zakładów 
Ga~tronoll\.cznych oraz ciągły 
wzrri~t licz~ wydawanych po­
siłków. 

W miarę rozwoju sieci ŁZG, 
systematycznie wzrasta pro­
dukcja własna wszelkiego ro­
dzaju dań gorących mięsnych, 

zadaniem ŁZG je;t przyge>to­
wanie i;ię na jeS'Lcze więksie 

zapotrzebowanie. 

jarskich oraz garmażeryjnych 1--------------

i wvrobów cu~ierniczych. . ! Warto zobarzyć 
LZG ostatnio przekraczaJą 

Zazieleni się 
nasze miasto 
Wraz z nastaniem cieplej" 

szych dni Zarząd Zieleni 
Miejslciej zabrał się jak co 
roku do tzw. w10sennej toale­
ty Łodzi. 

Już obecnie przy wygrabia• 
niu, pczekopywanm i obsteoo 
waniu trawników w parkach• 
zdeimowaniu okryć zabezpie• 
czający~h r..iśliny przed zimą; 
przycmaniu niektórych drzew 
m. in. jC>iQnow wzdłuż ul, 
Brzeziń~kiej, 'Pracuje przeszło 
250 osób. 

Około 700 wycieczek zor2anizuje 

poważnie plan produkcji wła­

snej. Niewątpliwie liczoych 
konsumentów korzystających 
z usług ŁZG zainteresują nie­
które dane hc1bowe, 1Justru­
iące ilość spo7,ywanych posił­

ków w okresie przeciętnego 

m1es1ąca. 

Urodził się 
maleńki wielbłądu 

Najpierw przyszed! w łódz­
kim ZOO na świat maleńki 
pawianek, potem dwa lewki ł 
wreszcie w ostatnich dniach 
wielbłąd. l'en ostatni, mimo 
że żyje zale~w!e kilka dni, 
jest iuż tak duży, że ze swą 
mamą w ciepłe, słoneczne dni 
wychorlz1 na <parer. Jeśli w 
okresie świąt będzie ładna po­
goda, dlieci I starsi zwiedza­
jacy tódzkie ZOO zobaczą go 
na pewno wesoło baraszkują­
cego po wielbłądzim wybiegu. 

W te~orocznej al<.c.11 wi<>f 
sennej za:sadzunych \:J<:dzie 04 
gólem ponad 10 tys. dnew l 
krzewów czyli prawie o 50 
proc. więcej niż ' w roku ub1e• 
głym. w tym roku PTT-K Na pewno nie wszyscy wie~ 

dza. że w restauracjach ŁZG 
wydaje się średnio w ciągu 
miesiąc:a około 53 tys. por<!ji 
zup, 146 tys. dań drugich, z 
tego IO tys. dań rybnych, 112 
tys. dań mięsnych I 24 ty;. 
dań różnych. 

Corai: wł'tkStq po.pulornośclq erenq 
sltt imprezy orgoniiowone przez s<Jkcję 
turyst:yi:z:nq łódtki~go oddziału PIT K 
W ub. rc>l<u zorgonl?owario egófclTł 
39.4 wyeieetkl, zoś w roku bieiqcym 
i.organizuje 1itt ich około 700 do rói· 
nych dtielnlc kralu. 

Plon na TI kwarto I 1955 r. p•tewl· 
duje orzqdtenie 211 wycieczek, w t-tm 
80 do Worszowy kołejq ł outo'<croml, 

Uśmiechnij się 

ANTENĘ ZAKł,ADA? 

- NIE, TRENUJE DO Vlll 
WYSCIGU POKOJU. 

kilko "od fezio'o tqcl< kolo Płocko, 
nad Wartę, do Sulejewo !"lad P;Pce I 
jok zwykle do Spoty orot trzy be-rdto 
c~ckowe wvcieczlcl krojoznowcze do lę· 
czycy, Tumu I 9 wyciec.zek da Ntebo· 
rowo kolo low'cza. 

Ponadto 1 PTT·K będrle możne.< jei­
dzłt no wyciecrkl do Krokowo, Nowej 
Huty, do Gdońslco, Gdyni I To unio, 
do Po1nonto I Wrocławia l"'O ope ę, do 
KoEimierto Oolrtego nad Wisłą orn1 
tto licrne wycieczki do Poznonlo no 
forgi. 

Wycleerkl to„at t>ędq od 1 co ł 
dni, o ceno Ich ksztoltowot się :::iędzle 
od 18 do 290 d. 

No najbllższe wyciectkł: piesie łł 
dniu 11 bm. no trasie Stoki - Julio 
nów orot poclqgiem w dniu 17 bm. 
do Krokowo I VJornowy, o 24 bm. do 
Zokopanego I Poznania, ?glosien o 
przyjmuje PTT-K, lódi. ul, Plotr\cow3ko 
70, w godz. od 9 do 17, 

~'" ......... "'""'"'" ..................... 
Kronika 
partyjna 

Dtielnica $r6dmiejcle: KO 
SródmieJcie PZPR p1zypomino 
sekretortom pochtowow•.rch 1 

oddi!ołovJYch orgonlzocjl por· 
tyjnych, ie w dniu 12 bm., o 
godz. 9, odbąd1je się s.tkol~ 
nie dlo grupy „A" w soli KO, 
ol. Ko.Sciuszkl 4. 

Szkolenie grupy ,,e•• ~be· 

dz:le s1e dnlo 13 bm„ o godz l 
9, w soli KD. 

I 
; T emot szkole"lo „Zooonoo 
i gospodarcze wynJkojqce i 
I uchwał Ili Plenum KC", 

·""'" ............ """'°"" ..... ' .............. 

Podobnie jak posiłki gorll­
ce, w dużych ilościach spoży­
wane są również wyroby gar­
mażeryjne. Przeciętna llość: 

zjedzonych różnego rodzaju 
sałatek, r:vb. śledzi i zimnego 
mięsa dochodzi do 350 tys. 
porcji. 

Z produkcji cukierniczej !o­
dzianie zjadają w ciągu mie­
siąca około 70 tys. sztuk cias­
tek, 20 tys. porcji kremńw 1 
<.\'ypijają 240 tys. filiżanek ka­
wy. 

Jak widać z powyźszych 
łirzb, apetyty dopisują, ale 

Mały wielbłądek jest w kln­
pocie, bo nie wie, jak 3ię na­
z.vwa. W podobnym ktopocie 
jest pawianek l dwa małe' 
lewki. Dlatego w pierwszvch 
dniach maja dyrekc.Ja ZOO o­
głosi dla najmłod5zych miło­
śników zwierząt konkurs na 
imiońa dla noworodków. 

O szrzególach tego konkur­
su napiszemy szerzej w naj­
bliższym czasle. 

G. 
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WIADOMO!CI ! 5.05, 6.Da, 7.00, 1.@, .,Z opowlodoń dtiodko'" - łrosr.icl 1 

12.04, U.OO, 19.15, 21.30, 23.55, piosenki i olc.resu 1905 r. 17.00 Audy· 
12.10 Pn:eglqd prasy stołecznej. 12,15 c.jo dla di.:ecl. 17.30 Koncert orkie,tr1 

P1e$nl Areriskiego 12.30 Styłizowol'o mandolinistów lRPR pod d'fr. E. C:uk· 
muzyko ludowo. 12.45 Audycjo dlo ny. 17 . .50 „Łód?kl dziennik radiowy", 
..v.sl. 13.10 Ut-Nory fo-rteplonowe 13.30 l~.00 Mozaiko muzyctna. 18.20 Audy· 
Ąudycjo dlo dtiecl słorSZ"/C.h 14 ·,~ Au- cjo aktualna. T8.35 Węgier1kie pieś„1 
dyejo dfo dzieci rnłodszych. 14 . .30 Mu· J melodie ludowe. 19.00 Muty1co i ok· 
tyko symfoniczna. 15.15 Koncert ork:!"- tualnośei. 19.25 Poetycki konc:e.1 ty-
s.try. 16.00 .. Malujemy pisonie!" - au• ezeń, 19.5' Muzyko tanettno. 20 30 
dycjo słowno-.muzyc;rrio w opror.owoniu „ Pny sobocie po robocie"'. 21.50 Mu· 
Zb. Wojciechowskiego. ló.20 .,Sll'ldem tyko rozrywkowa. 22.00 Koncert iy· 
l'IOSlych irtterwencji''. 16.30 Za'ipoły ezeń. 23.00 Muzyko taneczno. 
świetlicowe przed mikrofonem. 10.50 

Prace przy zadrzewianiu są 
już w pelnym toku lwlaszcza 
w i~d nej z na .i bardziej za„ 
niedbanych dzielnic na 
Cho1nach. Po świętach roboty 
te ~ostaną rozszerzone przy 
wydatnej pomncy ze strony 
społeczeństwa także i na inne 
okolice Łodzi. 

Tylko ~o '5 kwietnia 
można zapisać się 

na Studi urn Zaoczne 
przy Polite:hnice łódzkiei 

W twłqzku t dułym tolnteresowo• 
niem mtodzieiy procujqceJ studiami 
zooctnymr przy Politechnice lódzkieJ1 
rektorat Pol'technikl w porozumieniu s 
Ministerstwem Szkolnictwo W'}hzeg• 
l)rzedlu7ył termin pnyjmowonio zgto-r 
szeń na pierwszy rok studiów ioocz,. 
nych do dnie 15 bm. 

Studio zooctne Politechnrkl tódtkieJ 
przyjmują kondydotów na wydttoł wio-o 
kie:nn!czy i terenu cołego krojłJ, no~ 
tomio1t no wydział mecha-,·cz:ny I elek• 
Łryctny prtyjmowonl SCI tyl~o kondydo„ 
ci tamiestkali no obszarze WiellcieJ 
todri I woj lódtkiego. 
Zgłoszenia naleiy kierować to s:>a· 

iredn\ctwem zokłodowych kom sjł re-t 
krutocyjnych do Studiuł'l'I Zoocznege 
Pr'l.Y Pol itechnice tOdtkiej, tódi, Cterc 
wono 3. 

Jak spądzimy dni wolne od prac1 NIEDZIELA, 10 KWIETNIĄ 1955 11, 
FALA 202,1 m 

WIADOMO~Ch t.40, e.oo, 21.~. WSlyslkioh". 14.25 „z poml-tnike czi·>· Dyżury ośrodków 
zdrowia T~ATRY 

IM. ST. JARACZA (Jarocio 2'7J - d"ia 
9 bm„ god1. 19 - „Zbójcy". Dn o 
10 bm., godt. 19 - ,.Skqp:ec". C"nia 
11 bm., godz. 1L30 - „Mój o·zyjc~ 

c:el minister", godz. 16 - •• Mój 
przy!~ci~I minister", godz. 19 -
„Zba1cy . • 

NOWY (Więckowskiego 15) - dnia 9 
bm przedstawienie odwołane. Dnia 
10 bm., godz. 19 - 11Wesele Figo· 
ro". Dnia 11 bm. - teatr n1cc:zyn-­
ny. 

POWSZECHNY (Obr. Stallng1adu 'Z1) -
dnia 9 bm. - teatr n1edvnny. D~c 
10 bm., godz. 19 - „ lania". Di.o 
11 bm., goctr. 15 - „Kopciuue-k", 
godz. 19 - ,.Zott?ymoć pociqg", 

MUZYCZNY (Piotrkowsko 243) - dnlo 
9, 10 I 1i bm., godz. 19.15 - „Zem• 
sto nletoperto 11

• 

ARLEKIN (Piot,kowsko 152) - dn'o 9 
bm., - widow!sl<o iamknlęte . On10 
10 bm., godz. 17 - „Ciżemki ie 
smoczej 1łc6ry", Onlo 11 brn., godz. 
17 - „Ciżemki ze smoetej si\óry", 
godz. 20 - „lekan m;mo wo!!", 

PINOKIO (KoPorniko i6) - dnia 9 
bm.. godz. 10 - „Siedmiu czorQ-o 
dziej6w0

• Dnia 10 I 11 bm.1 godi. 
17 - „Siedmiu c1orod1iejów". 

Z I EM I lODZK I EJ (T uwi mo 34) - dn'o 
10 bm., w todz.i, godz. t7 - .,Cyru• 
lik Sewilski". Dnlo 11 bm. w F-r1b a· 
nicach, ;och.. 19 - „Cyrulik Sewtl· 
sic.i". 

OPEllA (Więckowskiego i5) - d•lo Il 
bm .• godz. 19 - „Strt)szny dwór•t1 

ESTRADA SATYRYCZNA (T'ouguttn 1) 
- dnia 9, 10 I i1 bm„ godz. 19.15 
- „Uwaga, krecimy", 

CYRK NR 2 (plac Niepodleglofo) -
dnia 10 I 11 bm., godz. 15 I i9 -
„Wędrówko po arenach cydcowych"! 

KINA 
SAtTVIC (Norutowie10 20) - „Reierwo• 

wy g'ocz" - godt. i6, ia, 20. 
10 bm„ godt, 14, 16, 18, 20, OC)(O• 

nek godz. 12. 
11 bm., godt. 14, 16, 18, 20, po·aMk 
godt. io I 12. 

GDYNIA (Tuwima 2) ~ P'og'om Iii· 
mów do-kumentolnych I kult>Jfolno­
ośwlotowych: - 1oTołsto) w Jos'1ej 
Polanie" - godz. 18, 19, 20, 

Program dla najmłodszych: - uNo 
lejnej estrodtle", „O kogutku I kur· 
ce", „Serce bohatera", „Czor.>Otiel• 
skle witamlny" - godz. 16, 17. 
10 bm. progr. filmów dołcumentoł· 
nych I kulturalno-oświatowych - godz, 
is. 19, 20. 
Program dla nojmłoduych - goclzi 
11, i2, 15, 16, 17. 
11 bm. - Program filmów dokuman· 
tolnych I kuh.·oświot. - „W świecie 
krys1tołów", ,,Dzieci, przyjaciele pto 
ków" - godz. i8, 19, 20. 
Program dla najmlodsz.ych - godz. 
11, 12, i5, 16, 17. 

MLODA GWARDIA (Z<elono 2) -
,,Młode serca'' - godt. ló, 18, 20. 
io bm. - „Strój golowy" - gocJt, 
1-4. 16, ie, 20, poranek godz. 'tO. 
,1 bm., godt. 14, 16, 18, 20, poionet 
- godt. 10 I 12. 

MUZA (Poblonicko 173) - „Autobus 
odjeidżo o 6.20" - godz 161 18, 20. 
10 bm., godz.. 16, 18, 20, poranek 
- god1. 11. 
11 bm., godi. 16, 18, 20, poranek 
- godz. ii. 

POLONIA (Piotrkowska 6n - „Znale 
życ.o" - god1. 16, i8, 20. · 
10 bm., godt. 16, 18. 20. por4'nek 
godt. i2. 
11 bm., godz. 16, 18, 20, poranek 
godz, 12. 

PRlEDWIOSNJE (Z„omsliego 76) 
„Skarby 1ultono" - godt. 18, 20. 
10 bm. godz:. 16, 18, 20. poro:iek -
god1. 11. 
11 bm .• godt. 14, 16, 18, 20, poranek 
godz. 11. 

1 MAJA (K•lińsklego i78) - „Sk~'>del' 
beg" - godz. 17, i9.U. 
10 brn., godz. 14.451 17, 19.15, POłO• 

nek - godz. 11. 
11 bm„ godz. iu5, 17, 19.1~. poro• 
\lok - godz. 11. 

RE°W:ORD (Rlgowsko 2) - „Nie mo P°'"' 
koJu pod oliwkami" - godz. 17, 19, 
10 bm,, godl. 15, 17, 19, pomnek -
godz. 11 - „Tajemnicw wyspo'', 
11 bm., godz. 15, 17, 19, pora.~~lc -
godz. 11 - „Tajemniczo wyspo • 

ROMA (Rz.gowsko 84) - „Niebez;:>ie• 
czno cieśnino" - godz 18, 20 
10 brn., godt. 16, 18, 20. poranek • 
godz. 11 - „Bajko o rybaku 1 !'Yb--
ce"', 
11 bm., godt. ~6, 18, 20, porcmek -
goch. 11 - „Bojka o rybaku I ryb· 
ce". 

SOJUSZ (Nowe Zlotnol - „K•tysztoł 
Kolumb" - godi. 18.30. 

/ 

al.SO. ..vieka gwałtowneS)o" - hurnoresko A. 
10 bm., godz. 1~. 17, i9, ooro„elc - 6.30 Pcict~te)I oudycJI~ 6 33 P·1J9rorr Ct.echowo. 15.00 l cyklu „Całokntałt 
godz. 11 „Swiniorlco I postucn", cinlo, 6.45 „Prteltłodoniec. śwlc:itectny''. twórczości Chopfno", 15.30 ,,z tyc;o 
11 bm .• godz. 15, 17, 19, poranek - 7.58 Stnn pogody a.\O Ch1o1ito nuzvkt l'wiqz:ku Rodzieckiego". 16.CO Koncert 
godt., 11 „Swlrilarlca I pastuch". 9.15 Mutycr:ny ounkt usługowy 8 30 ()rkiestry PR pod dyr. łe tego Gerto. 

$WIT (Sotucld Rynek) - „Pom\'SIO'.yy Wirtuori 'l'luzykl rorrywk.owe). 900 .,Pet" 17.00 „No morglne1ie wiełkle] pol.ly-
Wydzloł Zdrowia Prezydium Rody N04 

rodowej m. lodzi podoje: do w1o?om°"' 
icl, iż: w dniach 10 I 11 lc.wiet-,.o bn 
zorga-nfzowone będq dyiury pediotry';.%.<i 
ne I Inte-mistyczne w l"Ostęp1;j'lcycłt 
ploc6wkach lecznictwo otwartego: 

sprzedawco" - godz. 18, 20. ·one• w Ogrod1le Zo<>loą etnym0
• 9 \!I ~\" - felieton Gustawo Kodeno. 1710 

10 bm., godz. ló, 18, 20, 00 ana• Muzyko baletowa. 9 .SO Audycio dla „No.wy Don Kichot" - komedia A. 
- godz. 11 - „Konik Garbu,ek''• dzieci w w:eJcu 0'7edszko1nym 1000 2 Fredry. 19.00 „Prtypowiaatki 1udowe" w 
11 bm. - „S1erpn•owo ,,.ledziela" _ 1, =v-lclu „$piewocy oolscy·· 10 . ..30 Poez!o OP'"„CO'..Von;u z. lo-rent.. \9,1~ „Hum~ 
godz. 16. 18, 20, potonek - godt. 1 muzyko. 11.00 Ąudycjo ośw'otowa •eski" Todeuszo Słupedcieg&. 19 30 
11 - „Konilt Garbusek". lT.15 Z cyklu „Nowe nogro„lo". 11 .50 Gro ze-spół Horafd'o. 20.00 Kobcret or- Oyiury pediattyc1n01 

STVLOWV K I M•łos·.1. Program dnia. 11 57 5vgnoł aasu ł tystyetny „Szpak". 21 52 Plosen~ 
C iliiisk ego 123 - „ ' l hejnoł z Wlety Mor1ocl(le)- 12 04 c:>o. ~"oncuslcie. '2.00 Wieczorno sere-"todo Ola dtlelnley tódi Soluty I Stan>1 

miej.sko - Wschodnia 3, dla dzielnicv 
lódi·Polesie. Sródm;e.Scie r w:d:z:ew ... 
fi'iot.rko·ł1~\.o '07, d\o dr~e\ni<;.'I lódi" 
Cho)ny I Ruda - l.ecznicio 6. 

kobiety" - godz 18, 20. 1 v 
10 bm, gocłt., 14, 16, \&, 20. p')(onek , ~~:;~ ~y~~=~0~t,· ~:.: ::~:zv'tc:ol~i~ ~:Ula~~~yko toneana. 23.00 Koncert 
- godz. \1, I 
11 bm .• godt. 1•, \6, 1&. 20,. :>orane1r PON)ED'llAt'e'll., H ltWlnlł\A 19'» 1'. 

Cyiu11 internistyc1ne; 
- godz. 11. 'ALA 202, f m 

rATRY CSrenkie„icto 40) - „Ce"o st-o-/ WIADOM0$Clt t.40, I.OO, 21.30, „Wesoły ~'om'k". 18.40 Muzyka tone-
chu", I I li ~•rlo - godt. 14, 11, 20- , .23.50. ctno. 19.00 „Zo-klę~ rumolc" - ~aj\tc 
10 bm., godi, l4, 17, 20, po·onek l ó.JO Poetqtek oudycj1. 6.33 Program -a.J.00 t<e>ricot1 ork:e:stry PR pod dyr. J. 
- 9~?t· 11 I 12 -„Zbuntowo"• rr \ d11lo 6.45 Mozclko muzyczno. 7.50 K"l· llersza. 20.'1~ Mutyka tonecrno. 2t.5L 

Dlo dzielnicy lódi·Bołuty t Star~ 
miejska - W.schodnio 3. dlo dt.ielnicy 
t6di·Pe>!es1e, S•ódmieicie i Widte"v -
P:otri.0>4'$~0 102, dlo dziefn:cy Łódi<t 
Chojny I Rudo - leein:ez:o 6. 

sunkl • \ -eT1dort tadiowy, ~.io ChNl\c "T'IUt'f1<1 P o~enlc1 ·odt:~ckia. 22.00 Og6l 1opol 
11 bm •• godt., i4, 17, 20, porane\ 3.15 ,,Mutyezny punkt usługowy". S 30 "kle wiodomoici spo.rtO\\:e, 2'21!1 Mu 
- 9~~t. '1 I 12 -„Zbuntowane rv- ł Koncert ork:esłry 16drk:ej rotglos1ł Pł< ~yko tane"1no. 
su n ki • I pod dyr. H. Oeb:cho- 9 OO „w~oom-

WOLNO~e (Prtybystew~lc·ego 16) - , T1ienio warszawskie". Q.30 P'e'nł t I-·--------------·---------------
.,Ciemno nelco" - godz. 16, 18, ro I olosentd o Worstowle. 9 40 A.udyc)C'I j '?----------------------------„ 10 bm., gach. 12. 14, 16. 18, 31, PO"! Oto dzlecł w wieku p~eodszkolnym i :I 
ranek - godz. 10. I io.oo Słynnt orl<iostry :-01rywlcowe 10 JO I 
11 bm., Qodl. 12, 14, 16. l8, 1!0, po- Poezjo t muzyko. i1.oo Peśnl P!otrn 

1 
ranok - godz'. 10.. Ma:uyń,tdego. 11 2Q Muz:yko ope.etlCI')· : 

WlOKNIARZ (Pro~~nrlca 16) - NWtoa-. wo. 12.04 Poranek svmfonietny. 1300 I 
n:yło się morze , U serio - godz. ł Sceno polsko. 14.00 „Mot.owsie.'' -

Współpracowniczce naszej kol. ASTASIEWICZ 
BARZE z powodu zgonu Je) 

OJCA 

BAR-

10 bm., godt. 16, 18. 20 •• i>e>ronek ~ łerocka. 15.00 Recitol fo.rt:eplr.!'lOWf. szczere 
- godt. 11, ł ?5.40 „z tycio Związku Rodrieckiego" 

wyrazy współczucia składa 
11 bm., godL 16, 18, 20, OC>fane.k. J 1ó.10 Muzyko taneczno. 1700 FE:lielon 
- godz. 11, ~ aktualny. 17.10 Koncert estrodo<NY 18 '25 

ZARZĄD, PODST. ORGAN. PART. 
I RADA MJE.JSCOWA POWSZECHNEJ 

SPóf.DZIELNI SPOŻYWCOW t.ODZ-ZACHOD 

16• 18, 20. ! ziemio Fr. Chopina t-4.50 Aod)'cjo li· I 
WISU (Tuw'mo 1) - „Wzbu"Zylo olę I 

morze•t, f serio - godz. i6, 18, 20.1 
10 bm„ godz. i4. 16, 18, 20, oo•o- 855-K 
oek - godz. 12. K ,. • iii•••••••••••••.•••• 
1i bm„ god1. i4, 16, 18, 20. ooro on ereneJa 
nek - godt, 12. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Eho,es ! 
Norymbergi" - godz, Hl, 20, 
10 bm., godz. 1ó, 18, 20. o-oranek 

1 - godt. 11. 
11 bm., godz. 1d, 18, 20, oorcnak 

1

. 
- godt. io. 15, i2. 15. 

DWORCOWE (Dwo,tec Kaliski) -
„Przygodo młode-go So miko", „Pa· I 
łac dtieci 1

', „Nauko I techniko iQ.5()" 1· 

- god1. 16, 17, 18, i9. 20, :n. 22 
10 bm., godz, 16, 171 18, 19, ~. 21, • 
22. 
11 bm. god<. 16, 17, 18, 19, !Il, 21, 
22. 

tĄCZNO~C (Józef6w 43) - „Wilhelm 
Tell" - god1. ie, 20. 
10 bm., godz. 18, 20, 
11 bm„ godt. 18, 20. 

Dyżury aptek 
on;o ' bm. w nocy d,łuruJą nastę>­

pując• apteki: Piotrkowska 165, Noru­
towict.o 6, Rzgowska i47, w:ęckowskie· 
go 21, Korolewsko 48, Prz.ybyszewsk:ie 
go 41, Limanowskiego 80 

Dnia 10 bm. w nocy dyżurują ap ... 
ki; P10-trkowska 19l. Armil Cze·wonej 
53, Zgierska 63, p!oc Wolności '?, No­
INotki 91, Rzgo"Nsko si' Gdańsk() 23_ 

Dnia 11 bm. w noc.r dyiurują opt. 
kl: Obr. Stalingradu 15, Pobio!'1icko 
218, Jaracza 32, Stolino 50, Kopernika 
26, Piotrkowska 67, plac (ościell'ly e, 

DY%URY SZPIT All 
Chirurgia: dnia 9 bm. colq noc dy· 

iuruje Si.pitol Im. dr Pirdgowa, ul. 
Wólczańska 195. Dnia 10 bm. - Sz:pi· 
tal Im. N. Borlickiego, ut. Kopcińsk;e. 
go 22. Dnia 11 bm. - I Kliniko Chi· 
rurgicrno, ul. Wigury 19 

Interna: dnld 9 bm. colq noc dyłu· 
ruje Sz:pitol Im, Rydyg.ero, ul. Ster· 
lingo 13. Dnla 10 bm. - Szpilo! ·rn. dr 
Gluzińskiego, ul. Zokątno «. Dri•o \1 

bm. - Szpital Im, dr Sterlinge1, ul 
Sterllngo 1~3. 
Dyżur połoi:nlcto•ginekologłctny! dnie 

9 bm. od godt.. 8 do 20 dyżuruje Szpi· 
tct Im. dr Modurowic1a, ul. K 1em:e· 
niecko 5, od godz. 20 do 8 dy!uruje 
Szpital im. dr H. Wolf, ul. lo;iewnl 
eka 34·36. 

Dnia 10 bm. od godt. e do 20 dyi.U· 
ruje Szp:tol Im. Curie·Skłodow.skiej, 
uL Curle·Skłodow!olciej 15, od godz. ro 
do e dyiuruje Szpitoł im dr Modu· 
rowiczo, ul. ICrzemienlecko 5. 

Dn:a ii bm. od godz. S do io dy· 
furuje Szpital Im. dr 1-ł. Wolf, ul. lo· 
g:ewo!cko 34-36, od godz 20 do S dy­
żuruje Szpital Im. Curie-Skłodow5kiej, 
ul. Curie·Sklodowskief 15. 

Ważne telefony 
Str .Jl Pożomo - I 
Pogotowie Ralunlrowe ,,. '25C·U 
Miejs.lr:a Komendo MO - 2SJ.60 
Mielsi.i Ośrodek lnformocji - 159-15. 

prasowa SPROSTOWANIE 

Dnia 6 kwietnia br. zmarł 
W twlqzlco t mofqcyml stci: odby~ i-t 

dnioch 1 I 8 majo br. w lodzi cen­
tralnymi ełlmi"acjoml Studenckich Ze· 
5pol6w Ąrty&tycznych - dfl lo t3 oin., o 
godz. IO, w ZarzQdt.ie l6dzk!m ZMP. 
pn:y ul. Piotrkowskiej 262, od:,ędt:lP 
się ltonferenc]o prasowo dlc pnedsto· 
wiciell goze1 I rodla. 

tow. Jan Błaszczyński 
a nie Jak przez omyłkę umieszczono w dniu wczor&I· 
szym: BŁASZYCZY11SK1. ......... „ ... „ ... „ ... „ •• „„ ... „„„lllli 

Gospodynie domowe! 
Zwrac•Bcle do sklep6w 

zbądne wam opakowania szklane 
W S Z Y ST K I E SKLEPY SPOŻYWCZE 

PSS w ł.ODZI 

s k u 11 n J~ dost&rczone 
szklane, Jak: 

Im opakowania 

BUTELKI 
monopolowe po wódkach czystych f S\)i· 
rytusie, fasonowe po wódkach gatunko­
wych, Po occie J spirytusie denaturowa­
nym, typu monopolowego po sokach i ole· 
iu, po winie typu „Bordeaux" I szampan­
ki oraz kapslńwki po płynnym owocu, po 
przyprawach w płynie z cedzikiem I bez 
cedzika, szklanki po musztardzie z pokryw· 
ką szklaną, słoje przemysłowe z gwintem 
i nakrętką bakelitową, słoje po przetwo­
rach owocowych oraz typu „Kapar" 1 
„Dalspo". 

Za dostarczone do skupu nie 
uszkodzone l czyste opakowa­
nia szklane sklepy placll, ich 
warłośó wg obowill,zujll,cego 
cennika. 

845-K 

Komisantów do obnośnej sprzedaży lodów 
na okres miesięcy letnich zatrudni Spółdziel­
nia Inwalidów „Zakłady Cukiernicze". Zgło­
szenia od za~az przyjmuje kier, Zakładu nr ł 
przy ul. Kilińskiego 97, w godz. od 8 do 10. 

842-K 

POWIATOWA 
BUDOWLANA SPOŁDZIELNIA PRACY 

KONSERWACYJNO • REMONTOWA 
ł. ()Dz. ul. ZAMENHOFA nr 14, 

tel. 231 • 61 
ODDZIAŁ: 
w ZGIERZU, ul. WARYŃSKIEGO nr 7 

tel. 386 
poleca swoje usługi: 

murarskie 
ciesielskie 

dekarskie 
zduńskie 

malarskie 
szklarskie 
bełonowe 

szyldziarsk!r 
odgromowe 

ślusarskie 
kowalskie 

blacharskie 
stolarskie 

izolacyjne 

Z I e c o n e prace ~onujemy w ozna­
czonym tenninie. Przyjmujemy zgłoszenia. 

841-K 

Mistrzów budowlanych zatrudni od zara• 
Miejskie Przedsięblontwo Remontowo - Dn• 
dowlaoe w Łasku. Uposażenie wg ukladu 
zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia wra.11 
z życiorysami przyjmuje ref, kadr w Łuku, 
ul. Kościuszki or Z. 834-K 

Brygadzi~tę do gospodarstw rolnych w po- ') 
wiecie kutnowskim, 2 malarzy pokojowvch 
do punktu usługowego OZR na miejscu, mi· 
strza na samoprząśnice wózkowe, mistna re- , 
montów na samoprząśnice wózkowe oraz / 
pracowników do straży przemysłowej zatru­
dnią natychmiast zakłady Przemysłu Baweł• 
niaoego Im. Juliana Marchlewskiego w t.o-
dzl, ul. OgrodO\va 17. Zgłoszenia osob:ste 
przyjmuje dział personalny, 835-K 



t kwietnia 1955 r. (nr 85) ~==~=~==~========~===~ GŁOS ROBOTNICZY 

O poezji Aragona 
prozaik - au.tor „Komu.n!stów" 1 „Niewol! I wielkości 

GŁOS IA Francuzów", dramaturg, dz.lałacz polityczny , eseis­
·ta, teoretyk sztuki - tak. Przede wszystk im jednak -
poeta. Bez wierszy Aragona poezja francusk a uboższa 
byłaby nie o jeden ton, nie o jedną barwę - lecz set­
kę barw. Wbrew pozorom bowiem (powry te, to zde­
cydowana p r zewaga w twórczości Ar.agona tonu reto­
rycznego) znajdujemy nawet w tak szczupłym wyborze, 
jak ten, który otrzymaliśmy osUitnio*) , wszystkie h 3.r­
wy francu~ki ej poezji ludowej i wszy s•tkie tony, które 
znamy z tradycji P<J€'Zii francuskie j - przetwor7,one w 

. poezję zupełn ie nową - myślę bowiem, że śmiało mó-

llllil l łlJIH ll Jl.llll. ilQJ IJ lllllll ill . tl lll U l l' l llllllłlli! lll lHIDl 1;1!1lll\ ll\l lllll!IJ:l! lllllliUIDlllll.l1 ll!lll 1l ll lałUHlllłll ll!lill li llllll l•o ll :l .ll fłil l lll ll l tl ll UITil1lllll lli:IUlil lrll!l IMi1 11 llil l1 1 .ł lll l Jl 1111 1 1Jl llll ll lJ:J !. Mt S •. t , 

PAŁAC PRZYJAZNI 
V»ić można o t y p ie wiersza a ragonowsk iego. 

Tym, co jednoznac?.nie określ.a charakter wiersza ara­
gonowskiego, jest ludowość. Za poematami jego stoi 
naród. On jest bohal·erem l irycznym jego b allad I pie­
śni. Poezja taka wyra7..a uczuci.a nie jednostki, a masy. 
Stąd jej olbrzymia popularność - i to nie tylko we 
F r<1ncji. 

Do ludowego widzenia rzeczywistoścl, do wierszy pi­
sanych na kszt<lłt biillady czy romancy (i do popular­
n<'ści) szedł Aragon drogą niełatwą , wręcz zagmatwa­
ną. Szedł od nadrealizmu, od bezpłodnego buntu prze­
ciw moralności i sztuce burżuazyjne.i, od szokowania 1 
zadziwiania właśnie burżuazji „innością" i „dziwnoś­
cią". 
Były to lata po zakończeniu pierwszej wojny świato­

wej. „Zbuntow:ini" poeci tworzyli w iersze, na chybil­
trafił wyciągając z kapelusza wycięte z gazet słowa ! 
zestawiając je w strofy, zrywali zwią7Jki logiczne mię­
dzy zdaniami. Ich „biblią" był treudyzm, odwoływali się 
do pod~wiadomości. 
• Bron i ą Aragona była wtedy gryząca, nienawi!=_tna Iro­
nia. Drwił z (}tac1~jącego go świata , z siebie, z nadrea­
lizmu. 'I'aka postawa może niewątpliwie ocal ić poezję 
od dojści.a do absurdu. 

W latach trzydziestych, kiedy wybuchła wo.1n.a domo­
wa w Hiszpanii, nadszedł okres deklaracji. Między fa­
szyzmem a komunizmem nie bylo trzedei drogi. Na!­

. UC'Zciwsi z n<>drealistów poszli na lewo. Wybrali służbę 
dla narodu. Między nimi byli także Eluard i Aragon. 

W roku 1944 poeta pisał: 
Moja partii\ zwróciła ml paml<:ó 1 o= 
Już nie wiedziałem nic Dziecko wletlzialo więcej 
?.e krew mam tak czerwoną I fran('uskle· serce 
Znalem na pewno tylko cz&rny kolor nocy 
Moja partia zwrócila. ml pamięć I oczy 

(prtekl. M. Bucikćwoy) 

• • • Tom „Wiersze", drukowany w listop.8dzle 1954 roku, 
nie uwzględni.a fragmentów ostatniego dzieła Aragona, 
poematu „Oczy i pamięć". Przeczytajmy: 

A świat to mimo wszystko ne~ zadTiwla,fąca 
Którelt"OŚ dnia odejdę z 1>leśn\11, nieskończoną 
Są krótkie chwile szczęścia połmlnla co płonił 
Noc ogromna i w jasnych szczellnacl1 świecąca 

Być może nic tak nfe Jest cenne Jak się zdaje 
Nadchodzą Inni. Moje serce mają w piersi 
Umieją mńw/ć kocham I liśćmi się cieszyć 
.l\farzyó gdy cichną glosy i wieczór nastaje 

(przekł. A. M iędtyr<ecklego) 

Zadziwiająco proste i piękne. 

• • • 

Przed trzema laty były tyl­
ko setki arkuszy z rysun­

kami i planami, setki arkuszy, 
na które rozpadał się pierw­
~zy szkicowy projekt Pałacu 
Kultury i Nauki. 

Przed trze:na laty polożone 
zos.taly podpisy przedstavvi­
cieli rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej na akc :e, 
którego p ierwszy aqykul 
brzmi: 

„Rząd ZSRR podejmu.le w 
Warszawie budowę siłami i 
środkami Związku . Rad:!ec­
kiego 28-30-piętrowego gma­
chu Pałacu Kuitury i Nauki 
o objętości 800.000 metrów 
~ześciennych, włączając k1;.­
baturę pomieszczeń podziem­
nych, w celu rozmieszczenia. 
w nim Poiskiej Akademii 
Nauk, kulturalno - oświato­
wych organizacji młodzieży, 

1 maja zazgrzytały w kamie­
nistym i gruzów pelnym 
grunc ie Warszawy stalowe zę­
by łyżek - koparek. 21 lipca 
tegoż roku popłynął pierwszy 
beton w fundamenty. 4 paź­
dziernika olbrzymi betonowy 
blok, wryty na 9 metrów gł!l­
boko w ziemię, b)"l gotów -
rO>Lpoczęto montaż stalowego 
s.zk i,eletu. A w rok póżniej, w 
wigilię rocznicy W ielkiej 
Rewolu.cil Paźdz ! ernikowt:j, 
smukłą b\idowlę Pałacu wie1\­
czyła j uż. stalowa iglica, w 
przyspieszonym tempie pod­
n ies iona przez budowniczych 
na swoje miejoce - dla ucz­
czen.ia tej właśnie roczmlcy. 

A pófnieJ pnysdy długie mleslqce, 
w clqgu których nic nie zmieniało sltt 
na 1ewnqłr1 Pałacu, kiedy pnediodn le 
nie dostnegałl niemal ładnej J"11anw 
w Je-qo wyglądtle. Ale pnei te dług i e 
miesiące, we wnętnu Pałacu pracowa~ 
ły trsiqce specjalistów najr6iniejszyth 

Na zakończenie - kilk;i uwag pod adre<>em wydaw­
nlctw. Poezja francuska, szczególn ie najnowsza, jest 
stanowcw zbyt mało u nas znana, zbyt słabo populary­
zowana. Dorywcze wysiłki pism l '. tera ckich nie mo:::ą 
nas w żadnym wypadku :r.aspokoić i zadowol ić. Dlacze­
go więc od roku 1947 nie otrzymaliśmy nowej, uzupeł­
nionej antologii poezji francusk iej? Dlaczego nie znani 
są u nas prawie wcale młodzi poeci, uczn iowie Eluarda 
i Aragona, Jean Marcenac, Charles Marse-Dobrzyński, 
Andre Verdet, Guillevic, Mousset? Listę nazwisk mo­
i.n.a by tu Jeszcze uzupełni.ać wcale długo. Cóż jednak 
mówić o młodych, jeśli ostatni wybór wierszy Eluarda 
WYSZedł w roku 1950! 

NA ZDJĘCIU: fragment eiewacj\ budynków 
wych Pa.!acu, 

$krzyd!o-

Tom Aragona, ze starannie dobranymi przekładami 
(m. in. IM. Jastruna, K. I. Gałczyńskiego, P. Hertza, W. 
Szymborskiej) , z interesującą, choć zbyt już lakoniczną 
przedmową Zbigniewa Bieńkowskiego, uc ieszył nas 
bardzo. I zaost1-zyl nasz a~tyt na dobTą poezję. 

. JAROSŁAW MAREK RYMKIEWICZ. 
.., Wiertt• louls Aragon. C:ytef1i ik1 19.54 r. 

pomleszcze'I\ dla muzeów ł 
wystaw, Sali Kongresowej i 
teatrainej oraz kinoteatru. 
Rząd ZSRR bierze na sie· 

bie wszystkie koszty związa­
ne z budową Palacu Kuitur11 
i Nauki w Warszawie, ponie­
sione zarówno w ZSRR, jak t 
1v Rzecz11pospoiite; Polskie1" • 

~ kwietnia umowa o budo­
wie Pałacu została podpisana. 

1awod6w, GbJ 1 olbnymlego gmachu 
uczynić gmach wspaniały, aby wnętrze 
tego monumentalnego budynku. nai· 
wyinego w Polsce, prtybroć odpowi•d· 
nlo do J-so pneznaetenlo, jakim ma 
brć 1łuibo wled1y1 kultune, 1tluce. 

231 metrów wysokości, 817 
tysięcy metrów sześciennych 
kubatury, 24 tysiące tonn 
konstrukcji żelaznej, 2.500 ki­
lometrów przewodów elek­
trycznych, 160 tys.ięcy me­
trów &Ześclennych powiel"Zeh• 

----------------------------------------ł ni podłóg, 2.800 sal i pokOJÓW 

O bombie A i skutecrne\ urzed nią obronie 
- oto kilka cyfr, które mówią 
o ogromie tego kolosa, w któ­
rym mieścić. się będzie praw­
dziwe „miasto kultury" 
stolica myśli twórczej i nau­
ki w Polsce. W nłedz.lelne PQJ;'Oludnie Nl„lym lrodłrlom obrony były " n.kodę pięciokrotnie mniej-

7.ebrało się, jak 1.WY!de, dwu mla>loch jopoń•kich, w Hir„.t· 
mi. I Noga1okl - gdrl• Ame"""a"lo .,,„ &Zą. Podiloml- • ! • I J I-' grono znajomych. Rozmawia- ''" T k al d b h J · • ro o.u "9° P •·'" 

no O teat~e, arch•,'tektur·~. , probowall w 1945 r. drialanlo bomD oto• - a ' e g y wy UC UZ technlc1ne, 1are1orwowon1 dla celów 
-~ ~„ mo„ych na lrwrch luddoch - schrony na&tąpl, wówcza9 nie ma ra-

piłkarskich niespodziankach prnclwlotnlcio. Skutec1nq kryJówk• 10· t k t h I ł"" ob1lugl gmachu (mniej w;qceJ co e-10 
Pewnla]q ró..,,loi okopy, wn-"I, mai,_ un U wes c nę a m vua p1'•tor wyso"ołc1'J to a d I f 

W ll'dze, ki'edy ktos' \""""mn1'a! •• d , • - pr w 'we „ • v .... ~.., wy Jełne1 wqwo1y1 rowy, pn:.c:Jwstokl z1ewczyna. kf 
<>.„ bombie aton1owej, Temat gór1kie itp. - To 1aleiy, w Jołt"łeJ odr~łołcł od bry ' MiencJq ' 1" tam pompawn'41

• 

ten, z.aw'1erający w sobie coś wybuchu tnojduf• iię crrowiek. Jeill które dostorczat będq wodę na wył• 
- Mam pewne pytanie„. - -~1 I ś' ta I 2 k I I I I . Ir d " d I I . i Z grożnej sensacji' ŻyWO pod- ~ "il e • wynos m, o o a u- H p1ę a, o.q n e • ęga 1u moc 

chwycono w towarz,y•·twi'e, odez\vał się inżynier. - Pyta- deneniowa dotn• po 5 sekunda<:h. waniawskich wodociągów, mlenciq 
~ nie nie<:o dziwne. Jakby z.a- Jest to „.,. wy1tarc1ajqcy "" pnyi' · I •- d t J I k•-tym bardz.ie1', że wśród noś~i cie po1ycjJ obronnej. Najgorste, i• s ft Rllm po s OC • • .... ,c1n•, urtq• 
" chował s i ę nan w wypa<ik..i r 1 d 1 d · 1 · I" b d · kl' 1y J ~-z.najdował siP :na]' or, spec]' o li- i-- a a u enen owa na a nie ty "o 11· 1en1a ima 1acy n• - wuys11;0 co 

" wybuchu atomowego? pośrednio, ale I poirednlo. Ludzie mo· In b b p I óc d sla od tagadn'. e11 atomowych. gq doznawać obroień od odlamków • a, „ ' w a ocu m WJg• „. 
Od słowa do s.łowa i orzed Major &poważniał, ro1padojqcych się domów lub innych Pl'•cowat, a takie, aby moina było 
dyskutującymi stanęło 'nagle budowli. Np. w Hiro1timia 1onotowo· fatwo si• po nim poru11ać. 

- Jeśli mówimy tu O tych no przypadki ralenła lud,; edłamkanil •• diwlgl 1 kl ., b ~agadn ,· eni·e.· czy wobec o- •• • • ryc1ne priewot1. „ ~ ~prawach to tvlko teoretv budynków w odle~ości 3.200 ,,, od ~ , , „. , - dq lnleresontów I pracowników na gi·omnej niszczycf el s ki~j ~ily. cznie. Bardzo bym nie chciał c•ntrum wybuchu. ' iekawe, le dtla· 
jaka stwarza wvbUCh bn:nby fonie loli udenonlowej w llnll prostej górne piętro . Nlektćre 1 tych wind, 

, i nikomu z nas, a nawet wro- nt• WJnqdzllo lud1:om kn-ey w pospitune ot · 1 d d atomowel·, da si·e z~~to.-o"'aC „. ' z riymu1q • • po ro t• , ..., „ KOW i n ie życzę, by musiał sill mnł•Jnych odlegloJciach od epicen· tylk d . I . I S bkl h 
jak ieś s.kuteczne środki obron- trum. W Hlro11łmle lud1i• znajdujący 0 co „„ •• P ęter. '' le 
ne? kied~kolwiek chronić przed •i• na grobli w odległości 800 m od bieg, uybszy nii klatek kopalnianych, 

działaniem tej broni. Có7. ja wybuchu, tostall tylko muceni do wo· nie d ,;, odctut · d · "I Major, Pod adresem kto· r~.- a pasa•erom, llQ• 0
, bym zrobił? Skryłbym sii: do dy. ól 1 1a 1 go rzucono to pyta•nie, zaciąg- jakiejś wyrwy lub dołu, jeśli- - I pomyśleć, że dzlahmie :•:1~"!a:,:.11~ rannemu opracowon u 

nął s : ę pap!ero~em, zamvślił by zaś ich nie było, wyciągną!- fali uderz~niowej, to tylko 
\ PDCZąl mów ić powoli zasta- bym się na ziemi, nogami w jedno z działań bomby at.o- Rzućmy okiem na wnętrze 

11al wY&tawowych, znajdują si ~ 
tu gabinety pracy i sale kon­
ferencyjne Polskiej Akademii 
Nauk i innych instytucji nau­
kowych. Na górnych piętrach, 
przed przewężeniem - otacza 
wielką salę, zwaną Salą Przy­
jaźni, galeria, z której rozcią­
ga si~ im~ujący widok na 
Warsri:awę i jej okolice. Z 
tej wysokości wz.rok sięga hen 
daleko por;:a granice naszej 
&tolicy i odnajduje we m~le 
oddalen ia podmiejskie osie­
dla, miasteczka ... 

A obok części wieżowej roz­
&ladły się w bocznych skrzy· 
dłaeh i [eh łącznicach pomie­
szczenia Muzeum, dwie sale 
k i·nowe, sala odczytowa Aka­
demii Nauk, sala koncertowa. 

W oddzielnym skrzydle 
znajduje się teatr drama tycz­
ny, otoczony szeregiem ~­
miesu:zeń na wystawy, które 
będą poświęcone sztukom, 
granym w teatrze. Z przeciw­
nej - północnej strony Pa­
łacu :r;najduje się wielki 
gmach sportowy. Tam, oprócz 
szarym marmurem wykl;,da­
nych westybulów, korytarzy, 
pięknych foyer, widzimy 
ws.paniałą pływalnię - r:iasen 
z wieża do skoków z wyso­
kości 10 metrów. A Ol)rócz 
niego - salę sportową· dłu­
gości 37 metrc>w, ~zel't)kości 18 
metrów, z widownią na 50'.l 
miejsc, o specjalnej elastycz­
nej podłodze. Można tu zain· 
stalować boisko do gry ..... te­
nisa, siatkówkę, koszykówkę, 
plansze szermiercze itp. Obo.>k 
tej sali - mniejsa:a sala bok­
su, sale treningowe oraz s7.a· 
tnie, roz.b;eralnie, natryski 
ilp. 

W lqc1nlq, pomlit<fry c1ęldq 1por­
towq I C14tjciq tM1tralnq, mleicl si• 
wfajclWJ' Pałac Młod1ieiy. C1egoi tom 
nie i:najdtlemyl I sal• na pracownie, 
I gabinety fi1ycrne 1 chemiczne, ł 1ałe 

ływe ,rtypomlnajqce hal• fabryczne, 
gdde młodJI Wchnłcr tapainawat ti4ł 

b.,lq 1 procą na obrabiarkach. A po 
chwlll pn:.no1lm1 tht da fanta1tyc1n„ 
go pom1Mzct9nia - ogrodu dmo..vego, 
gd1I• wiród iclan wykonanych 1 Pf• 
1llowca łamanego I prr.ypomlnaJqcyr;.h 

Jokqi grot" 1 bojki, rosnq egzotynn• 
rołllny. Obok 11emuq wadotryskl, mlo­
niq 11• ba.rwami ryby 'w wielkim akwa­
rium, urr.qdzonrm w półkolistej wn•c•. 

I jesz.cze ostatn le skrzydło 
- takiż r.am wielki czteropię­
trowy gmach - przeznaczony 
dla teatTów młodzieżowych: 
teatru młodego widza I tea­
tru kukiełkowego. Teatr mło­
dego widza, który pom i eścićo 
może 460 osób, posiada zme­
chanizowaną scenę obrotvwą. 
Klatka ochodowa, foyer tea­
tru i jego przedsionki, a tak­
że sale wystawowe, zdobione 
są bogato marmurami. Ze 
&tropów z'1i!eszają się wspa­
niałe żyrandole. 

I wreszcie Sala Kongreso­
wa. Jest to naj większa sala w 
Polace, obl!czona na 3.500 o­
sób. Specjalne urzadzenle ~v­
zwala na opuS1Lczeme - na 
miejsce przeznaczone dla pre­
zydium zjaz.dów i kongresów 
- pomostu, który utworzy 
ei;tradę, gdzie popisywać i:.ię 
b1;dą mogły wieloosobowe ze­
s.poty artystyczne. 
Wyposażen i e sal! jest rów­

nie W!>-('.'8niale, jak i jej opra­
wa Marmury I przeI'i<tkne 
rzeźby - a obok najnvwsze 
urządzen ia techniczne - słu­
chawki do słuchania wygła­
szanych w wielu językach 
przemówień, specjalne Insta­

ba~ni 
swl;itowa ~da Po.koju syg.nal.lzuj~ 

nam rocz.mce zw iązane z zyc1em 1 
działalnośc ią ludzi, których dorobek 
stanowi własność postępowej ludz­
kości. 

Dz ięki publikacjom, artykułom pra­
sowym, audycjom radiowym i obcho­
dom rocznicoł"ym sta j ą się oni nam 
Jeszcze b l iż.si i drożsi, gdyż dokładniej 
pozl'ajemy, co wnieśli do skarbnicy 
ogólnoludzkiej kultury I nauki. Mic­
kiewicz i Cervantes, Monteskiusz, 
Schiller i Andersen - oto postaeie 
przyciągające naszą uwagę w roku 
1955. 

W kwietniu przypada 150 rocznica 
u rodzin wielkiego duńskiego pisarza 
- Jana Christiana Andersena. 

To nazwisko koja rzymy z prze­
pięknymi baśniami. Poznajemy je w 
dzieciństwie, lecz chętnie wr.acamy do 
nich jako ludzie dojrzali, a nawet 
starzy. Inaczej je odczuwamy będąc 
dziećmi, inaczej dorosłymi, ale inte­
resują nas bez względu na wiek. 

• * • 
Bynajmniej nie różami była usiana 

drog.a życiowa Andersena. Syn u­
bogiego szewca wcześnie wstał sierotą. 
Ambicj ą matki było wy kształcić go na 
krawca, lecz ambicja chłopc.a, sięgała 
o wiele dalej„, Chciał zostać aktorem 
w prawdz iwym teatrze, którego n igdy 
nie w idział, ale o którym opowiada­
no mu cuda, 
Mając 14 lat i Ciziesięciu talarami 

w kieszeni udał się do Kopenhagi. 
Próżno prosił o przyjęcie do teatru. 
Wypedzono go i wyśmiano. Duma nie 
pozwalała wracać do rodzinnego 
Odensee. . Imał się więc róźnej pra­
cy, a w wolnych chwilach czytał 
wszystko. co mu wpadło do ręki. Kil­
ka razy by! w teatrze. Widział dra­
maty Szekspira i 'sam spróbował na­
pisać dramat - „Słońce elfów". 

Przypadkowo dowiedział s i ę , gdzie 
mieszka duński tłumacz Szekspira -
Wulff i udał się do niego. 

P ierwszy utwór Andersena nie 
był oczywiście arcydziełem. ale wy­
trawny krytyk Wulff dostrzegł błysk 
talentu. Zainteresował losem ubqgie­
li\O chłopca radcę Collina. Andersen 
jako stypendysta dostał się do wyma­
rzonej szkoly. 

Musiał tam znieś~ wiele upokorzeń. 
K oledzy. a naw.et nauczyc iele szydzili 
z tel(o n iezi;rrabnego. na .] starszego w 
klas ie, ponurego chłopca. Stronił 
od towarzystwa i pisał w iersze, wy­
śmiewane nawet przez samego rek­
tora. 

Innego Jednak zdania o poetyckiej 
twórczości Andersena był filantrop 
Collin. Wenvał eh łopca do siebie. oto­
czył go opieką. Umożllwil przygoto­
wanie się do egz.aminu dojrzałości. a 
nastepnie skierował na uniwersytet .. W życiu Andersena nastąpił przełom. 

Talent rozwijał się szybko. Jako 
student napisał komedie „Miłość na 
wieży Mikołaja" I „Co mówi partner", 
Sztuki zostały wystawione. Mlody au­
tor zdobył sławę. 
Już jako zna.ny pisarz slę_gnął An­

dersen do tematyki ludowych baśni 
i legend, które pamiętał z opowiadań 
matki i babki. 

W 1835 r. ukaz.al się pierwszy zbiór 
jego baśni ba·rdzo nieżyczliwie przy­
jęty przez krytykę. Ale to nie znie­
chęciło Andersena do dalszej pracy. 
Uważał. że pisze baśn i e dla siebie. że 
.lest 'to forma złożenia cz<::i matce 1 
babce. 

Tymczasem wiersze, dramaty I po­
wieści Andersena nie przeżyły auto-
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ra, a właśnie baśnie dały. mu śwlato• 
wy rozglos. Tłumaczono Je na 82 Ję­
zyki. 

Andersen nie był rewolucjonistą, ale 
.lako bystry obserwator dostrzeg.ał 
wszystkie cienie ustroju kapitalistycz­
nego. Jego baśn ie są protestem prze­
ciwko krzywdzie biednych i słabych, 
A równocześnie satyrą na moż.nych i 
pysznych. 

Nie ograniczał się do wątku ludo­
wego. Tworzył własne baśnie, opar­
te na doskonalej znajomości ludzkiej 
psychiki. Uczył i wzruszał, wyśmie­
wał i zachęcał do wysiłku, naprawiał 
i wychowywał. 
„Baśń I rzeczywistość lezą tak bll• 

sko siebie" - mówił Andersen. W Je­
go utworach rzeczywistość i fantazja 
nierozerwalnie splatają się ze sobą. 
Nie przenosi on czytelników za siódmą 
l?;Órę i rzekę. lecz pokazuje im wiej­
skie podwórze, 'mysią norę, rynsztok, 
strumyk leśny I ulice Kopenhagi. 

Uczy kochać ludzi, zwierzi:ta i 
przedmioty. Baśnie jego wyr.astały z 
życia i do życia przygotowywały mło­
dych czytelników. 

W eźmy dla przykładu „Dziewczynkę 
z zapałkami". Po ulicach kapitali­

stycznego mi.ista błąkają się dzieci -
sprzedawcy. Mróz, głód, szturchańce 
- oto „radość" ich życia. Bezimienna 
dziewczynka w w ieczór sylwestrowy 
zamarza na ulicy, lecz w chwili śmier­
ci płomyk zapałki przenosi ją w za­
czarowany świat, gdzie jest i dawno 
zmarła, dobra babcia, i śliczna choin­
ka, I pieczona gęś. Pod urokiem tej 
baśni pozostaje każdy czytelnik be;i; 
względu na swój wiek. 

Do tei baśni w 1949 roku nawiązał 
wiersz „Pudełko zapałek" znany łódz­
ki poeta Włodzimierz Słobodnik. 

Wzruszony obrazem Andersena kre­
śl\ dalsze dzieje owej „dziewczynki z 
zopałkami". 

„l\larznle, lecz jakże odmieniona! 
W lńd ścięty blask latarni 
Oświetla oczy, które płoną 
Gniewami Pasionarll.„ 

Jak podpa.lona czarna sala 
Noc plonie coraz jaśnlcJ, 
'l'.'o za.pałkami mrok podpala. 
Dziewczynka z dawnej baśni". 

(Swiatla na trasie) 
* ~ * 

A ndersen pozostawił przeszło 100 ba­
śni. Dłuższe i krótsze zajmują łącz­

n ie około 1.200 stron druku. Były one 
tłumaczone wielokrotnie i na język 
polski. Ostatnie polskie wydanie wy­
boru baśni ukamlo się w 1950 r. na­
kładem „Książki I Wiedzy". Tłumacz­
ką iest Stefania Beylin. ~ oprawę gra­
ficzną wykonał niezrównany J. M. 
Szancer. 

Pięknej te.i książki pomimo stosun­
kowo dużego nakładu nie można już 
obecnie znaleźć w księgarniach. Trze­
ba wznow i ć jak najprędzej tę pozycit: 
wspólnej litera tury dla d.zieci, mło­
dzieży l dorosłych, gdyż najlepiej po­
znajemy Andersena właśnie czytając 
jego baśnie . 

Wt.. BORTNOWSKI 

Podziemne 

muzeum 
Jedni\ z największych &trak­

cji krajoznawczych w()jewód'Z• 
twa. stailnogrodzkiego na ska. 
lę europejską stanie się w nie­
długim czasie mn;i:eum górni• 
czo - geologiczne w Tarnow-

lacje polep~zające akustyk~. r-~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nawiając s.ię nad każdym sio• stronę wybuchu. w tej jX)'ZY· mow~j. Pałacu. Dzieli &ię ono na o-
wem: cj1 przedstaw iałbym dla dzia- - Tak. Drugim rodzajem siem stref. Pierw~za z nich -

skich Górach. 

- Prakl'f<tni• biorąc, ni• ma broni, to część wieżowa. OJ;'l'ÓCZ 
P .a kt' · 1 l.ania fali uderzęnioweJ· prze.- (Cląg dalszy na str. 6) " . orq nie mo no by ,;ę jokoi głównego westybulu, szatni, 
uchror;k. Pri~ominajq sobi• po1"u.t1o1~, 
t. w roku f915 Niemcy wbrew konw.,,. ,-----------------------------! pomies.zczeń techn1C7.llych 
cjom mh:drynarodowyrn zastosowaH w \ 
miefscawcści Ypres w Belgii gat tru)ą· 1 cy rwany stqd ipery1.1tm. kor;ry1lne wa· 
runlrl, jolc:le panowały tego d'11~ , 
wiatr, jaki wloł w lti•Nnk" i'Ozycjl 
francut.ko · angiehklch tpowodował 
bet mata klęsk• aliantów no tym od­
cln\:u frontu. Ale juf po uptYWi• ktOl· 
li~o uasu wprowadiono do \ltbroje­
nlo armii maski pn:eciwgoiowe, Po· 
dobnie ma si' sprawa te iroclkam\ o· 
bro~y pneciwctomowej, choć ciągi~ 1q 
one w stadium slcrupulatrtych badań. 

Do rozmowy włączył się 
młody inżyn:er: 

Czytałem, że wybuch 
atomo wy ogólnie biorąc po· 
•\~da cztery stl'Ony odd~ialy­
wan:a. A w ;ęc działani e u­
derzeniowaj Cali powietrza, 
prom;en1owan ie świetlne, 
p romien?owan ie radioaidyw· 
ne (Przenikl ;we) I promienio­
twórcze skai~nie terenu 

- Tak, ma pa~1 rac;ę ~ od­
parł major. - A jeśli pań­
stwo nie będą mieli nic pru­
ciwko temu, zastanowimy &ię 
pokrótce nad każdym z tych 
działań. 

- Powstajqca pn:y wybuchu etomo· 
wym fala uden•nlowo Je1t po pros4U 
masą silnł• spręio„ego Płlwiotr1a , 
Spr4;:ł.,,ie to, pnechod1qc 1 jednej 
wantwy powietna do drugiej, rot· 
pnestrzenia się w atmasfene t:iard19 
11ybko. Pr~dkość posuwania "" loli 
spręłonego powietna pnekroc1a gra. 
nice diwięltu. Jakie sq środki obron, 
przed diialaniem loli uder:ienio~tjł NA ZDJĘCIU: sala. widowisk owa Teatru Dramatvcznego, m i eszczącego stę w Pałacu. , 

„ 
• 

dotychczas u nas nie st<>so­
wane. W podz iemiach Sali 
Kongresowej m 1 eśc1 się wspa­
niała kawiarnia z wodotrys­
k 'em, Obok głównej sali zbu­
dow ano tu szereg mniejszych, 
jak np. sale dla posledrzeń 
prezydium i komisJI zjazdo­
w ycn. 

Tak wygląda dziś, po trzech 
latach, od chwili podr-1sania 
umowY Pałac Kultury I Nau­
ki, w idomy symbol wieczys<tej 
przyja ź ni polsko - radzieckiej. 
W iele jego pomieszczeń jest 
Już zu pełnie gotowy ch, wiele 
z m ch wyposażono ;uż do os­
ta tniego . szczegółu. 

Trzy lata temu położono 
podpi ' Y pod umową - p 'nW-
5zą tego rodzaju umową pf'J­
między dwoma pa1ht warni. 
Dziś z daleka już, o wiele 
kilometrów od Warszawy, wi­
dać wystrzelającą w niebo 
sylwetę Pałacu, stworzonego 
pracą budowniczych r.adziec­
k ich, pracą robotn ików po­
nad dwustu fabryk ZSRR. 
pracą w ielu polskich robot­
ników, którzy łączyli swój za­
pal i wkład z pełnym poświ ę­
cenia tru dem radzieckich tu­
warzyszy. 

JAN DĄBROWSKI 

Stani~law Piętak 

IMIĘ POKOJU 
I. 

Na. os!olku tkliwym Bulgarka jedzie pod chmury, 
twarz ma. spokojną, radosnq.. 
A potem w strumień, który upa.dl z góry, 
zanurza nogi gale, ze tmiechem, ja.k wios!a.„ 
Nie ma, nie ma wojny! · 

Na ląkach bezkresnych, kt61'ych ·1 wiatr nie c1ilodzi, 
miody Rumun, unióslszy twarz narzeczonej, 
od zmi erzchu w dali miesięcznej brodzi 
I z szczęścia uśmiech, oczy ma zmienione.„ 
Nie ma wojny, nie ma wojny! 

Na parkiecie s.zumiącej w zieleni 'wiemc11 
polski górnik po pracy odtwarza bohatera 
i cieszy się, ie nie ma dla ni ego już w słowie tajemnicu, 
wzruszenie sztuki po raz pierwszy serce mu rozdziera.„ 
Nie? ma, nie ma wojny/ 

II. 

I z tych nieznacznych s!6w jak miot bije idea. 
Walczmy, wakzmy bez ięku o pokój/ 
Atakujmy klamstw a nieprzyjaci ela! 
N ie będziemy w ów czas, jak z chleba. o§cł, 

wyjmować ;i ziemi poperzonej znowu najdroższych ko.kl.„ 

Muzeum obejmuje tereny 
Istniejącego tu od XV do XIX 
wieku górnictwa kruszcowego. 
Zostaną udostępnione dla zwie• 
dza.Jl\CYch, cll\gnące się na głę­
bokości około 50 do 70 m, w 
sumie na 100 km długości wY• 
kute w 11kale roilegle labiryn­
ty chodników, komór, olbrzy­
mich hal, szybów, wodospa­
dów l sztolni żeglownych, któ­
rym.I odwadniano kopalnie I 
transportowano urobek. 

W sztolniach I chodnlkacli 
zostaną ustawione narzędzia 
pracy, którymi posługiwali sl41 
górnicy w da.wnych czasach, 
hi;dzie również zorganizowany, 
ja.ko przeciwsta.wlenie, pokas 
nowoczesnych środków obec­
nej techniki górniczej, co w 
przekroju historycznym na tle 
rozwoju górniczych narzędzi f 
urządzeń UWYpukli wielką ró­
żnicę pracy w ustroju feudal­
nym, kapitalistycznym i socJ~· 
listycznym, 
Jedną z większych atrakcji 

muzeum podziemnego będzie 
przejażdżka łodziami aztolni" 
długości I.OOO m, 

Oprócz muzeum podziemne­
go, na powierzchni, w zabyt. 
kowym Domu Sedlaczka, bę· 
dzle zorganizowane muzeum w 
zakresie kultury materialnej, 
jak i walk śląskiego ludu o 
wyzwolenie spoleczne I naro• 
dowe. 
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Scena. z nowego fUmu ·kukiełkowego „Kocmołuszek" 

oglądając t!lm kukiełkowy 
nie zdajemy sobie sprawy, 

Ile trudu i pracy musieli wlo­
tyć realizatorzy w jego wyko­
nanie. O tym, Ile :tmudnych i 
pracowitych dni poświęca 
garstka filmowych zapaleń­
ców, aby widz mógł przeży­
wać przygody drewnianego 
lub szmacianego bohatera e­
kranu, orientujemy si1; do­
piero, zwiedzając Wytwórnię 
Filmów Kukiełkowych w Tu-
1zynie kolo Łodzi. 

SYZYFOWA PRACA 

Jesteśmy w hali :r.djęc!owej. 
Jut ~rzy wejściu uderza 

nas panująca tµ cisia. Miękka 
kotara i;>rzeclziela halę na dwie 
części. W pierwszej i nich w 
blasku małych, popularnie w 
filmie zwanych ,,szczeniak.ami", 
reflektorów pracuje kilku lu­
dzi. Jeden z nich wychyla się 

przez Jukę w dekoracji, podno­
si rękę maleńkiej lalki i zni· 
ka (to reżyser). Drugi stoją· 
cy przy kamerze ńaciska gu­
zik. Zdjęcie! (to operator). 
Sytuacja powtarza się znowu. 
Znów widzimy reży~era, poru­
szającego lalkę, znów zdjęcie 
i tak dalej, i tak dalej. Zda­
nia tu padają krótkie, 
11łowa najniezbędniejsze, cała 
uwaga realizatorów sku­
piona jest na ożywianiu la• 
lek, a rzecz to niełatwa. Na 
każdy płynny ruch lalki wi• 
dziany na ekranie składa się 
szereg przesunięć ręki albo 
nogi drewnianego aktora. 
Ruch ten jest tym natural• 
niejszy, im dokładniej Wyko· 
nywane są przesunięcia po• 
szczególnych elementów lalki 
przy zdjęciu. Pracę tę W)'kO· 
nuje reżyser. Zadaniem ope­
ratora jest fotografowanie , 
każdego cząstkowego ruchu 

O bombie A 
i o skutecznej przed nią obronłe 

(DokOflczenie ze str. :I) 

działania bom.by atomowej 
kontynuC>Wał tnajor - Jest 
1>romle-niowanie świetlne. Mu­
irzę wwiedLieć od razu, :re 
jest ono znacz.nie &ilniej&.'Ze od 
•wiatła &łone=ego i moze 
być przyczyną zwęglania, sta­
l;'iania różnych przedmiotów 
oraz wywołać oparzenia od· 
krytych części ciała ludzkie• 
go, a nawet czasową utratę 
wzrokU. Promieniowanie to, 
widziane Jest w mome.ncie 
wybuchu z odległości 100 km, 
Jako oślepiający blysk. Pow· 
stająca w ślad ta nlm kula 
ognista plonie jes.zcze od :i do 
3 sekund, po czym znika w 
miarę opadania tempera:.ury, 
Przy końcu jarzenia tworzy 
&lę charakterystyczny dymny 
obłok w kształch; grzyba. 

- Pneprcu1am - powled1lało gospOol 
d111ł - nr to prawda, ł• podera~ wy• 
buchu bombr atomOweJ nad mlostem 
Nogo1oki topiła 11~ glirtlona docho• 
ko no dachach domówł 

- Tak, to prawda. No nlokt6ryth 
dachach nawet odległych o 1.200 "' 
od punktu wybuchu pojawiły 11~ no 
dach&wce chcirakteryatyctne pęcheue 
&wiadc1ąir:e o s,tapia"lu się glin'f'. 
Wspólnesne badańło laboratoryjne 
wylcarały, łe do ich ui:y'skanio po­
trzebne i•1t drlołorMa pne1 • sekundy 
temperatury 1.800 stopni C. Tok więc 
Istnieje prtr w1bu(hU otomowym groł­
ba stronliw~ch poiarćw, któr1m ulega• 
ją budowla drewniane, składy oapl• 
ru, tt.onin I innych 'Tlateriałów fah'IO• 
palnych. N.atomlasl metale, beton Itp; 
w rnatym stopniu nardłone sa na 
1kutki promieniowania świetlnego, 

- Swego czasu prasa ame­
rykańska donios-la - wtrącił 
inżynier - że podczas do­
świadczeń na atolu B ·.kmJ, 
czolgi i działa z.na.jdujące s i ę 
500-800 m od centrum wy­
buchu nie dO'l.llaly żadnych 
poważniejszych usrzkodzeń. 

Czy tak wysoka temperatura 
nie działa na mt>tale? 

- Nie, promieniowanie jest 
bardzo krótkie, mHale więc 
nie nagrzewają się na wiek· 
szą głębokość i, co za tym 
idzie, nte stapiają się. 

- A jak można s.Ję uchro­
nić rrzed dz.iałaniem promie­
niowania świetlnego? 

- Stw1erdwno, te nl&łym 
środkiem ochronnym przed 
dzlałaniem ptc.>mlenlowa~ia 
jest„. Ubranie. Stopień 
poparzenia ludzi w Hiro· 
szimie ! Nagasaki zale­
ta! w dutej mlen.e od 
ubrania, Jego kl>le>ru gruboś• 

cl, a nawet przylegani.a do 
ciała. Odz!eż biała lub la&na 
lepiej chroni pi-red skutkami 
prom!eniowanla świetlnego. 

Tak więc przed promienio­
waniem świetlnym można 11ę 
je!!Zt'ze uchronił: .• 

- Czy chce p.an przez tQ 
powiedtieć, ze p1-z.ed jakimś 
działaniem bomby atomowej 
ukryć 11lę niepodobna? - za· 
pytała z nlepokójem młoda 
dziewczyna. 

- Powiedzmy, t,e je9t T.lla· 
cz.nie trudniej„. Mam na my· 

All promieniowanie radioak­
tywne, czyli przentkliwe. Po­
siada ono zdolność przenlka­
n.ia przez różne ma terlały, a 
działając na czlowieka, może 
SJPOWodować chorobę promie­
niową. Kliniczne obserwa­
cje tej choroby u mlesrz:­
kańców Hiroszimy i Nagasaki 
~olily stwierdzi~. Iz lu· 
dz ie zirtajdujący się w tej sa­
lllej odległości od epicentrum 
Wybuchu różnie reagowali na 
porażenie. Osoby bardziej za­
hartowane fizycznie, zdrowe, o 
odpornym organizmie zniosły 
tę chCl!'obę lepiej. Jednak 
wielu chorych do dziś przt.>by­
wa w srLpitalach, 

- Przed tym już nie ma 
Chyba źadnej obrony - zwąt­
pił ktoś cicho. 

- Na ra:tie tylko s<:hrotly, 
bo promieniowanie radloalc­
tywne, przecbod-ząc przez rół­
ne materiały, ulega tnac-Ln~­
mu oslltbieniu w uileżnośc1 

od gęstości materiału I gru­
bości jego warstwy. Np. ł'lO­
centymetrowa ściana betonu 
zmnlejSll.3 siłę promlen10W11-
nia ponad stokrotnie. 

- Nie!teły, na tym ofe koniec, p„ 
wybuchu powstają na okollctnycll 
prt:edmłołoch 1ub1toncje pto Ttie'1IO· 
lwórc1e, które skałoją teren I powie· 
łne, podobnie jale trwale gazy bo10· 
-· Substancje te, l•sll dotrq do 1k6. 
łJ, błon łlu1owych oC'ru, ust I rio,c;, 
"!ogq spowodowoć wn.od, I aor>ole-­
me. Z pomocq pnychodiq tu 1naslli 
pneciwgozowe, peler1n~, no"1ioty Itp. 
W wypadku, kiedy pnynądp d .... -„ 
tryc1rae wykaią :araieni. promlenlt>· 
twórcte ciała, noleżr rmywał je wo­
dq, naftą lub bc-n1ynq. Jednakie, mo­
gę i:apewn1ć, nie tylko te środki •MJ„ 
dq s;ę w nasu] dpporyc;I, gdyby 
ludobójcy idscydowoli si• 1asto1ował 
broń atomową w planoNanej prtt,; 
nich agresi; na ZWIC!tek Radzle<kl ' 
haje demokroc.Jł ludowej, 

- A jaki środek obrony 
przedwatomowe-j uważa pan. 
majorze, za nnj&kutecz.niej­
szy? - l)adło r-teczowe pytii-
nie. · 

- Posądzą mnie państwo 
o jakąś pomp3tyczmą pozę. gdy 
powiem, że najlepszą obron!t 
jest mur ludzk lej wou i:>oko­
ju. Tym mure-m można od­
grodzić zbroclniarty od b1dz1. 
Naszej woli Cl'kieł2A1nia pod· 
żegaczy do atomowej wojny 
damy wyraz w kam.pan li 
zbierania podpisów pod ape­
lem wiedeńskim. znajd:\ się 
pod nim podpisy ludzi ~r­
nrch, czerwonych, żółtych I 
białych, tych w~zystkich, któ­
rzy kochają pokój i gotowi !!I 
o mego walezyć. Będą to pod· 
pisy nie tylko rąk, ale I oere„ 
Tak, wł.aśnie serc,_ 

Za oknem, na granacie nie. 
ba, migCl'tały gwiezdne punk­
ciki. Ktoś włączył radio. Z 
głośnika poplynęły ciche, kQ· 
Jące dżwięki II części chopi­
nowskiego Kcmcertiu f-moll. 

Na podstawie a·rtykulów B. Ollsowo 
w ga1ecle „Kra1najo Zwle1da11 ta „Zoł· 
nie11em Wolnołcl11 oprac. W'!. MACH. 
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Kukiełki Swięty C yry\ • nie kłamie 

aktorami 
la lkl tak, aby na ekranie o­
trzymać złudzenie płynnego 
ruchu. 

W tej chwili toczy się pra· 
ca nad filmem „Kocmołuszek". 
Reżyserem filmu jest Edward 
Stut•lis, operat.orem Leszek 
Nartowski. Mówiąc o pracy 
twórców filmów kukiełko­
wych W'lrto przypomnieć so­
bie pewne dane liczbowe. Oto, 
by nakręcić 6 metrów taśmy 
filmowej, którą na ckra'lie o­
glądamy 6 eekund, reżyoer 
musi wylmnać 170 przesunięć 
kukły, tę samą ilość zdjęć ro­
bi operator. Pamiętając, że 
normalny 300-metrowy film 
kukiełkowy posiada 15.600 kla­
tek filmowych, a na każdą 

klatkę przypada Jedno poru­
szenie lalki i jedno zdjęcie, 
nie trudno sobie wyobrazić o-
grom pracy wykonywanej 
przez realizatorów filmów 
kukiełkowych. Warunkiem 
nieodzownym dla ludzi pracu­
jących w tej dziedzinie filmu, 
a specjalnie dla reżyserów-to 
zarówno „anielska" cierpli­
wość, jak i sportowa nieomal 
kondycja. 

BEZ PLAS'l'l'Kl NIE MA 
FILMU 

W drugiej części hall mieści 
się dział budowy dekora­

cji, sporządzania Lalek, szycla 
kostiumów itd. Tu dowiaduje­
my 0się, te w produkcji filmu 
kukiełkowego plastyk je9t 
równie nie"będny jak reżyser 
l operator. Opracowuje on 
artysty~zny ksztalt przyszłego 

filmu. a w czasie zdjęć dba o 
najlepR?.Y wyraz plastyczny. 
Te zadania ~toją przed Haliną 
Bielińską, która wraz z reży. 
serem Haupem I operatorem 
Kotowskim jest współtwórcą 
filmu „Cyrk". W tym dziale 
pracuje wil!lu ludzi, których 
możemy określić mianem ar-

rządzając maleńkie kostiumiki 
z odpadków mqterialów uzys­
kiwanych z łódzkich fabryk. 
Pracowników dzialu plastyki 
cechuje ogromna pomysło­

wość. Potrafią oni rozwiązy­
wać szereg trudności natury 
artrstycznej i technicznej. 

KUKŁY PRZESTAŁY BYC 
KOPCIUSZKIEM 

rnówląc o filmach kukiełko-
i wych należy stwierdzlć, 

ze produkcja ta do niedawna 
przez naszą kinematogra!lę 
byla traktowana Iście po ma­
coszemu. Dopiero od niespełna 
roku kukły mają swoją wła­
sną wytwórnię. Do niedawna 
pracow.an-0 nad filmami ku­
kiełkowym! jedynie wówczas 
gdy hale zdjęciowe Fil­
mu Fabularnego 'oyly wol­
ne. Nic dziwnego, wskutek ta­
kiej polityki niewiele filmów 
kukiełkowych powstało w mi­
nionym dz1eslęcloleciu. Własna 
kukiełkowa wytwórnia w Tu-1 
szynie zlikwidowała tę nienor~ 
malną sytuację. Niemniej 
jednak ł tu warunki pra­
cy są trudne. Cia:mo tu i 
brak odpowiedniego sprzętu. 
Poważnym osla11nięciem jest 
produkowanie f!lmów koloro­
wych, dla których i5tnif!'je la­
boratorium obróbki taśmy ko­
lorowej w Łodzi. 

Wraz z uzyBkaniem własnej 
wytwórni przed kukiełk;n'7.11mi 
polskim! stane!a perspektywa 
systematycznej i wydajnej 
pracy. Już wkrótce ukońcrone 
zostaną zdjęcia do filmu 
„Kocmołuszek" i wejdzie on 
na ekrany, W kwietniu ro~Po­
czną się prace nad ba.iką we­
dług Andersena pt. „Opowia­
dania o Księżycu" (reżyser 
łtaupe, operator KotoWl!ki). W 
tym miesiącu wejdzie do pro­
dukcji .,Niezwykra podróż" (re­
żyser Badzian, operator ·Ma~ 
kowski). W końcu II kwarta­
łu br. planuje się rozpoczęcie 

- Walek, nie klnij! Swlę­
tych nie obrażaj! 

- Jakbyś muchę :zamiast 
skwarka nadgryzła, też by~ 
psalmów nie piała! 

- A Juści! Mucha, to nle 
stwór boskl! Ju~ ml, rozpust­
niku, ślipiów nie zamydlis::! 
Znów ci Rozalka albo inna 
młódka pod skórę wlazła! 

Walenty Migdał wr_prosto­
wał krzepką, mimo pięćdz!e­
sią tki, postać i spojrzał znad 
miski na żonę z taką urazlj, 
Jakby to ona topiła mu się w 
barszczu. 

- Na! - syknął, wyjmując 
z kapoty gazet,;:. . - Zobac·.1, 
Jak mi ta żmija :za skórę wla­
zła! 

Migdałowa porwała dzien­
nik, znpomlnaląc nawet o zna• 
leziol1ej rano u sąsiadki kart• 
ce z proroctwami świętego 
Cyryla, który w nocy zrzucił 
ich podobno z nieba aż ste­
snaścle. I to akurat u tych, co 
wczoraj podpisali statut spół­
dzielni produkcyjnej. Walenty 
zaś patrzał t rottargnien!em 
w barszci. Nie mógł strawie, 
że Rozalka roztrąbiła w r>ra~ 
sie o jego kombinacjach z p1>­
mocą sąsiedzką. Zwłaszcza Ile 
sam chcl11! jej wdowi grunt 
zoroćl I nawet nie tądał za ko­
nia odrobku, a tylko troch~ 
kobiecej przychylności... 

- Tot ona chce nas zgub!ćl 
- wrzasnęła mu nad uchem 
połowica. - Bo Jak szczuje o 
konia, to I od kulaków cl wY· 
garnąć gotował Nic, ino dlfl• 
beł jej łapskiem kieruje! 

- Ee, zara diabeł ... 
- Nie wierzysz? A toć -

Migdałowa porwała za kartk.ę 
z proroctwami - i święty Cy­
ryl o tym prawi! 

„ ... Nim ziemia się rozrzedzl 
- sylabizowała - nim zgęs+­
nle powietrze, nim Wislę 
Anioł Sądu na plasek rpzetrze, 
zanim gwiazdy i słońce zgasi 
Gopła woda, to za!!znie się w 
narodzie okrutna niezgoda. A 
gdy żon cudzych będą i krC'­
wy chcieć sąsiada, to znak, że 
Antychryst juz się na świat 
skrada!". 

- Widzisz? - pisnęła. -
Wszystko się zgadza! Co do 
joty. Mamy w kraju jezioro 
Gopło, w górze gwiazdy I 
słońce, niezgoda - to ta spól­
dzielnia, co ją wczoraj we woi 
założyli, krowa - to twój kmi. 
Ino Antychrysta u wdowy 
braki 

Mlgdał na wywody :tony 
machnął lekcewatąco ręką. Do 
podjęcia rozmowy na ten te­
mat zmusiła go wieść przy­
nleslona wieczorem przez Ma­
ryśki: - która w dzieciństwie 
:i kolebki wypadła i wskutek 
tego przez całe życie różne 
dziwy widywała - że przed 
chwilą nad chałupą wdow:1 
zobaczyła Antychrysta. 

- A eo? Sw!ęty Cyryl nie 
mówi!? - triumfowała Mi­
gdałowa. - Trzeba :t!ego ze 
wsi wykurzyć. Najlepiej, jak 
ów mnkh, co w roku tysięcz­
nym spall! pewną wdowi: w 
jej chałupie l przez to pod oo. 
no jut raz ocalił świat przed 
Antychrystem. 

Na szczęście Walenty nosił 
język w gębie nie od parady i 
odparł przytomnie, !e kiedy 
był c:tas na palenie czarownic, 
to był. A teraz trzeba się za­
dowolić przemówieniem wdo­
wie do rozumu, lec:t w kilka 
tylko sąsiadek i w najwięk­
szym sekrecie przed milicią 
oraz resztą wsl. Po czym, gd.v 
Migdałowa pobiegla do kum 
- założył odświętną kapotę l 
pospieszył do młodej wdowy. 

Ledwo jej Jednak napom­
knął, co się dla niej nyku,1e. 
ledwo wspomniał, !e gotów 

jest zapomnieć o tym liście do 
prasy i otoczyć wdowę swą 
dojrzałą opieką, a także wy­
bić babom ze łbów głupie za­
bobony - gdy za ścianą dał 
się słyszeć plskll wy głos Mi­
gdałowej I pukanie do za­
mkniętych drzwi! 

Walenty zbladł - 1 zdmu­
chnął naftową lampkę. 

- Coście, kręćka dostali -
żachnęła się Rozalka. - Co 
tera baby naplotą! 

- Co tam baby! Najgorsze, 
gdy mnie moja stara tu ujr1.y. 

- Ano, nikt was przecież w 
gości nie prosił. 

- A bo wam uwierzą? Wło­
sy wyrwą, za ostatnią śclerk;i 
po wsi obszczekają! A chyba 
macie chęć jeszcze raz za 
chłopa się wydać? 

Wdowa umilkła - ! zapal!-· 
la lampę dopiero wtedy, gdy 
w izbie została sama, po czym 
otworzyła drzwi. 

- Gdzieście skryli Anty­
chrysta? - p'1erwsza do śroa- .-------------­
ka wpadła Migdałowa. 

- W Imię Ojca i Synal 
Jakiego Antychrysta? 

- Tego, co wam listy na 
mojego starego do gazet pisu­
je! Swięty Cyryl go przepo­
wiedział, a i jam jego plecy 
przez okno widziała! Siedział 
na ławie i do was się przymi­
lał! 

- Do mnie? - zapłoniła alę 
młoda wdowa. - Taki sta­
ruch? 

- Aha, przyznajecie! 

- Niczego nie przyzn&Jt\I 
Wynocha stąd! Tu nikogo nie 
mal 

- To się jeszcze pokazef -
Migdałowa omiotła gniewnym 
wzrokiem Izbę. 1 aż w kola­
nach się ugięła ze slrach\l i 
szczęśliwości, że oto przekona 
niedowierzające kumy. B.:> 
choć z jednego łóżka wyzie­
rały tylko główki rozespanych 
dzieci spod drugiej pi""­
rzyny sterczały wielkie buty. 
Czarne, widać dia bełskiego 
pochodzenia! 

- A to co? - syknęła Mi­
gdałowa, kiwając na Sl\siadkl 

Gadałyście, kobltki, żP. 

Mrirk Twain. 

Aforyzmy i żarty 
Je1tem za krytyką, ale tutko 

za tak'ł, która byłaby .korz11st· 
na dla mnie. 

• * * Nie odkladaj na jutro tego, 
co możesz zrobić pojutne. 

* "' * Nlgdv nie mów prawdy lu• 
dziam, którz.v na nią nie zaslu­
gują. 

... * * GTosz waTta. jest cnota, ;e· 
'Zł nie przesz!a ona. próby żu· 
cia. · • . ,,. "' 

Ludzie 'byliby o wiele szczę­
śliwsi, gdyby mogli rodzić się 
na §wiat osiemnastoletnimi i 
stopniowo m!odniejq,c osiągać 
w\ek osiemnastu lat. 

,,. * * 
Przed rokiem byłem czło· 

wiekiem cnotliwym, A teraz, 
gdy zetknąłem się z nowojor­
skimi upodobaniami, zostało 
we mnie sumienia. nie więcej 
nii u milionera.. 

* * * Bankier, to człowiek, który 

CZlOWIEK będzie żył 
dłużej 

w piękną pogodę daje wam 
para.sol, a gdy pada deszcz, zo.­
'blera go. 

* "' * Jaką by moralnofrią nfe od-
znaczał się czlowiek -. jeili 
zamieszka w Białym Domu, ' 

Kilkuset lekarzy zebranych 
26 lutego 1954 r. na posiedze­
niu Moskiewskiego Ti>warzy-

\ 

stwa Chirurgicznego było 
~wiadkam\ nle:i:wy\<łegn wido­
wiska. Oczom ich ukazał się.„ 

pies o dwóch głowach. 

W atelier filmowym. 

tystów twych 1pecjalnoścl. 
Nalezą do nich konstruktorzy 
Łoba~zewskt I Blewędza. Nie 
sZC'zędżą on1 wyąiłku sporzą­

dzając prze11uby rączek lub 
nóżek kukiełek, aby zlecone 
Im zadania wykonać juk naJ­
lep!eJ. Trzeba też wspomnieć 
I o kostiumerkach Wasilew­
skiej l Kowalskiej, które do­
konują cudów zręczności spo-

zdjęć do „Dwóch Dorotek" 
(reżyser Zenon Wasilewski). 

Jak widzimy, film kukiełko· 
wy nabiera roztnachu. Jeśli 
tak dalej pójdzie, to Pod koniec 
roku bl:dziemy mieli sporo no­
wych filmów kukiełkowy.ob. A 
jakie one będą - ocenimy po 
obejrzeniu na ekranach. 

ANDRZEJ WOJCIECHOWSlCI 
JULIAN DZIEDZINA 

FRASZKI 

Tnd~usz Gic1Zier 
O PEWNYM POCZĄTKUJĄOYM KRYTYKU 

Na młodych ciska oil)ikle gromy, 
we wspólnej Ich mogile gneble, 
11 każdego niezadowolony -
"h'Y Jąwszy siebie. 

NA POETOW „KALENDARZOWYCH" 

Natehnłenla blyskawioa 
narła - Jutro rocznica! 
I Jak ulewny deszcz 
wiersz. 

• • • 
Kiedy sarn ktoś rtle potrafi 
wyżywa się w monografii. 

Witold DPgler 
UWAGA NA BABKII 

Sweso łakomstwa b"1ł panem 
1 nie daj się skusl6 na te 
pułapki: 
t: wierzchu przypudrowane, 
a w lrodku zakalcowate 
babki I 

„DIETETYKOM" 

Tantala męki, niedolę 
tylko wy pojmiecie, · 
co przy obfitym stole 
jesteście na diecie ..• 

CO LEPSZE„. 

Cbo6 •tnaczne l piękne frykasy, 
w wYborze ich się zastanów 
leplzy chrzan do kiełbasy, 
Dltll kiełbasa „do chrzanu"ł 

/ 

Obok głowy „zasadniczej" wy­
rastała z szyi druga, szczenię­
ca. 

Nagle przez salę przebiegł 
przytłumiony śmiech. Głowa 
szczenięca, najwidoczniej z 
czegoś niezadowolona, chwyci­
ła zębami ucho starszej gll>WY 
i ugryzła. Tamta zawarczała. 

... Nazajutrz po operacji, do­
konanej przez profesora De­
michowa, pies Cl'bUd.zil się i ku 
swemu zdzlwieniu ujrzał Je­
dną głową drugą glowę. Pró­
bował odpędz:c młodego towa• 
rzysza, za co nle minęła go 
kara: głowa szczenięca ugry­
zła go bardzo boleśnie. 

Gdy karmiono „główną" 
głowę, dodatkowa również żą­
dała SWOJeJ porcji, Kiedy 
pierwsza miał.a ·pragnienie, 
druga odczuwała to samo. Kie• 
dy w laboratorium robiło się 
z.byt gorąco, ~bie głowy wysu­
wały języki i głęboko wdy· 
chały powietrze. Swiadc.tylo 
to, że sygnały ·o podniesieniu 
ogólnej ciepłoty ciała doch.:>• 
dziły nie tylko do mózgu go­
spodarza, ale również do mó­
zgu pozostającej na jego u­
trzymaniu głowy. 

Probl1>m trilnsplaot.cll organów 
od dilwna zalmował umy1ły uc•O• 
nvch. Ponad pól wieku temu prof, 
A, Kulabko udało się o!ywlć mar• 
lwa 1erce, zn• Idu tace slę poza or„ 
11anlzmem. przepusiczaląc orzez nie 
odtvwciv roztwór o sktadzłe zbtl· 
tollym do składu krwi. Jeazcze 
wlękny sukces ooląqlllj! prof. p, 
Andretew: w r. 1913 po raz pierw• 
ny Ila świecie otywll on psa, 
orzepuszczaląc przez teąo serce, 
które Int przestało bi~. roztwór U­
z!oloqlcznv z adrenaliną. 

Dołwladczenla nad organami po-
111s1&1acvml poza organizmem 
zwlerz4<!l• umotłlwlly osiągnięcia 
nut,one110 itopnla trudności -
pue\lclo do tran1planlac11. Pierw· 
IH dołwladczenla robione• nad 10„ 
rąbanymi robakami! rouąban& 
czełd doskonale się zrastały. N•· 
siepnie robiono do6wladc1enla nad 
zwlerzetaml zlmnokrwl•ttml: pro!. 
S1111cvn przenczeplt :table serce In· 
net taby. 

Uczeni radzieccy, Mazalew I 
C:zepow, przy&zylt psu odręban11 
noci•• No11a zrosła 1lę i 1Jutyla 
paefentowl nle11orzef nit pned 
odrljbanlent. 1>neuczepta!11c: 1dro­
w11, kon!erwowan11 w dm111e ro­
eidwh aa 111lef1ce ust1nl4tef, 111141· 
nlalel, prof, Fllalow przywrdclł 
wzrok tval11com lłepców. 

Wreszcie w ostatnich latach 
prof. W. Niegowski i jego 
wapólpracownicy stwO'rzyll 
kompleksową metodę przy­
wracania życia człowiekowi, 
znajdującemu się w stanie a­
gonii i śmieroi klinicmej. Co 
prawda na razie można ożywi~ 
człowieka w clągu najwrżej 
5-6 minut po śmierci kllnicL-

1 
neJ, a więc dopóki w komór­
kach mózgowych nie zajdą 
nieodwracalne zmiany. W 

I chwili obecnej ta - zdawało 

I 
się - n. ieprzekraczalna gran:­
ca również. została już prze­
kroca>n.a. 

Jak zachowywało slę prze­
szczepione serce? Pracowało 
niezawodnie, przyjmując na 
siebie połowę obciążenia. Pod­
kreśli(: nale?.y. że drug\e ser~e 
posi'ld.alo niezależny rytm, od­
mienny od rytmu serca głów­
nego. Jeżeli działalność głó­
wnego serca pogarszała się, 

dodatkowe serce niezwłocu.1e 
przychodziło mu z pomocą. 

Prof. Demlchow dokonał na oer­
cu lunet jeszcze operacji, mającet 
doniosłe znac•enJe z punktu wl­
d•cnla praktvcznet cblrur!lll - O· 
perarll zapoblegalacef zawałowi 
aere a. 

Mlotdtvca noc•yń krwlonośnvcb 
porai:a .„wvczal nie cal~ arterie 
wieńcową. lecz 1•1 część, 11d1łe eł· 
łnlenl• krwi test n1fwlękue. Tu· 
tal właśnie na odcinku dluQoścl 
2-3 cm arteria zweża slę I krew 
z trudem torule ~oble droqe. W 
lvm mtetscu powstałe niekiedy 
•kn~o. k lóry krew mote oderwać 
I unieść do fedneQa z bot•nvcb 
odaillf'•łeń llcznvcb naczvfl Wlf'l'I· 
cowvch. Skrzep teo zamvka na. 
czvnle I wywolute martwicę dane· 
A'O odclok1, czvU z.awal~ 

Prilqn~c taooblec temu •fawlska, 
Demłcbow zaproponował doszywał 
do arlertl ponttel mletsca zwęte· 
nla dodaikDwa arterie przechodzą. 
ca obok serca. Wówcus krew 
11oolv11le, omłlalac oora!one miel•· 
ce, ł będzie norntalnłe zaooatrvwa~ 
mle•leń sercowv, nie wvwoluląc 
tmlan w organizmie. 

P•v z latwołcła rnoua teqo ro· 
dzatu operacie; trzv psy tylą po 
opP.rac Il tut d~ql rok. 

Zespól laboratorlum nauczył 
się nie tylko przeszczepiać 
drugie serce1 ale wraz z n.im 
przeszczepi.ac równocześnie 
płuca. Operacja ta trwa :kl­

led wie 211-30 minut I jest 
przeprowadrona w ten sposób, 
by obie& krwi, iwlaswza zaś 
obieg krwi w mózgu, nie usta­
wał a·ni na chwilę. 

litnleJe .leszcze jedna strona 
problemu przeszczeipień - za­
gadnienie ódmladzania. Jakieś 
30 lat temu prof. Woronow w 
Paryżu przeszc:zepl.ał grm:wly 
płciowe, odmładzając w ten 
sposób Judzi podes:tlego wieku, 
Efekt tych operacji był jednak 
krótkotrwały: po upływie ro­
ku, najwyżej dwóch, starość 
znowu wkraczała w swoje pra~ 
wa. 

DlaCleqo ptzoszczepllllle llle da· 
w110 dohrvch 1kulklłwl l>rzv pne· 
11cze11lanlu nli dol~cullo aruczo· 
łów do naczy6 krwlono•nvch, nie 
uw1"lednlano (IMIP krwi I rodzaju 
tkanek. Proc•• 11rzemlanv 1naterll 
ule!l•I zakl6ce11lu, gtu(lolv oj\· 
umi•ralv. Cldvbv wl;ic do ąructO• 
łów trallała krow I zapewniała 
pnemlane materii, pueuciepl•· 
nie dalobv okutek mote nawet .na 
cało dzlMlęcloledal 

Dlacte(lo Jednak wvbór padł n• 
ąruczolv płciowe! - zadawał sa• 
ble nvtanlt Demlchow; nie s4 to 
pnecld jedyne, ani tef na Iw•· 
tnleln• 11ruczolv w or11anlzmle 
btnleh1 te•zcze inne qruczoh do· 
krewne a znaczeniu bardil~t do· 
nloslvm. lak np. qruciolv nad11~r. 
cza. Zwlcnę. 11ozb1wlon~ tych 
qrue7.0łńw. ni• przetyf,e dlutel nu 
• dną dob~. 

A więc mooe prześz<:zepic 
nadnercze staremu psu7 Prze­
szczepiono - zwlerzę dosłow­
nie odmłodniało! Od chwili 
operacji upłynęły już trzy lata. 
a zwierzę dotychczas nie utra­
cUo drugiej młodoścL 

• 
I 

Przeszczepianie organów, Je­
dna z fo1·m poszukiwania no­
wych metod chirurgii, dopro­
wadzllo prof. Demlchowa do 
pro'o\emu odm\admn\2., tine­
dlużenia życia człowieka. 

(Wg czasoptsma „Ogoutok" 1 

nr soi. 

przebywszy tam przez jakiś 
czas na stanowisku pTezyden· 
ta, wyjdzie z niego z duszą, 
czarną jak sadza. 

* "' ,,. 
Tylko ostol zdolny jest po­

wiedzieć 1.J.lo.m. kom:ptem.ent \ 
zaraz zwrócić się do was z Ja­
kq,ś prośbq. Osłów w ogóle 
jest wietu. 

Rozrywki umysłowe 
llRZV!OWXA 

Znactenle wyra1&w: 
Por\omo1 - 1) Prozaik I 1atyryłc o-

11\erykańłkl (USA). autor zbioru humo­
resek pt. „Pódrói międtypla-netarna", 
4) Autor k~!Qtkl pt._ 11Mury Je-ryc:ho''. 7) 
Wzniosły poemat liryczny, 8) Miejsc• 
lub chwilo rotpoCl'.ctciCI bieGu W wy· 
ścigoch lub rowodach sportovtych, 9) 
Art&rla wOdno, 10) lmlf1 łdńs'<:e, 11) 
Rołllno, symbol smutku I goryczy, 14) 
N;ć, 17) Ro!ltna ozdobna, 20) Glówna 
tętnlca, 23) Zwierzę północhe, 2ł) Ro· 
ślina po.ileidajqco )adałny lcorreń; 2=) 
Botwd, aó) Wore-k, 27) Pi.aywo, 23) 

lłrzystQplente do ezegoi, dołqct•nle. 
Pionowo: - 1) Otyłość, 2) Pisa1 

bratylijski, autor ksiqłkl pŁ ,,Ziemio 
do-tych płodów", 3) Notatnik, 4) Zw;,.. 
rtt:, S) Skul~ wrażenie, 6) lmi• feń 4 

1kle, 12) ZwiMio. 1J) Oiru czasu, 15) 
Imię rnę.d:Je, 16) Zwiflrżę, 17) Stoiek., 

. 1S) Wz6r do1konoło•c1, 19) Roślino, <O) 
lelo.i-no klamro, 21) Dłuto neib\orsk1e, 
22) Nt1pls no kQ?crcio listu, 

'Termin nads,łanla razwlq1ań: - 23 
tr.wlotnla br. 

Rorwlqtanlo wptuellonkl I ragadki: 
I. Leopold Staff, 2. śnieg. 

Nag1ody ltslqikowo ro prawldł-e 
rt>twiqtonle pnyno]mnhtj tednego :a• 
donic roxrywkowogo wyle>sowały n0611t" 
pujqce osoby: 

1. Urszula Wolter, t6df, ul. Nowe 
Sody ~1. tn. 2. 

2. J6rel 5i.lańuyk, Pcbianleo, ul: 
Sejmowa .C. 

a. ż. Sulkow1kl, poata Sulm1enyco, 
Wola Wydrzyna. 

4. Stanł1law Bukowtlll, l6df, ul, 
Piotrkowska 152, m. 2 o. 

5. Oanuta lydłowska, Wqgrowlec:. 
Nad16łmctwo Durowo. 

t. l(ry1tyl'i0 Werdyn. Pabianice, ul1 
Sienkiewip10 6. 

pod redakcją mistrza klasy mlędzynaro~owei l . Ma~a1czvka 
POZYCJA Z PARTII Plon r()lwlnlęda crornych (od I Oen 

i:oslonie zo chwilę obolony, poł·N1ęco· 
grane] w nochosłowaeklm nl"m gońca. Lepiej była w każdym ro· 

hrespond•ncrjnym turnieju J11•lor6• •I• 7 .. „ g6 ltd. 
ł. 0-0, Ge7 t. Grefl, 

C1ame1 Kuran. z0 figurę biołe rdobywa]q od ra1u 
3 plony, za<:howujqc otok. 

Blał• 1 Kab91, 

Czarne nleostrołfł.I• Mftłf no ,....J, 
Na•tqplło: 2. Wd7+ I, Kg8 J, He61 + , 
Kh8 4. Hf7 I, HcH- 5. 0!1, Hhó 6. 
Hfó+ I, Kgł 7. W•b71 I CZa<n& 11~ pod· 
dały, ponlewat figllry ich sq cołkion, 
1apatowone 1 wl•lY b1C nie mo.i.na, o 
blale grot4 chotby posuwaniem pio­
na g. 

P,t,llTIA SYCYLIJSKA 
gral\Q • tumle]u 

• ml1tno1two lod1l • 1nc:u·cu br. 

Białe: ). l'lochota. 
C1arn1: G. Stopi ro. 

1. e4, cS 2. Sfl, dd !. d.4 1 cd ł. S•dł, 
516 5. Sd, d •· Gg5, Sbd7 J, Ge~, ... 

1 •..• le IO. 5rel, Has \1, SigH , Kn 
Iz. Sd5, h! 11 h4, He5 14, Hl3, Sb6. 

lefo•l. białe otr:r.ymujq dec.ydujqcQ 
pn.ewagę, ale l prt.y Innej obrOn11.) 
wqtpliw8, oby cz.orne mogły uratować 
partię. 

15. Jio1, Gxel 16. Wad11, Ge6. 
Oczywiła l e po 16 .• „ Ggł, bi ałe z:do­

bywaly figurę, blo.rqc hetmanem 1koc1~ 
ko fó. 

11. Wxdłl, H1d6 18. Hx/4+, Kgl 19. 
Hg6+, KII zo. Wdl li Hc6 21. Oh6-'- , 
Ko1 22. Hg7-'- I czarne się poddo~y, 
gdyi pa 22„„ 017 nastqpl ·23, '3gs+, 
ltd, 

P'OZVCJA Z PAllTll 

Białe: Lonmo. 

Nastąpiło 1.„ Se4' 2. Wig711 I b'a­
łe wygrały tatwo. Doklodn• raz,,;q•a· 
nie w nas~pnym tygodniu, 


